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Jutro galowy koncert w Filharmonii

Społeczeństwo Szczecina
w 54 rocznicę Października

Znad Zaioki ßenqalskiej nadciąga kolejny cyklon... Ostatni akt szczecińskiej kwesty

I J A K  CO R O K U , m iesz­
kańcy  Z ie m i Szczecińsk ie j 
p rz y g o to w u ją  się do uroczy 
s tych  obchodów  roczn icy 
W ie lk ie j R e w o lu c ji Paź­
d z ie rn ik o w e j.

T E G O R O C ZN E  uroczystości 
rozpoczę ły  się k ilk a  d n i tem u  i 
t rw a ć  będą do 7 lis topada.

P ro g ram  obchodów  przedsta ­
w ia  się okaza le : oko licznośc io ­
w e  akadem ie , apele i  w ie c z o rn i­
ce w  szko łach i zak ładach  p ra ­
cy —  z udz ia łem  w e te ran ów  Re 
w o lu c ji i  zaproszonych p r/ed s ta

w ic ie li A rm i i  R a dz ieck ie j, lic z ­
ne im p re z y  a rtys tyczn e  i  k u ltu ­
ra ln e  ja k  D n i K s ią ż k i czy D n i 
F ilm u  Radzieckiego. K u lm in a c y j 
n ym  p u n k te m  obchodów  będzie 
ju trz e js z y  ko nce rt g a lo w y  w  sa­
l i  F ilh a rm o n ii.

W sobotę zostaną też zaciąg­
n ię te  w a rty  honorow e  żo łn ie rzy  
po lsk ich  i  ra d z ieck ich  p rzy  Pom 
n ik u  W dzięczności na p l. L o tn i­
k ó w  i  P o m n iku  B ra te rs tw a  B ro  
n i na C m en tarzu  C e n tra ln ym . 
De legacje  za k ład ó w  pracy , in s ty  
tu c j i i  szkó ł złożą w  ty m  d n iu  
u stóp p o m n ik ó w  w ie ń ce  i  k w ia
ty.

nowy kataklizm

B y ł to  p ie rw szy  tego ty p u  in ­
cyd en t w e  W łoszech. W  zw ią z­
k u  z ty m  w s zys tk ie  b u d y n k i 
b ry ty js k ic h  p laców ek d yp lo m a ­
ty c z n o -k o n s u la rn y c h  i p rzedsta ­
w ic ie ls tw  h an d low ych  w  R zy­
m ie  zn a la z ły  się pod ochroną  
p o lic ji.

Peru wznowi stosunki 
dyplomatyczne z Kubą

M E K S Y K  P A P . Rząd P eru  go 
tó w  jes t w z n o w ić  w k ró tc e  s to ­
s u n k i d yp lo m a tyczne  z K ub ą , a 
p re m ie r F id e l C astro  b y łb y  p rzy  
ję ty  ze w s z e lk im i h onoram i, 
g dyb y  z a trz y m a ł się w  L im ie  w  
drodze  do C h ile  — ośw ia dczy ł 
w  czw’a rte k  p re zyde n t P eru, V e ­
lasco A lv a ra d o  w  ro zm o w ie  z 
d z ie n n ik a rz a m i. D oda ł on. że je ­
go rząd, k tó ry  w  ty m  tyg o d n iu  
n a w ią z a ł s tosu n k i d yp lo m a tycz ­
ne  z C hR L , chce u trz y m y w a ć  o - 
f ic ja ln e  w ię zy  ze w s z y s tk im i 
k ra ja m i n ieza leżn ie  od id eo lo ­
g icznych  p rzekonań. P eru  życzy­
ło b y  sobie, aby O rg an iza c ja  
P ań s tw  A m e ry k a ń s k ic h  z re w id o  
w a ła  sw o ją  decyzję  z  ro k u  1962, 
na m ocy k tó re j K u b a  zosta ła  z 
n ie j w yk lu czo na .

Jeszcze w  br.

Spotkanie
Ponipidoo ■ Brandt

B O N N  P A P . Ja k  ośw ia dczy ł 
w  c z w a rte k  w  B onn  rze czn ik  
rządu  C onrad  A h le rs , jeszcze w  
ty m  ro k u  p rezyden t F ra n c ji 
Georges P om pidou  i  ka nc le rz  
W i l ly  B ra n d t s p o tk a ją  się d la  
o m ó w ie n ia  p ro b le m ó w  k ryzysu  
w a lu to w e g o. A h le rs  p o tw ie rd z ił,  
że k a n c le rz  o trz y m a ł w  p rzed­
dzień p o zy tyw n ą  o dp ow ie dź  fra n  
cusk iego  szefa pańs tw a  na sw ó j 
l is t  z 20 p aźd z ie rn ika  b r. w  
sp ra w ie  za cho dn io n iem iecko - 
fra ncu sk ie go  s p o tka n ia  na szczy 
cie.

Tilo odwiedzi Anglię
B E L G R A D  P AP . W  B e lg ra ­

dzie  o f ic ja ln ie  podano w  czw a r 
tek. że p re zyde n t J u g o s ła w ii J. 
B ro z  T ito  z ło ży  w iz y tę  w  W. 
B ry ta n ii.  J e j te rm in  w yznaczo ­
no  na 7— 8 lis to pa d a  b r.

„Kryształowej latarni"

D E L H I P AP . in d y js k i stan ¿>risa, n aw iedzony n iedaw no  
przez s tra s z liw y  c yk lo n , k tó ry  p rzypuszcza ln ie  spow odow a ł 
śm ie rć  oko ło  25 tys. osób, s to i w  o b liczu  g roźby nowego k a ta k ­
lizm u .

Z N A D  Z a to k i B en g a lsk ie j z b li 
ża się k u  n iem u  k o le jn y  szto rm , 
o  s ile  „o s ią ga ją ce j p ro p o rc je  cy­
k lo n u " . Z  p ią tk o w y c h  don iesień 
z  D e lh i w y n ik a , że obecn ie  jego  
ośrodek z n a jd u je  się w  o d le g ło ­
ści o ko ło  220 k m  na pó łnocny 
zachód od p o r tu  B la ir  na w ys ­
p ie  A nd a m an , a sz to rm  przesu­
w a  się w  k ie ru n k u  stanu  O risa.

A K T U A L N IE  w  s ta n ie  O r is a  p ro ­
w a d z i s ię  d ra m a ty c z n ą  w a lk ę  ze 
s k u tk a m i o s ta tn ie g o  c y k lo n u ,  p o d ­
czas k tó re g o  k i lk u m e t r o w e  fa le  o - 
c e a n ic z n c  w d a r ły  s ię  na  lą d  n is z ­
cząc w s z y s tk o  o ra z  n io s ą c  ś m ie rć  
lu d z io m  i  z w ie rz ę to m . J e d n y m  z 
n a jw ię k s z y c h  p ro b le m ó w  w  d a ls z y m  
c ią g u  je s t  s p ra w a  z a p e w n ie n ia  ś w ie ­
ż e j w o d y  d ia  4—5 m il io n ó w  m ie sz ­
k a j 'c ó w  te re n ó w  o p o w ie rz c h n i 13 
ty s .  k m  k w .  d o tk n ię ty c h  s k u tk a m i 
k lę s k i  ż y w io ło w e j.

W Ł A D Z E  A P E L U J Ą , a by  ja k  
n a jszyb c ie j pa lono  z w ło k i z m a r­
ły c h  ce lem  n iedopuszczenia  do 
dalszego skażenia  pozosta łych  za 
sobów  w ody p itn e j. W  środę i 
czw a rte k  o dn o tow ano  w  sum ie 
6 ś m ie rte ln y c h  p rz y p a d k ó w  cho­
le ry . Zachodzi obaw a, że je że li 
n ie  zakończy się szybko  a k c ji

Lodzie IRA w Rzymie?

Z a m a c i i  
na przedstawiciela 

W. Brytanii
R Z Y M  P AP . E ksp lo d o w a ł tu  

w  nocy z c z w a rtk u  na p ią te k  ła  
d u n e k  w y b u c h o w y  podłożony 
pod  rezydencję  p rze ds ta w ic ie la  
W ie lk ie j B ry ta n ii w  W a tykan ie  
—  Desmonda C raw leya . N ik t  z 
m ieszkańców  re z y d e n c ji n ie  od ­
n iós ł obrażeń, n a to m ia s t c iężko 
ra n n y  zosta ł przechodzień  —  55- 
le tn i W łoch  A d e lm o lo  M e rg on a - 
r i .  W ybuch  w  n ie w ie lk im  s top ­
n iu  zn iszczy ł budynek. Na m u ­
rze  n ieznani s p ra w cy  w y r y l i  
in ic ja ły  IR A , n ie leg a lne j I r la n d z  
k ie j A rm i i R e p u b lik a ń s k ie j dzia 
ła ją c e j w  I r la n d ii  P ó łnocne j.

p a le n ia  z w ło k  i n ie  z a pe w n i się 
o ca la łym  m ieszkańcom  w y s ta r­
cza jących  d ostaw  w o d y  p itn e j, 
to  może n as tąp ić  w yb uch  epide 
m i i cho le ry .

O ko ło  200 tys. osób na te re ­
nach naw iedzonych  pow odzią  
je s t jeszcze w  dalszym  c ią gu  ca ł 
k o w ic ie  p ozbaw ionych  łączności 
że św ia tem . Do a k c ji n ies ien ia  
pom ocy m ieszkańcom  stanu  O r i­
sa k ie ru je  się żo łn ierzy.

Ż y w a
deicoracia

N A  L O N D Y Ń S K IM  po­
kaz ie  sam ochodów  b ra k o ­
w a ło  re w e la c y jn y c h  m ode li, 
a le „z a  lo "  w y s ta w c y  p rze­
śc ig a li się w  tego ro d za ju  
żyw ych  dekorac jach... Ro­
d za jo w a  scenka na masce 
sam ochodu „S c im ila r  G TE “  
(G ra n d  T o u r ln g  Estate) na­
w ią z u je  do n azw y m odelu , 
b ow iem  „s c im ita r “  to  an ­
g ie lska  nazw a  z a k rz y w io n e j 
sza b li tu re c k ie j.

ORGANIZATORZY ZBIÓRKI 
g o ś ć m i

Obywatelskiego Komitetu 
M b u d o w y  S ass tku  

Królewskiego
(Dalekopisem z Warszawy)

Afre-azjalyecy
m i s t r z o w i ®
p ing-ponga
P E K IN  P AP . Z  u dz ia łem  za­

w o d n ik ó w  51 k ra jó w  A z ji  i A f ­
r y k i  t rw a  tu  tu rn ie j p ingpongo 
w y  pod p a tro n a te m  C h R L  pod 
hasłem  zac ieśn ian ia  p rz y ja ź n i 
m ięd zy  n a ro d a m i ty c h  k o n ty n e n  
tów . Rozpoczął się on  2 lis to p a ­
da i  p o trw a  do  10 bm .

Y T  7 C Z O R A J n a s tą p ił o s ta tn i 
y y  a k t  zo rgan izow ane j w  

d n ia ch  21— 27 p a ź d z ie rn i­
ka  b r. w  naszym  m ieśc ie  u lic z ­
n e j z b ió rk i p ien ię żn e j na odbu  
dow ę Z a m ku  K ró le w s k ie g o  w  
W arszaw ie . P rz y p o m n ijm y , że 
do u s ta w io n e j p rz y  B ra m ie  P or 
to w e j s k a rb o n k i —  „K ry s z ta ło ­
w e j la ta rn i“  szczec in ian ie  w rz u ­
c i l i  w  p ien iądzach , bądź in nych  
w a lo ra ch  p ła tn ic z y c h  ponad 159 
tys. z ł. P ien iądze  te  zosta ły  na­
tyc h m ia s t przekazane na ko n to  
b an kow e  O byw a te lsk ie go  K o m i­
te tu  O db u do w y  Z am ku.

W C Z O R A J  do  W a rs z a w y  u d a ła  się 
trz y o s o b o w a  d e le g a c ja  o rg a n iz a to ­
r ó w  s z c z e c iń s k ie j z b ió r k i  n a  o d ­
b u d o w ę  Z a m k u .  W  s k ła d  d e le g a ­
c j i  w e s z li p rz e d s ta w ic ie le  „ K u r ie r a

S z c z e c iń s k ie g o “ , p rz e d s ta w ic ie l „ K o  
r ie r a  P o ls k ie g o “  re d . S ta n is ła w  R a­
k o w s k i  o ra z  p re zes  Iz b y  R z e m ie ś l­
n ic z e j w  S z c z e c in ie  F ra n c is z e k  L a *  
go da .

(D okończen ie  na s tr. 2)

Startuje „Rajd warszawski“

IB godzin jazdy 
n a n - § t @ p

P O N A D  150 u c z e s tn ik ó w  I X  Sa­
m o c h o d o w e g o  R a jd u  W a rs z a w s k ie g o  
„ P o ls k ie g o  F ia ta “  s ta r t u je  d z iś  do  
te j t r a d y c y jn e j  n a jw ię k s z e j,  je s ie n ­
n e j im p r e z y  m o to ro w e j.  O rg a n iz a to  
r z y  —  F a b ry k a  S a m o c h o d ó w  Oso­
b o w y c h  n a  Ż e ra n iu  i  A u to m o b i l ­
k lu b  W a rs z a w s k i d o ło ż y l i  w s z e lk ic h  
s ta ra ń  a b y  r a jd  j a k  n a jo k a z a le j 
p r z y c z y n i ł  s ię  d o  u ś w ie tn ie n ia  20 
ro c z n ic y  p o w s ta n ia  w a rs z a w s k ie j 
F S O . W e w c z e s n y c h  g o d z in a c h  p o ­
ra n n y c h  w  s ta c ji  o b s łu g i k lu b u  o d ­
b y ło  s ię  b a d a n ie  te c h n ic z n e  sa m o ­
c h o d ó w . S ta r t  n a s tą p i z u h  R y d y g ie  
ra  o  g o d z . 18.15.

S z y b k o ś ć  ja z d y  k ie r o w c ó w  po 
te re n a c h  z a b u d o w a n y c h  k o n tr o io w a  
n a  b ę d z ie  za p o m o cą  a p a r a tu r y  r a ­
d a ro w e j.  P o  18 g o d z in a c h  ja z d y  ha  
1 200 k m  tra s ie  z 14 o d c in k a m i spe  
c ja ln y m i ro z m ie s z c z o n y m i n a  39 
e ta p a c h  p o z n a m y  z w y c ię z c ę  r a jd u .

R A D IO W E  T R A N S M IS J E
D z iś  o  g o d z . 19.05 n a d a n a  zos ta ­

n ie  t r a n s m is ja  ze s ta r t u  te j im p r e z y  
a n a s tę p n ie  o d  g o d z . 20.35 ze „ S tu ­
d ia  S-13“  łą c z e n io w a  a u d y c ja  z  ja z  
d y  g ó rs k ie j i  z  t r a s y  r a jd u .

W  s o b o tę  o  g o d z . 6.40 n a d a n y  zo­
s ta n ie  p ie rw s z y  m e ld u n e k  z p u n k tu  
e ta p o w e g o  w  N id z ic y  a n a s tę p n ie  
o d  go dz . 14.40 „ S tu d io  S -13“  n a d a  
łą c z e n io w ą  t r a n s m is ję  ze S ta d io n u  
D z ie s ię c io le c ia  z p ró b  s p e c ja ln y c h  
r a jd u  i  z a k o ń c z e n ia  im p re z y .

W s z y s tk ie  t r a n s m is je  w  p ro g r .  L

w'!.««™ , ♦  Przyszłość należy do energetyki jądrowej ♦  Rozwijać usługi morskie ♦  Imiennikowi do sztambucha ♦  |

S tanow i Orisa grozi
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W Y S T A W A  —  k ie rm a sz  now ości l ite ra tu ry  ra d z ie c k ie j u rzą ­
dzona w  ks ię g a rn i w y d a w n ic tw  im p o rto w a n y c h  „Ś w ia to w id “  z 
o k a z ji 15 „D n i k s ią ż k i ra d z ie c k ie j“ . Fo to  —  A l.  W itu s z y ń s k i

V „Światowidzie” -  
wystawa z okazli
D l  KSIĄŻKI RADZIECKIEJ

S T A R A N N A  szata g ra ficzna , w y s o k i poz iom  e d y to rsk i, bo ­
g a ty  w y b ó r l ite ra tu ry  p ię kn e j, n a u k o w e j z różnych  d z ied z in  
sp ra w ia , iż  w y d a w n ic tw a  ra d z ie c k ie  —  za ró w no  w  w e rs ji 
o ry g in a ln e j ja k  też tłu m a c z e n ia  —  cieszą się w śród  c z y te ln i­
k ó w  p o lsk ich  d użym  za in te re sow an ie m . Z  ro k u  na ro k  w z ra ­
s ta  liczb a  ic h  o db io rców . R oczn ie  im p o rtu je m y  ze Z w ią z k u  
Radzieck iego  o ko ło  30 tys. ty tu łó w , k tó re  zawsze z n a jd u ją  
chę tnych  nabyw ców .
T R A D Y C Y J N IE  ju ż  w  lis to -  ro b k ie m  k u ltu ra ln y m , n au ko- 

lf/adzie o rg a n iz o w a n y  je s t d o - w y m  i  tech n icznym  narodów ’ 
ro czn y  p rzeg ląd  now ości w y -  Z w ią z k u  R adzieckiego. (ru ) 
daw n iczyćh  lite ra tu ry  ra d z ie -

O statn ie p race na polach

I M i i - f  s t e n o z i m i n
Rekordowe pogłowie trzody chlewnej

U T R Z Y M U J Ą C A  S IĘ  N A D A L  dość c ie p ła  pogoda sp rz y ja  
ko ńco w ym  p racom  ro ln ik ó w  w  po lu . a także  p rzyg o to w an io m  
do  z im y . W y k o p k i b u ra k ó w  i  o rk i z im ow e  p rzeb iega ją  w ię c  
znaczn ie  s p ra w n ie j n iż  w  ub. ra ku . W  w ie lu  re jonach  k ra ju  p lan  
ta to rz y  za koń czy li ju ż  zb ió r b u ra k ó w , w  pozosta łych  p race te 
są na  ukończen iu . P lan  d os ta w  b u ra k ó w  cu k ro w y c h  z re a lizo w a ­
no ju ż  w  ponad 70 proc., p rzy  czym  do p u n k tó w  o db io ru  do ­
starczono o 26 proc. b u ra k ó w  w ię c e j n iż  w  a na log icznym  o k re ­
sie ub. ro ku .

R Ó W N IE Ż  b a rd z ie j n iż  w  ty m  
sam ym  ok re s ie  ub. ro k u  zaawan 
sowane są tzw . o r k i z im ow e  
pod u p ra w y  w iosenne w  ro ku  
p rzysz łym . G ospodarstw a ch ło p ­
sk ie  i pań s tw ow e  w y k o rz y s tu ją  
sp rzy ja ją ce  w a ru n k i a tm osfe ­
ryczne, aby ja k  n a jw iększe  ob ­
sza ry pó l p rzygo tow ać ju ż  obec­
n ie, d z ię k i czemu w iosną  przysz 
lego  ro k u  będzie  m ożna znacz­
n ie  przysp ieszyć s ie w y zbóż ja ­
rych , a  także  sadzenie Sziem m a 
ków .

D y re k to r generalny  
b u ł g a r s k i e g o

„Korabostrojenia”
na wybrzeżu gdańskim

M A  W Y B R Z E Ż U  G D A Ń S K IM  
p rz e b y w a  d y r e k to r  g e n e ra ln y  b u ł ­
g a rs k ie g o  Z je d n o c z e n ia  P rz e m y ś lu  
O k rę to w e g o  „ K o r a b o s t ro je n ie “  — 
in ż . G . G e o rg ie w . T o w a rz y s z y  m u  
ra d c a  h a n d lo w y  a m b a s a d y  B R L  w  
W a rs z a w ie  in ż . I .  L a z a ró w . B u łg a r  
s c y  go śc ie  z w ie d z il i  S to c z n ię  im . 
K o m u n y  P a ry s k ie j ,  Z a k ła d  i n f o r ­
m a ty k i  PO  o ra z  b a sen  m o d e lo w y  
C T O , S to c z n ię  G d a ń s k ą  im .  L e n in a  
o ra z  z ło ż y l i  w iz y tę  w  C e n tru m  
T e c h n ik i O k rę to w e j.

W  d a ls z y m  p ro g ra m ie  p o b y tu  
p rz e w id z ia n e  są ro z m o w y  w  Z je d ­
n o c z e n iu  P rz e m y s łu  O k rę to w e g o  na  
te m a t  d a ls z e j w s p ó łp ra c y  p r z e m y ­
s łó w  o k r ę to w y c h  P o ls k i i  B u łg a r i i .  
Z e  s t r o n y  p o ls k ie j  w  ro z m o w a c h  
u d z ia ł w e z m ą : d y r .  g e n e ra ln y  Z P O  
— in ż .  S t. S k ro b o t ,  d y r e k to r  Z P O  
d/s s to s u n k ó w  g o s p o d a rc z y c h  z za 
g r a n ic ą  — m g r  W ł. S ta ż e w s k i, d y ­
r e k to r  p r o d u k c j i  Z P O  — m g r  in ż . 
Z . P ie ń  k a  w a  i  in n i .

c k ie j u rządzony pod hasłem  
„D n i k s ią ż k i ra d z ie c k ie j“ . W łaś ­
n ie  w czo ra j, w  ks ię ga r­
n i w y d a w n ic tw  im p o rto w a ­
n ych  „Ś w ia to w id “  za ina u g ir- 
ro w a n o  w  naszym  w o je w ó d z ­
tw ie  15 ju ż , n ie ja k o  ju b ile u s z o ­
we, obchody tych  „D n i“ . P rz y ­
b y ły c h  na u roczystość: k ie ro w ­
n ik a  W y d z ia łu  P ro pa ga n dy K W  
P Z P R  —  Jana B ogu tyna , przed­
s ta w ic ie la  W y d z ia łu  K u ltu ry  
K C  P Z P R  —  B enedyk ta  Nosala, 

‘‘p rzód  s taw i c ie li W y d z ia łu  K u l­
tu r y  Prez. W R N , Z W  T P P -R , 
o rg a n iz a c ji m łodz ieżow ych , ś ro ­
d o w is k  tw ó rczych  p o w ita ł d y ­
re k to r  .PP „D o m  K s ią ż k i“  w  
Szczecin ie  Janusz S u łkow sk i.

O  K O L O S A L N Y M  z n a c z e n iu  k s ią ż  
k i w  ż y c iu  c z ło w ie k a , o j e j  r o l i  
w  r o z w o ju  i  u m a c n ia n iu  p r z y ja ź ­
n i p o m ię d z y  n a ro d a m i Z w ią z k u  Ra 
d /. ie e k  leg o a P o ls k ą  m ó w i ł  p rz e d ­
s ta w ic ie )  M in is te r s tw a  M o r s k ie j  F lo  
t y  Z S R R  w  S z c z e c in ie  G ie o r g i j  A . 
M a .tw ie je w .

N a  e k s p o z y c j i ,  p o łą c z o n e j 7,e 
-sp rze d a żą , z n a jd u je  s ię  o k o ło  1000 
in te r e s u ją c y c h  t y tu łó w  n o w o ś c i w y  
d a w n ic z y c h  r a d z ie c k ic h  z  ró ż« 5 'ch  
d z ie d z in .  Są to  p ra c e  z  z a k re s u  l i ­
t e r a tu r y  s p o łe c z n o -p o l it y c z n e j,  na-u 
k o w o - te c h n ic z n e j,  m e d y c y n y , s z tu ­
k i ,  l i t e r a t u r y  p ię k n e j i d z ie c ię c e j. 
O s o b n y  d z ia ł s ta n o w ią  a t la s y , m a ­
p y ,  s ło w n ik i ,  w y d a w n ic tw a  e n c y k lo  
p e d y e z n e , w y d a w n ic tw a  a r ty s ty c z ­
n e , a lb u m y  i  r e p ro d u k c je .  D u ż y  
je s t  ró w n ie ż  w y b ó r  p ł y t  z n a g ra ­
n ia m i m u z y k i  p o w a ż n e j 1 le k k ie j.

T r a d y c y jn ie  ju ż  w  o k re s ie  t r w a ­
n ia  „ D n i “  w  p o z o s ta ły c h  k s ię g a r ­
n ia c h  s z c z e c iń s k ic h  u rz ą d z o n e  są 
s p e c ja ln e  w y s ta w y  k s ią ż e k  a u to ró w  
r o s y js k ic h  o ra z  ra d z ie c k ic h  t łu m a ­
c z o n y c h  i  w y d a w a n y c h  w  n a s z y m  
k r a ju .  P r z e k ła d y  te  c ieszą  s ię  j a k  
za-wsze d u ż y m  z a in te re s o w a n ie m  i 
są p o s z u k iw a n e  n a  r y n k u  k s ię g a r ­
s k im .

„D n i k s ią ż k i ra d z ie c k ie j“  
s tw a rz a ją  doskona lą  okaz ję  
b liższego  za poznan ia  się z do-

Szajka złodziejska 
w  w ię z ie n iu
Z IE L O N A  G Ó R A  P A P . Od 

w rześn ia  do lis topada  ub. ro k u  
sza jka  z łodz ie i doko na ła  14 w ła ­
m ań  i k ra d z ieży  do  tu te jszych  
sk le pó w  oraz  m ieszkań  p ry w a t 
n ych. Z ło d z ie je  —  b y ło  ich  5 — 
skazan i zo s ta li p rzez Sąd W o je ­
w ó d z k i na k a ry  od 3 do 14 la t  
p ozb aw ie n ia  w o ln ośc i, w yso k ie  
g rz y w n y  i odszkodow an ie  na 
rzecz p ok rzyw dzo n ych .

Ostatni ak t
SZCZECIŃSKIEJ KWESTY

nych  przez Sejm  ustaw ach  w ła s  
nośc iow ych , także  p ra w ne  gospo 
d a row a n ie  na ro li.  E fe k tem  
sp rzy ja jącego  ro ln ic tw u  k lim a tu  
je s t m in . osiągn ięcie  w  b r. n ie  
notow anego dotychczas pog ło w ia  
trz o d y  ch le w n e j na poz iom ie  
p rze kracza ją cym  15 m in  szt. o -  
raz w  zasadzie o dbudow a  po u - 
b ieg ło ro cznym  spadku pog ło w ia  
b yd ła . W  re zu ltac ie  w z ra s ta ją  
d os ta w y żyw ca d la  państw a i  
w szys tko  w ska zu je  na to. że bę­
dą o  ponad 50 tys. wyższe n iż 
w  ro k u  u b ie g łym .

(PAP)

(Dokończenie  ze s tr. 1)

D elegacja  z ło ż y ła  w iz y tę  w  sie 
d z ib ie  O b yw a te lsk ie g o  K o m ite tu  
O db u do w y  Z a m ku , gdzie z ło ży ła  
re la c ję  ze spon tan icznego p rze ­
b iegu  u lic z n e j k w e s ty  w  Szcze­
c in ie  o raz  p rzekaza ła  na ręce 
d y re k to ra  b iu ra  tego k o m ite tu  
W o jc iecha  L ip iń s k ie g o , w szys t­
k ie  obce w a lu ty  o ra z  in n e  cen­
ne p rz e d m io ty  zebrane  przez 
szczecinian.

W a r to  za zn a c z y ć , że z e b ra n e  w a ­
lu t y  ob ce  n ie  bę dą  w y m ie n ia n e  na 
z ło tó w k i,  le c z  zo s ta n ą  z d e p o n o w a n e  
w  b a n k u , a b y  w  o d p o w ie d n im  c za ­
s ie  p o s łu ż y ć  d o  z a k u p u  p o tr z e b n y c h  
m a te r ia łó w  p r z y  b u d o w ie  Z a m k u  
b ą d ź  p r z y  w y p o s a ż a n iu  je g o  w n ę trz .

W  im ie n iu  p re z y d iu m  O b y w a ­
te lsk ieg o  K o m ite tu  O db u do w y 
Z a m k u  K ró le w s k ie g o  d y re k to r  
W . L ip iń s k i p rze kaza ł społeczeń 
s tw u  Szczecina na jserdeczn ie jsze  
p od z ię kow an ia  za m asow y u - 
d z ia ł w  u lic z n e j zb ió rce  p ien ięż 
ne j. M ieszka ńcy  naszego m ias ta  
śm ia ło  m ogą pow iedz ieć, że ma 
ją  s w ó j n ie m a ły  u d z ia ł w  o k rą g  
łe j sum ie  100 m in  z ł, ja k ą  zebra 
no  w  k ra ju  w  c iągu za led w ie  
d z ie w ię c iu  i p ó ł m ies ięcy od 
c h w ili rozpoczęcia g rom adzenia  
fun d uszy  na Zam ek.

Z  O K IE N  b iu r  K o m ite tu  w id a ć  
ja k  na  d ło n i c a ły  r o z le g ły  te re n  
z a m k o w y , na  k tó r y m  bez p r z e rw y  
t r w a ją  p ra c e . M ie js c e  to  o d w ie d z a ­
ją  t łu m y  w a rs z a w ia k ó w , p r z y p a t r u ­
ją c  s ię  ze w z ru s z e n ie m  p o s tę p o w i 
ro b ó t .  J a k  s ię  d o w ie d z ie l iś m y ,  po d  
k o n ie c  b ie żą ce g o  m ie s ią c a  g o to w y  
m a  b y ć  p r o je k t  w s tę p n y  d la  ca łe g o  
p rz e d s ię w z ię c ia . a le  ju ż  o b e cn ie  
z ro b io n o  tu  w ie le .  T r w a ją  p ra c e  
p r z v  o d k o p y w a n iu ,  b a d a n iu  w y t r z y ­
m a ło ś c i o ra z  p r z y  w z m a c n ia n iu  
fu n d a m e n tó w  b u d o w li z a n ik o w e j,  
p r z y  b a d a n ia c h  h y d ro g e o lo g ic z n y c h , 
p r z y  o d g r u z o w y w a n iu  i r e k o n s t r u k ­
c j i  p iw n ic .  C hodzą o  to ,  b y  z a c h o ­
w a ć  m a k s y m a ln ie  d u ż o  d a w n y c h  
fra g m e n tó w  Z a m k u .

P R A C E  k o n ty n u o w a n e  będą 
zim ą, a na p rze łom ie  1 i  2 k w a r  
ta lu  p rzyszłego ro k u  p la n u je  się 
rozpoczęcie w znoszenia  m u ró w  
Z a m ku . W zn ies ien ie  b r y ły  za m ­
k o w e j w  s tan ie  su ro w v m  prze ­
w id z ia n o  na p o łow ę  1974 r.

D E L E G A C J A  o r g a n iz a to ró w  z b ió r ­
k i  p ie n ię ż n e j d o  „ K r y s z ta ło w e j  la -  
ta ir n ii“  w  n a s z y m  m ie ś c ie , z ło ż y ła  
r ó w n ie ż  w iz y tę  w  re d a k c ja  „ K u r i e ­

r a  P o ls k ie g o “ , g d z ie  p o d e jm o w a n a  
b y ła  p rz e z  z -cę  r e d a k to ra  n a c z e l­
n e g o  te g o  d z ie n n ik a  re d . A d a m a  

"W yso ck ie g o . J a k  w ia d o m o  „ K u r ie r  
P o ls k i “  je s t  w s p ó ło rg a n iz a to re m  
k w e s ty  n a  Z a m e k  w  w ie lu  m ia ­
s ta ch .

T A D E U S Z  W O IC K I

Pogrzeb Jadwigi 
Smosarskiej

M IE S Z K A Ń C Y  s to lic y  l ic z n ie  p rz y  
b y l i  4 b m . n a  C m e n ta rz  P o w ą z k o w ­
s k i.  a b y  p o że g n a ć  je d n ą  z n a jp o ­
p u la r n ie js z y c h  a k to r e k  p o ls k ie j 
s c e n y  i  e k ra n u  — J a d w ig ę  S m o sa r-  
sk ą . W  k o n d u k c ie  ż a ło b n y m  k ro c z y  
ło ,  o b o k  n a jb l iż s z e j ro d z in y  a r ty s t ­
k i ,  w ie lu  j e j  k o le g ó w  —  a r ty s tó w  
te a t r u  i  f i lm u .

Ż e g n a ją c  J a d w ig ę  S m o s a rs k ą  w  
im ie n iu  a k to r s tw a  p o ls k ie g o , Z b i ­
g n ie w  S a w an  p r z y p o m n ia ł j e j  d o ­
ro b e k  a r ty s ty c z n y  i  p o d k r e ś li ł ,  że 
c h o ć  p rze z  w ie le  la t  d z ie l i ły  ją  t y ­
s ią c e  k i lo m e tr ó w  o d  k r a ju ,  zaw sze  
c z u ła  s ię  z w ią z a n a  z P o ls k ą  i  b ra ła  
u d z ia ł w’ ró ż n y c h  a k c ja c h  sp o łe c z ­
n y c h  na  rz e c z  k r a ju .  W  se rd e cz ­
n y c h  s ło w a c h  p rz e m a w ia ła  ró w n ie ż  
I r e n a  E ic h le ró w n a .

M o g iłę  p o k r y ły  w ie ń c e  i  w ią z a n ­
k i  k w ia tó w .

Spfonął zabytkowy 
k o ś c i ó ł e k

Z T E L O N A  G Ó R A  P A P . W  N ie g o -  
s ła w iu  (p o w . S trz e lc e  K r a je ń s k ie )  
s p ło n ą ł d o s z c z ę tn ie  m in io n e j d o b y  
z a b y tk o w y  k o ś c ió łe k  d re w n ia n y ,  
w z n ie s io n y  211 la t  te m u . C a łk o w i­
te m u  z n is z c z e n iu  u le g ły  n a c z y n ia  i 
s z a ty  l i tu r g ic z n e ,  o b ra z y , rze źb y , 
d y w a n y  i w s z e lk ie  w y p o s a ż e n ia  
k o ś c io ła .  S t ra ty  s z a c u je  s ię  n a  o k . 
3 m il io n y  z l.

W  w a r u n k a c h  w y s o k ie j ła tw o p a l-  
no śo i o b ie k tu , o g ie ń  c z y n i ł  b ły s k a ­
w ic z n e  s p u s to s z e n ie . P r z y b y łe  na 
m ie js c e  w y p a d k u  je d n o s tk i  s tra ż y  
p o ż a rn y c h  z d o ła ły  je d n a k  n ie  d o ­
p u ś c ić  d o  ro z p rz e s trz e n ie n ia  s ię  ż y ­
w io łu  na  są s ie d n ie  z a b u d o w a n ia  
w s i.

J a k  s ię  p rz y p u s z c z a  ź ró d łe m  o g n ia  
m o g ła  b y ć  w a d liw a  in s ta la c ja  e le k  
t r y c z n a  w  k o ś c ie le . Z  te g o  b o w ie m  
p o w o d u  w y b u c h ł  tu  j u ż  p o ż a r  p rz e d  
c z te re m a  la t y .

D z ię k i dosta tecznej w ilg o tn o ś ­
c i g leb y  i  n iezb y t n is k ie j te m ­
p e ra tu rze  zboża oz im e dobrze  po 
w sc h o d z iły  i  obecnie  ich  stan 
je s t na ogó ł d ob ry , je d y n ie  w  
p o łu d n io w o -w sch o d n ich  re jo ­
nach  średn i.

D o b ry  je s t ró w n ie ż  s tan  rzepa 
ku  ozim ego, zaś łą k  i pas tw isk  
p rzew ażn ie  średn i, chociaż po 
le tn ie j suszy i na u ży tka ch  z ie ­
lo nych  n as tą p iła  duża popraw a.

M A J Ą C  obecnie  w ię ce j w o ln e  
go czasu, gospodarstw a ch łop ­
sk ie  i  pańs tw ow e  przysp iesza ją  
d os ta w y p łod ó w  z tegorocznych 
z b io ró w  d la  państw a. D ostaw y 
te  są b a rd z ie j zaawansow ane 
n iż  w  ty m  sam ym  o kre s ie  ub. 
ro ku . Roczny p lan  d ostaw  zbóż 
z re a lizo w an o  np. w  b lis k o  90 
proc., żyw ca i  m leka  w  ponad 
83 proc. Pew ne opóźn ien ie  no­
tu je  się n a to m ia s t w  dostawach 
z ie m n ia kó w , k tó re  na leży ja k  
na jszyb c ie j o d ro b ić  z u w ag i na 
m ożliw ość w y s tą p ie n ia  p rzym roz  
ków .

*  *  •

Z D A N IE M  s p e c ja lis tó w  ro l­
nych  w  ro k u  p rzysz łym  ro ln ic ­
tw o  nasze w y d a tn ie  zw iększy  
d os ta w y p ro d u k tó w  żyw nościo ­
w ych  d la  po trzeb  ry n k u  w e w ­
nętrznego.

Te o p tym is tyczn e  p rognozy 
spec ja liśc i ro ln i o p ie ra ją  na ros 
n ące j a k ty w n o ś c i społeczno-go­
spodarcze j ro ln ik ó w  i  p ra cow n i 
k ó w  uspo łeczn ionych  gospo­
d a rs tw  ro ln y c h . A k ty w n o ś c i w y  
w o ła n e j p o d ję ty m i w  b r. de­
c y z ja m i s tw a rz a ją c y m i znaczn ie  
ko rzys tn ie jsze  n iż  dotychczas w a  
ru n k i.  ekonom iczne  i o rg an iza ­
cy jne , a po o s ta tn ich  u c h w a ło -

WALNY ZJAZD
„Caritasu44
W R O C Ł A W  P A P . 4 b m . o d b y ł  się, 

tu  w a ln y  z ja z d  z rz e s z e n ia ' k a to l ik ó w  
„ C a r it a s ” . W  z je ź d z ie  b r a ło  u d z ia ł 
p o n a d  400 d u c h o w n y c h  i  ś w ie c k ic h  
c z ło n k ó w  te j o r g a n iz a c j i.  N a  o b ra d y  
p rz 5 'b y l i  m . in .  k ie r o w n ik  U rz ę d u  
d o  S p ra w  W y z n a ń , p o d s e k re ta rz  sta  
n u  d r  A le k s a n d e r  S k a rż y ń s k i.

R e fe ra t p ro g r a m o w y  w y g ło s ił  w i ­
ce p re ze s  Z G  Z K  „ C a r it a s “  ks . S ta ­
n is ła w  O w c z a re k .

D y s k u s ja  n a  z je ź d z ie  p o tw ie r d z i­
ła  s łu s z n o ś ć  d o ty c h c z a s o w y c h  k ie ­
r u n k ó w  d z ia ła n ia  z rz e s z e n ia , w s k a  
ż u ją c  z a ra z e m  h a  k o n ie c z n o ś ć  w z b o  
g a c e n ia  fo rm  i  t re ś c i p a t r io ty c z n e j 
i s p o łe c z n o -o b y w a te ls k ie j d z ia ła ln o ­
śc i „ C a r it a s " .

Z ja z d  d o k o n a ł w y b o ru  n o w y c h  
w ła d z  z rze sze n ia . P rz e w o d n ic z ą c y m  
p re z y d iu m  Z G  Z K  „ C a r it a s "  w y b r a  
n y  z o s ta ł k s . S ta n is ła w  O w c z a re k , 
a p rz e w o d n ic z ą c y m  R a d y  N a c z e ln e j 
— k s . d r  A n to n i  L e m p a r ty .

U c z e s tn ic y  z ja z d u  w y s to s o w a l i  l i ­
s ty  d o : p re ze sa  R a d y  M in is t r ó w  
P R L  P io t ra  J a ro s z e w ic z a , p a p ie ż a  
P a w ła  V I ,  k o n fe re n c j i  e p is k o p a tu  
p o ls k ie g o  na  rę ce  k s ię d z a  k a r d y n a  
ła  S te fa n a  W y s z y ń s k ie g o  o ra z  do 
o r d y n a r iu s z a  a r c h id ie c e z ji  w ro c ła w ­
s k ie j k s ię d z a  a rc y b is k u i> a  B o le s ła ­
w a  K o m in k a .

2 miesiące przed terminem

wykonano zadania eksportowe

DOBRY FINISZ
Hydromy44

D O S K O N A L E  w y n ik i  p r o d u k c y j­
ne  n o tu je  o s ta tn io  F a b ry k a  U rz ą ­
dze ń  B u d o w la n y c h  „ H y d r o m a “  w  
S zcze c in ie . Z a ło g a  te g o  p rz e d s ię b io r  
s tw a  w y k o n a ła  2 m ie s ią c e  prze«! 
te rm in e m  sw e  z a d a n ia  e k s p o r to w e , 
p r z e k a z u ją c  o d b io rc o m  w  N R D  265 
h y d r a u lic z n y c h  d ź w ig ó w  ty p u  H D S - 
3. J e d n o c z e ś n ie  u t r z y m u je  s ię  w ,vso 
k ie ,  r y tm ic z n e  te m p o  p ra c y ,  czeg o  
p o tw ie rd z e n ie m  je s t  m . in .  p rz e ­
k ro c z e n ie  p la n u  p a ź d z ie rn ik a  w  za 
k re s ie  p r o d u k c j i  to w a r o w e j i  s p rz e  
d ą ż y  o o k o ło  4 p ro c .

D o b ry  f in is z  „ H y d r o m y “  r o k u je  
n a d z ie je  na  p e łn e  w y k o n a n ie  za ­
d a ń  ro c z n y c h . W a r to  d o d a ć , że w y  
k o n a n iu  p la n u  s p r z y ja  a k t y w n a  p o  
s ta w a  z a ło g i, k tó ra  w y k o n u je  ob ec  
n ie  w ie le  d o d a tk o w y c h  zad a ń  p r o ­
d u k c y jn y c h  p o d ję ty c h  d ia  u czcze ­
n ia  V I  Z ja z d u  P a r t i i .  ( k k )

Z okazji 54 rocznicy

Rewolucji Październikowej

Akademia
stoczniowców

„Warskiego“
M IJ A  54 ro c z n ic a  W ie lk ie j  S o c ja ­

l is ty c z n e j R e w o lu c j i  P a ż d z ie rn ik ó -  
w e j.  Z  te j o k a z j i  w  k in ie  „ C o lo s ­
s e u m “  o d b y ła  s ię  w c z o ra j a k a d e ­
m ia  z o rg a n iz o w a n a  p rz e z  n a jw ię k ­
szy z a k ła d  p ra c y  w o j .  s z c z e c iń s k ie ­
go  — S to c z n ię  im .  A . W a rs k ie g o . 
P ró c z  s to c z n io w c ó w  i  ic h  ro d z in  u -  
c z e s tn ie z y li w  n ie j ;  k o n s u l Z S R R  
w  S z c z e c in ie  W a s i l i j  I .  O w c z a ro w , 
w ic e k o n e u l CSRS w  S z cze c in ie  B o -  
h u m il  C eska , s e k re ta rz  Z W  T P P K  
J ó z e f K o z a r ,  p rz e d s ta w ic ie le  M o r ­
s k ie g o  R e je s tru  S ta tk ó w  ZS R R  „ S u -  
d o im p o r l “  o ra z  n a d z o ru  a r m a to r ­
s k ie g o  Z S R R  w  S to c z n i im .  A , 
W a rs k ie g o .

Z w y c ię s tw o  o d n ie s io n e  p rz e z  p r o ­
le ta r ia t  i  m a s y  c h ło p s k ie  n a d  ca­
ra te m  p rz e d  54 la ty  o tw o r z y ło  no ­
w ą  k a r tę  n ie  t y lk o  w  d z ie ja c h  n a ­
ro d u  ro s y js k ie g o , le c z  ró w n ie ż  — 
ca łe g o  ś w ia ta . B a rd z o  w ie le  za­
w d z ię c z a ją  lu d z io m  ra d z ie c k im  P o ­
la c y . k tó ry m  Z S R R  w y d a tn ie  p o ­
m ó g ł w  u tw o r z e n iu  s o c ja l is ty c z n e j 
p a ń s tw o w o ś c i.  J a k  p o d k r e ś li ł  w  re ­
fe ra c ie  o k o l ic z n o ś c io w y m  p rz e w o d ­
n ic z ą c y  Z a k ła d o w e g o  K o ła  T o w a ­
r z y s tw a  P r z y ja ź n i  P o ls k o -R a d z ie c ­
k ie j  S to c z n i. K a z im ie rz  R e k ie ć , 
K r a j  R ad  o k a z a ł szcze g ó ln ą  p o m o c  
p r z y  b u d o w a n iu  p r a k ty c z n ie  od  
p o d s ta w  na szeg o p rz e m y s łu  o k r ę ­
to w e g o . p r z y  c z y m  po d z iś  d z ie ń  
w z a je m n e  k o n ta k ty  s to c z n io w c ó w  
p o ls k ic h  i r a d z ie c k ic h  są b a rd z o  
ż y w e . K o n s u l Z S R R  w  S z c z e c in ie  
W a s i l i j  I .  O w c z a ro w  p rz e k a z a ł n a ­
s tę p n ie  z a ło d ze  S to czn i, „ W a r s k ie ­
go “  se rd e czn e  ż y c z e n ia  d a ls z y c h  
s u k c e s ó w  z a w o d o w y c h . N ą  z a k o ń ­
c z e n ie  a k a d e m ii w y ś w ie t lo n o  f i lm  
p r o d u k c j i  r a d z ie c k ie j ..W y z w o le n ie “ .

U ro c z y s ta  w ie c z o rn ic a  z o k a z j i  
r o c z n ic y  R e w o lu c j i  o d b y ła  s ię  te ż  
w c z o ra j m . in .  w  K W  M O . R e fe ra t 
o k o l ic z n o ś c io w y  w y g ło s ił  p rz e w o d ­
n ic z ą c y  k o ła  T P P R  p p łk  B e rn a r d  
M a ć k o w ia k ,  w  częśc i a r ty s ty c z n e j 
w y s tą p i ł ,  w i ta n y  r z ę s is ty m i b r a w a ­
m i.  ze s p ó l w o k a ln o -m u z y c z n y  Sącze 
c iń s k ie g o  U rz ę d u  C e ln eg o .

U ro c z y s to ś c i z o k a z j i  54 r o c z n ic y  
R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j o d b ę d ą  
s ię  d z iś  w  h u c ie  ..S z c z e c in “ , j u t r o  
zaś — w  F a b ry c e  M e c h a n iz m ó w  
S a m o c h o d o w y c h  w  S z c z e c in ie  — 
„ P o lm o "  o ra z  w  F a b ry c e  S p rz ę tu  
E le k tro te c h n ic z n e g o  „ S e l f a “ . ( k r a j )



K U R I E R  Św i a t  ♦  w t d a r z e n ia  ♦  ś w ia t  ą  w t d a r z e n ia  o  ś w ia t  x  w y d a r z e n ia  ♦  ś w ia t  p STRONA 3

Echa projektu m inistra Schmidta

MOBILIZACJA BUNDESWEHRY 
im ula zabawa-

(KORESPONDENCJA Z BONN)
Z  M IN IS T E R S T W A  O B R O N Y  N R F  ro z le ga ją  się teraz uspo­

ka ja ją ce  o p in ię  p ub liczn ą  glosy. A  w ię c  — po p ie rw sze  —  n ie  
o  w ie lk ą , ogó ln o fe de ra ln ą  m o b iliz a c ję  B un d esw e h ry  chodzi, a 
rzecz m a ty lk o  dotyczyć okreś lonego i  to  n ie w ie lk ie g o  re jo nu .

N IE  B Ę D Z IE  T E Ż  B undesw eh­
ra  stosować sze ro k ie j re k w iz y ­
c j i  p o jazdów  m echan icznych, a 
przede w s zys tk im  w  ogóle  mo­
w y  n ie  ma o czasowej n aw e t re  
k w rz y c ji sam ochodów  osobo­
w ych , co — ja k  w ie le  gazet 
N R F  podkreś la  —  za n ie p oko iło  
d ba ją cych  o  po łysk  la k ie ru  po­
s iadaczy sam ochodów . Z a re k w i-

O A N IA  U Z N A  D R W

A  M IN IS T E R  s p ra w  z a g ra ­
n ic z n y c h  D a n ii  K . A n d e rs e n  
p o d a ł że rz ą d  d u ń s k i z a m ie rz a  
h »  p o c z ą tk u  p rz y s z łe g o  ro-ku 
u e o a e  D e m o k ra ty c z n ą  R e p u b li­
k ę  W ie tn a m u . S z e f d y p lo m a c ji  
d u ń s k ie j  z ło ż y ł to  o ś w ia d c z e ­
n ie  n *  pos iedźem -u je d n e g o  z 
k o m ite tó w  p a r la m e n tu  d u ń ­
s k ie g o .

A  D Z IŚ  ko ń c z ą  s ię  ro z m o ­
wy łaW dSuiówe d e le g a c ji c z te - 
-eeuto p a ń s tw  — C z ło n k ó w  O r­
g a n iz a c j i  Je d n o ś c i A f r y k i  w  
Iz ra e lu . D ru g a  fa z a  ro z m ó w  
b ę d w e  to c z y ć  s ię  w  E g ip c ie , 
d o k ą d  k o m is ja  OJ A  p rz y b ę ­
d z ie  w ie c z o re m .

K A N A D Y J S K A  P O D R O Ż  T IT O

X P O D R Ó Ż U J Ą C Y  po  K a ­
n a d z ie  p re z y d e n t J u g o s ła w ii  
J o s ip  B ro z  T i to  u d a je  s ię  
d z iś  do  Q u eb ec  u.

X  P R E M IE R  In d i i  p a n i Im - 
d i r a  G a n d h i s p o tk a  s ię  d z is ia j 
p o  r a z  w tó r y  w  W a s z y n g to n ie  
z p re z y d e n d e m  U S A  N ix o n e m .

W A L K I  W  W IE T N A M IE  P L O .

X  W  W IE T N A M IE  P O Ł U ­
D N IO W Y M  w a lk i  to c z y ły  s ię  
w c z o ra j w  re jo n ie  d e l ty  M e - 
k o n g u .  P a r ty z a n c i p o łu d n io ­
w o  w ie tn a m s c y  z a b i l i  lu b  r a ­
n i l i  8 ż o łn ie rz y  re ż im u  s a jg o ń -  
s k ie g o .

ro w a n ych  w  ram ach te j p ró b ­
ne j m o b iliz a c ji zostanie, ja k  po 
d a ł o s ta tn io  rze czn ik  M in is te r­
s tw a  O brony, n a jw y ż e j paręset 
c iężarów ek, a u to bu sów  i  specja­
lis ty c z n y c h  po ja zd ów  b ud ow la - 
n o-d ro g ow ych . To w yc o fy w a n ie  
się z za po w ie d z ian e j przez boń- 
skiego m in is tra  o b ron y  S chm id ­
ta  w ie lk ie j p ró b y  spraw ności o r 
g a n iz a c y jn e j i  b o jo w e j w o js k o ­
w e j m a ch iny  N R F  m a  w ie le  
p rzyczyn .

P rzypom nę, że w ie lu  c z y te ln i­
ko m  n ied z ie ln ych  gazet w ło s  je ­
ż y ł s ię  na g łow ie , k ie d y  c zy ta li 
in fo rm a c je  o pa trzo ne  bom ba- 
s tycznym i ty tu ła m i.

Ś ro d o w y  „ K O E L N E R  S T A D T  A N -  
Z E IG E R *’ ch o ć  w  zasa d z ie  p r ó b u je  
o s ła b ić  n ie p o k ó j o p in i i  p u b l ic z n e j,  
z a ró w n o  w e w n ę trz n e j j a k  i  z e w ­
n ę trz n e j,  p o ru s z o n e j z a p o w ie d z ią  
o w e j p r ó b n e j m o b il iz a c j i ,  za d a je  
je d n a k  n a  k o n ie c  p y ta n ie  czy  M i­
n is te rs tw o  O b ro n y  n ie  m o g ło  po da ć  
in fo r m a c j i  o  te g o  r o d z a ju  ć w ic z e ­
n ia c h  w  m n ie j  a la rm u ją c e j  fo rm ie .

B o ń sk i „G e n e ra l A n ze ig e r“  w  
ko m e n ta rzu  d n ia  s tw ie rd za : „T o  
co m in is te r o b ro n y  za po w ie d z ia ł 
w  K ilo n i i ,  a w  B onn p o w tó rz y ­
l i  rzeczn icy  M in is te rs tw a  O bro ­
ny, n ie  pasu je  ja koś  do nastro ­
jó w  odprężen ia . I  trzeba  zadać 
sobie p y ta n ie  —  pisze gazeta — 
co w ła ś c iw ie  c h c ia ł w y ra z ić  czy 
uzyskać m in . S c h m id t głosząc 
potrzebę m o b iliz a c y jn y c h  ć w i­
czeń. Czyżby m ia ła  to  być  jakaś  
sw o ista  przestroga p rzed zb y t ia 
ko by  eu fo ryczną  p o li ty k ą  o dp rę ­
żen iow ą B o n n ? ! I  trzeba  tu  kw e  
s tię  p os ta w ić  ja sno  —  s tw ie r­
dza „G e n e ra l A n ze ig e r“  —  czy 
is tn ie ją  obecnie  w e w n ę trzn e  lu b  
zew nę trzne  p rze s ła n k i p o lity c z ­
ne uzasadnia jące w ła ś n ie  teraz 
potrzebę  o rg a n izo w a n ia  ta k ie j 
re a lis tyczn e j p ró b y  b o jo w e j sp ra  
w ności B undesw ehry , p rze pro w a  
dzenia na m n ie jszą  lu b  w iększą 
ska lę  m o b iliz a c ji.  Ta zapow iedź 
S chm id ta  pad ła  w  czasie —  pod 
k re ś lą  „G e n e rą l A n ze ig e r“  —  
gdy w  różnych  s to licach  Zacho­
du i W schodu m ó w i się i  p row a  
dz i ro k o w a n ia  na tem a t w ła śn ie  
o gran iczen ia  zb ro jeń , z w o ła n ia

e u ro p e jsk ie j k o n fe re n c ji bezp ie­
czeństwa i in n y c h  sp raw  pod ką 
tern zm n ie jszen ia  nap ięcia.
C zy o lim p ijs k i ro k  ma się stać w  

k ra ju  o rg a n izu ją cym  Ig rz y s k a  O 
l im p i js k ie  ro k ie m  p ie rw sze j w  
N R F  powszechnej m o b iliz a c ji?  
M o b iliz a c ja  to  n ie zabawa, naro  
dy E uropy  w  r. 1914 i w  r. 1939 
dośw iad czy ły  co oznacza m o b ili­
zacja n iem ieck iego  w o jska .

Z y g m u n t S A W IC K I

„Gumowe”  obywatelstwo
P A R Y Ż  P A P . T y g o d n ik  f ra n ­

cu sk i « F ra nce  N o u ve lle “ , w ska ­
z u je  na ła m a n ie  przez s y jo n i­
s tycznych  p rzyw ó d có w  Iz ra e la  
u zna nych  na ca łym  św iec ie  za­
sad u zysk iw a n ia  o byw a te ls tw a . 
K nese t (p a rla m e n t iz ra e ls k i) za­
tw ie rd z i ł  now ą  ustaw ę o obyw a  
te ls tw ie  iz ra e ls k im , b a rdz ie j 
p rzys tosow aną  do id eo lo g ii i p ra k  
t y k i  s y jo n izm u . Na m ocy te j u - 
s ta w y  ka żdy  m ieszkaniec (inn e ­
go państw a) pochodzenia  żydów  
sk ie go  może stać się o byw a te ­
le m  Izrae la , n ie  opuszczając 
k r a ju  w  k tó ry m  m ieszka. Po­
p rze dn ia  ustaw a z ro k u  1950 
s tw ie rd za  m oż liw ość  uzyskan ia  
tak ieg o  o byw a te ls tw a  d op ie ro  po 
p rzy je źdz ię  do Izrae la .

W  ten  sposób —  podkreś la  ty  
g o d n ik  —  każdy  Ż yd  może sw o­
bod n ie  uzyskać o byw a te ls tw o  
k ra ju ,  k tó rego  n ig d y  n ie  w id z ia ł 
i  k tó rego  n ic  zna. Jednocześnie 
A ra b  m ieszka jący  na  s ta łe  w  
Iz ra e lu  je s t pozb aw io ny  jego  o- 
b yw a te ls tw a . Co w ię ce j, u c ie k i­
n ie rz y  a rabscy n ie  m ogą p o w ró ­
c ić  do  k ra jó w , w  k tó ry c h  się 
u ro d z il i.

H is to r ia  zna ty lk o  jeden  rząd, 
k tó r y  s tosow a ł podobną p o li ty k ę

—  rząd N ie m iec  faszystow skich , 
k tó r y  sw ą „o p ie k ę “  o b ie ca ł wszy 
s tk im  N iem com , n ieza leżn ie  od 
ich  o fic ja ln e g o  s ta tusu  i  ich  
m ie jsca  zam ieszkan ia , i  k tó ry  
p os łu g u jąc  s ię  p re te ks tem  „ ic h  
o b ro n y “  p ro w a d z ił p o lity k ę  agre 
s ji.

Życie Jesienina
na ekranie
F IL M O W C Y  R A D Z IE C C Y  po­

n ow n ie  zam ie rza ją  p rze ds ta w ić  
na e k ra n ie  życie  w yb itn e g o  poe 
ty  ro sy jsk ie g o  S ie rg ie ja  Jes ien i­
na. R eżyserem  i  opera torem  
tego b iog ra ficznego  f i lm u  jes t 
S ie rg ie j U ru s lc w s k i. Postać 
„ p ie rw s z e j m iło ś c i“  Jesien ina, 
g łó w n e j b o h a te rk i je go  w ie rsza  
z 1910 r. T a n iuszy  —  gra T a tia ­
na Ign a to w a . Rolę poe ty  o d tw a ­
rza  S ie rg ie j N iko n ie n ko . W  sce­
nach  m asow ych  bierze u d z ia ł ze 
spó ł b a le tow y  Ig o ra  M o js ie je w a .

Z obrad Synody
R Z Y M  P A P . S y n o d  b is k u p ó w , o b ­

r a d u ją c y  o d  30 w rz e ś n ia  w  R z y m ie , 
z a ją ł s ię  w  c z w a r te k  n a  p o s ie d z e ­
n iu  p le n a rn y m  u s ta le n ie m  tre ś c i 
p o p ra w e k  d o  ty c h  f ra g m e n tó w  p ro ­
je k tu  u c h w a ły  o  r o l i  i  z a d a n ia c h  
k s ię ż y , k tó re  w  g ło s o w a n iu  n ie  u -  
z y s k a ły  d w ó c h  trz e c ic h  g ło s ó w .

C h o d z iło  o  5 f ra g m e n tó w , a w ś ró d  
n ic h  o  n a jb a rd z ie j k o n tr o w e rs y jn y ,  
d o ty c z ą c y  m o ż liw o ś c i w y ś w ię c a n ia  
w  w y ją tk o w y c h  w y p a d k a c h  n a  k s ię  
ż y  lu d z i ż o n a ty c h . W ię k s z o ś ć  c z ło n ­
k ó w  S y n o d u  n ie  p o p a r ła  p ro p o n o ­
w a n e j p rz e z  p re z y d iu m  S y n o d u  t re  
śc i s fo rm u ło w a n ia  w  te j s p ra w ie , 
k tó re  o d rz u c a ło  m o ż liw o ś ć  w y ś w ię ­
c a n ia  na  k s ię ż y  lu d z i ż o n a ty c h , po ­
za w y ją t k o w y m i  w y p a d k a m i i  za 
zgo dą  p a p ie ż a .

S p e c ja ln a  k o m is ja ,  s k ła d a ją c a  s ię
z <5 b is k u p ó w , w y s u n ę ła  p ro p o z y c je  
p o p r a w k i  d o  te g o  s fo rm u ło w a n ia , 
n ie  z m ie n ia ją c e j w  is to c ie  p o p rz e d ­
n ie j w e r s j i.  P o  b a rd z o  o ż y w io n e j 
d y s k u s j i  p o s ta n o w io n o  z a w ie s ić  
o b ra d y , z p o w o d u  n ie m o ż liw o ś c i 
d o jś c ia  do  p o ro z u m ie n ia . S e s ja  zo­
s ta ła  w z n o w io n a  w  p ó ź n y c h  g o d z i­
n a c h  p o p o łu d n io w y c h , zaś w  o k r e  
s ie  d z ie lą c y m  ’ ob a  p o s ie d z e n ia  ro z ­
p o czę to  z a k u l is o w e  p rz e ta rg i,  z m ie ­
rz a ją c e  do  ta k ie g o  s fo rm u ło w a n ia  
p o p r a w k i ,  a b y  s tw o rz y ć  w y ra ź n ą  
m o ż liw o ś ć  w y ś w ię c a n ia  lu d z i ż o n a ­
ty c h  n a  d u c h o w n y c h , ta m  gd z ie  
m ie js c o w e  w a r u n k i  te g o  w y m a g a ją .

D o d a jm y , iż  S yn o d  k o ń c z y  ju t r o  
o b r a d y  —  d z iś  o s ta tn ie  p o s ie d ze n ie  
ro b o cze .

Mówiąca
książka

R E I.G R A D  P A P . G ru p a  ju g o s ło ­
w ia ń s k ic h  s p e c ja l is tó w  z I n s ty tu tu  
N u k le a rn e g o  w  V in c z t o p ra c o w a ła  
p ro ce s  d r u k o w a n ia  d ź w ię k u  na 
z w y k ły m  p a p ie rz e , s tw a rz a ją c  w  
en  sposób, „ m ó w ią c ą  k s ią ż k ę 1*.

P o d  k a ż d y m  w ie rs z e m  d r u k u je  
lię  c z a rn ą  l in ię ,  za  p o m o c ą  s p e c ja ł 
te g o  p ió ra  n o r m a ln e j w ie lk o ś c i.  P o 
e j l i n i i  p ro w a d z i s ię  i r e p ro d u k u je  

z a re je s tro w a n y  d ź w ię k . T a k ie  p ió -  
m a  k o s z to w a ć  o k o ło  150 d in a ró w . 

S p e c ja liś c i u w a ż a ją , że te n  n o w y  
p ro ce s  z n a jd z ie  s z e ro k ie  zas toso w a  
n ie  w  p o d rę c z n ik a c h  i k s łą ż k s c h  
d la  n ie w id o m y c h ,  d la  n a u k i  ję s y -  
k ó w  o b e y c h  i tp .

NASZ KOMENTARZ

P R E M IE R  K an a dy T ru ­
deau (w  ś ro d ku ) w yd a t S 
bm. ob iad  na cześć p rze by­
wającego z w iz y tą  o fic ja ln ą  
w  K anadz ie  p rezydenta  3u  
g o s ła w ii J. B roz  T ito  (z  p ra  
w e jj.

U naszych przyjaciół

EKSPLOZJA NA A iH TG E 
i co się za ty m  k ry je

A M C H IT K A , M A L E Ń K A  W Y S E P K A  N A  M O R Z U  B E R IN G A
sta ła  się os ta tn io  p rzedm io tem  o s trych  k o n tro w e rs ji w  a m e ry ­
ka ń s k ie j (i n ie  ty lk o ) o p in ii p u b liczn e j. Zapow iedz iana  na 6 l i ­
stopada podziem na eksp loz ja  o g rom n e j bom by ją d ro w e j o mocy | 
5 m egafon (5 m ilio n ó w  ton  tro ty lu )  w z b u rz y ła  rządy  J a p o n ii” 
i K an a dy, k tó re  w y s tą p iły  z o s try m  pro testem . Podobn ie  po­
s tą p ił g ub e rna to r A la s k i, a  także p a ru  sena to rów  a m e ry k a ń ­
skich.

O baw y, w yrażane  przez p rz e c iw n ik ó w , nazw ane j ope rac ją  
„C a n n ik in “  p róby na A m e h itce  są ja k  n a jb a rd z ie j zrozum ia łe . 
W p ra w d z ie  M in is te rs tw o  O bron y  i K o m is ja  E n e rg ii A to m o w e j. 
U S A  zapew n ia ją , że w sze lk ie  s k u tk i tego w yb uch u  uda  się zło 
ka lizo w ać, n ie m n ie j je d n a k  in n i e kspe rc i p rzestrzegają  przed 
m oż liw ośc ią  trzęs ien ia  z iem i, a n aw e t przed skażeniem  a tm o ­
s fe ry  w  oko licach  w ysp y  o padam i ra d io a k ty w n y m i.

A r g u m e n ty  te  n ie  z y s k a ły  je d n a k  p o s łu c h u  i  e k s p e ry m e n t m a  s ię  
o d b y ć , co  m a  in n y  je s z c z e  p o l i t y c z n y  a s p e k t. P e n ta g o n  tw ie r d z i,  że 
e k s p lo z ja  ta k  p o tę żne go  ła d u n k u  ją d ro w e g o  je s t  n ie z b ę d n a  d la  u d o ­
s k o n a le n ia  r a k ie t  t y p u  „ S p a r ta n “ , p rz e z n a c z o n y c h  d la  s y s te m u  a n t y - ' 
r a k ie to w e g o  „S a fe c u a r d “ . I  w ła ś n ie  z kó ł- w o js k o w y c h  p o n a g la n o  p re ­
z y d e n ta  N ix o n a . u t r z y m u ją c  iż  p o ś p ie c h  je s t  w  ty m  p r z y p a d k u  n ie ­
z w y k le  w s k a z a n y .

I  tu ta j dochodzim y do sedna sp raw y. W  p o ło w ie  m iesiąca, a 
k o n k re tn ie  15 lis topada  rozpoczyna  się w  W ie d n iu  now a runda  
a m e rykań sko -ra d z ieck ich  ro ko w a ń  S A L T  —  dotyczących  o g ra ­
n iczen ia  -zbrojeń s tra teg icznych . W iadom o też, że poprzedn ie  
ro k o w a n ia  p rz y n io s ły  ko n k re tn e  postępy i że o p in ia  p ub liczna  
w ie le  sobie ob iecyw a ła  po ic h  k o le jn e j ru n dz ie .

Z d aw an o  sobie z tego sp raw ę  ró w n ie ż  w  W aszyngton ie . O b­
se rw a to rz y  tw ie rd zą , że D e pa rta m e n t S tanu  p ro po no w a ł o d ło ­
żenie  dośw iadcza lne j e k s p lo z ji p rz y n a jm n ie j do zakończen ia  
w ie d e ń s k ie j tu r y  rozm ów . A le  i  ten  głos, n ie  bez znaczenia  
przecież, zos ta ł z lekcew ażony przez z w o le n n ik ó w  d aw n o  ju ż  
o b ra n e j „ p o l i t y k i  z p o z y c ji s i ły “ , k tó rz y  sądzą p raw dopodobn ie , 
że w y b u c h  na A m e h itce  je s t n a jlep szym  a kom pa n iam en tem  d la  
ro k o w a ń  ro zb ro je n io w ych .

(Z  A r t.)

„Kurierem* 
po Węgrzech

n w rO R T  U C R N C M

♦  Z A Ł O Ż E N IA  o b o o n e g »  {Rm m *
5-.tot*łi«g<> W K I .  p r z e w id u ją  w y -  
d * t« e  z w ię k s z a n ie  im p o r t«  m y.śU  
łe c h o ie z o e j.  W ty m  ce lu , « a  p o d ­
s ta w ie  W n io s k ó w  przuds iętH ecąltw ., 
z a p e w n io n o  d u że  tc w o iy  n a  ra b u j»  
z a g ra n ic z n y c h  l ic e n c ji .  W ła d n e  g w  
sp o d o rce e  ana-esnie u p ro ś c i ły  p r o ­
c e d u rę  z a k u p u  K ce ncy i, » to n u ją c  w  
s z e ro k im  z a k re s ie  zw o in ie » « «  o e ł-  
ne  o ra z  u d z ie la ją c  d o d a tk o w y c h  
k r e d y tó w .  Z a k u p y  lic e n c y jn e .  szew* 
g ó łn ie  is lo tę e  cUa r o z w o ju  g o sp o ­
d a r k i  n a ro d o w e j,  d o fin a m s o w y  w a « «  
są z k ra jo w e g o  fu nd u sz .«  p o s tę p u  
te c h n ic z n e g o  o ra z  z  fu n d u s e ó w  m j  
tu  s ta rs i w  b ra n ż o w y c h .

W S P Ó L N E  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O

♦  W Ę G IE R S K IE  p rz e d s ię b io rs tw »
h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  . .N ik e « “  p r#  
w a d z i ro z m o w y  r. h is z p a ń s k im  
p rz e d s ię b io rs tw e m  h a n d lo w y m  „ T e c  
c o fn e x “  w  s p ra w ie  u tw o rz e n ia  
w s p ó ln e g o  p rz e d s ię b io rs tw a  -pro­
d u k c y jn e g o . P rz e w id u je  s ię . że 
p rz e d s ię b io rs tw o  to . r. s ie d z ib ą  w  
M a d ry c ie ,  p ro d u k o w a ć  b ę d z ie  p y ł  
a lu m in io w y  w  p o s ta c i k u l is ty c h  z ia  
re n e k . S t ro n a  w ę g ie rs k a  tto s ia ree y- 
p la n y  te c h n ic z n e  i te c h n o lo g ię  p r o  
d u k c j i :  40 p ro c . a k c j i  r»owe-:o p r w d  
s ię b io rs tw a  s ta n o w ić  b ę d z ie  w ła ­
sno ść  w ę g ie rs k ą . P r o d u k c ja  o  p a r  ł a ­
bę dź  i e  na  n o w e j w ę g ie rs k ie »  m e ­
to d z ie , d z ię k i k tó r e j  m o żn a  u z y ­
s k a ć  p r a k ty c z n ie  b e z t le n o w y  p y ł  
a lu m in io w y .  Z a s to s o w a n ie  t e j  m e to  
d y  p o z w o li na. 7 .m n ie ji.*& n ie  k o sz ­
tó w  p r o d u k c ji  1 k g  p y tu  o  •» do­
la r .

R O Z  W O J T U R Y S T Y K I

♦  W  N O W Y M  p la n ie  p ię c io le tn im  
W ę g ry  p r z e w id u ją  d a ls z y  in V w iy w  
n y  r o z w ó j t u r y s t y k i,  l ic z ą c  na 
z w ię k s z e n ie  d o c h o d ó w  z  te j d z ie ­
d z in y  g o -sp o d a rk i o  p o n a d  1.5 ra z a . 
R oza h o te la rs k a  z w ię k s z y  s ię  o 
8.6—8,5 ty s .  m ie js c  h o te lo w y c h .. 
C zęść n o w y c h  h o fte łi, p rz e w id z ia ­
n y c h  w  p la n ie  o d d a n o  już . d a  u ż y ł  
k u .  R o z w in ię ta  z o s ta n ie  ta k ż e  t u r y  
s ty k a  le c z n ic z a , ze s p e c ja ln y m  w y  
k o rz y s ta n ie m  ź ró d e ł w ó d  m in e ra ł«  
o y c h .

Giganty Iramwaiawe
N A  T R A M W A J E , ja k o  n a j­

tańsza i n a jw ygo d n ie jsze  ś ro d k i 
k o m u n ik a c ji m ie js k ie j,  posta­
w i ły  w ła d ze  m u n ic y p a ln e  M e ­
d io lan u . Z a m ó w iły  one, w ie lo -  
m ie jscow e  w o z y  t ra k c j i  e lek ­
try c z n e j. P ie rw s z y  t ra m w a j-g i-  
g an t na 332 m ie jsca  w szed ł ju ż  
do e k s p lo a ta c ji. 'v#
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•Z L IS T Ó W  ja k ie  o trz y m a liś m y  w  o dpow iedz i na p y ta n ia  
a n k ie ty  -  sondażu pt. „ J A K  W ID Z Ę  SW O JE M IA S T O “  w y ­
b ra liś m y  dz iś  k i lk a  tych , k tó re  dotyczą  p ra cy  A D M -ó w , zw ła  
szcza w  d z ied z in ie  e s te tyk i i  p o rząd ku  w e w n ą trz  b lo k ó w  i  
ic h  n a jb liż s z y m  o toczeniu . P racy  A D M -ó w  zam ie rzam y po­
św ięc ić  jeszcze w ie le  m ie jsca  w  naszej gazecie, gdyż n ie  
p ie rw s z y  raz  p rze kon a liśm y  się, że je s t to  je dn a  z n a jb a r­
d z ie j ż yw o tnych  sp ra w  w  m iaście . P la n u je m y  ró w n ie ż  z o r­
g an izow an ie  w  re d a k c ji d y s k u s ji na ten  tem at, W  z w ią zku  
z t y m p ro p o n u je m y  ty m  C zy te ln iko m , k tó rz y  c h c ie lib y  za­
b ra ć  £ los odnośnie  p ra cy  A D M -ó w  o  m o ż liw ie  szybk ie  p rze 
kazan ie  nam  sw ych  u w ag  na p iśm ie . Zaznaczam y, że chodzi 
nr.m  o p ro b le m o w e  p o tra k to w a n ie  tem atu , a n ie  zg łaszanie 
sp ra w  ty p u  in te rw e n cy jn e g o . P os ta ram y s ię  a lbo  w y d ru k o -  

ić  je  na  łam ach  „K u r ie ra “  a lbo  w y ko rzys ta ć  w  czasie p ro ­
je k to w a n e j d yskus ji.

A n k ie ta  -  sondaż p t. „ J A K  W ID Z Ę  SW O JE M IA S T O “  —  
trw a . P ro s im y  o k o le jn e  w y p o w ie d z i o d o b rych  i  z łych  s tro ­
nach życ ia  w  Szczecinie, o jego d n iu  d z is ie jszym  i  p ro po ­
zyc jach  n a  przyszłość.

ła i t e t y  i  ta m  s p ra w a  w y g lą d a  le ­
p ie j .

R o z p a c z liw e  są p o je m n ik i  na  
ś m ie c i.  N ie  o g ro d z o n e , n ie  u k r y ­
te  d y s k r e tn ie ,  s to ją  p o p rz e w la c a -  
n e  i  to  częs to  w  ś ro d k u  e u r o p e j­
s k ie g o  m ia s ta  —  S z c z e c in a .

L o k a to r z y  h o d u ją  za  d u ż o  p só w , 
k tó re  b ru d z ą  n a  p o d w ó rk a c h , 
s c h o d a c h  i  czę s to  g ło d n e  w y ją  
n ie ra z  p ó l  d n ia .

U D Z IA Ł  s z c z e c in ia n  w e  w s p ó ł­
g o s p o d a rz e n iu  je s t  n ie d o s ta te c z n y . 
L u d z ie  są o b o ję tn i,  k o m ite ty  b lo ­
k o w e  ź le  p ra c u ją . D la c z e g o  K r a ­
k ó w  — N o w a  H u ta  p o t r a f i ł y  w y ­
c h o w a ć  n o w j’ c l i  m ie s z k a ń c ó w ?  
P r z y  k a ż d y m  o s ie d lu  p ię k n e  k w ia  
ty ,  r a b a ty ,  t r a w n ik i ,  c z y s te  k la t ­
k i  s c h o d o w e . M ie s z k a ń c y  s a m i o 
to  d b a ją , s a m i sad zą  k w ia t k i ,  p ie  
lą  i  p i ln u ją  p o rz ą d k u .. .

P o trz e b n e  są  — m p im  z d a n ie m  
—  ta b l ic ę  na  n o w y c h  d o m a c h  do  
p is a n ia  d la  d z ie c i. W  m o im  w ie ­
ż o w c u  c a la  e le w a c ja  je s t  p o g ry z -  
m o lo n a . W  N R D  n a  p a ń s tw o w y c h  
d o m r.c h  są ta k ie  p ię k n e  r y s u n k i  
p rz e d s ta w ia ją c e  d z ie c i p ra c u ją c e  
w  o g ró d k u , p o d le w a ją c e  k w ia t k i .  
D la c z e g o  u  n a s  n ie  m a  ta k ic h  r y  
s u n k ó w  n a  d o m a c h ?  J a k  to  m o ­
b i l iz u je  m ło d z ie ż  do  p r a c y !  D z ie ­
c i c h ę tn ie  p r a c u ją ,  t y l k o  m u s i 
b y ć  o d p o w ie d n ia  o rg a n iz a c ja  ic h  
p ra c y .

T rz e b a  u c z y ć  m ie s z k a ń c ó w  na  
k a ż d y m  k r o k u  k u l t u r y  ż y c ia  c o ­
d z ie n n e g o , r o z w i ja ć  p o c z u c ie  p ię k  
n a , u c z y ć  p o s z a n o w a n ia  m ie n ia  
s p o łe c z n e g o , w s p ó ln e g o  w y s itK u  
d la  o s ie d la , w  k tó r y m  s ię  m ie s z ­
k a , w y c h o w y w a ć  — b o  p a ń s tw o  
s a m o , be z  p o m o c y  m ie s z k a ń c ó w  
n ic  n ie  z ro b i.  C ho ć  w y b u d u je  d o ­
m y ,  to  c ie m n o ta  i  g łu p o ta  lu d z k a  
je  z n is z c z y . M u s z ą  b y ć  k a r y  d la  
ty c h  co  n iszczą . W s z y s tk o  za le ż y  
o d  d o b r e j o r g a n iz a c j i,  o d  d o b re g o  
g o s p o d a rz a , a n a m  te g o  b r a k u je .

R o m u a ld a  M A K O W S K A
S zcze c in , N ie m c e w ic z a  24/4

... by zapobiec 
niszczeniu bram 

i klatek schodowych...

'N A J B A R D Z IE J  c ie s z y  m n ie  to ,  
Se p r z y b y w a  n a m  c o ra z  w ię c e j 
b lo k ó w  m ie s z k a ln y c h . N a to m ia s .t 
s z e w s k a  p a s ja  m n ie  o g a rn ia ,  g d y  
m y ś lę  o  A D M -a c h . N ic z e g o  d o p ro  
s ić  s ię  u  n ic h  n ie  m o ż n a , a j a k  
|u ż  coś  z ro b ią , to  p o ż a l s ię  B o że . 
W ła ś c iw ie  s a m i n ic z y m  s ię  n ie  in  
te re s u ją  p o za  r y g o ry s ty c z n y m  Scią 
g a n ie m  c z y n s z u . O b s u n ię te  r u r y  
de szczow e  m o g ą  m ie s ią c a m i a m o  
lic  n a w e t la ta m i p o w o d o w a ć  za ­
m a k a n ie  ś c ia n y  i  j e j  z a g rz y b ie ­
n ie ,  le c z  to  n ik o g o  n ie  o b c h o d z i, 
t a k  j a k  n ie  in te r e s u ją  s ię  ty m  
c z y  d a c h y  n ie  p rz e c ie k a ją  lu b  p iw  
n ic e  n ie  p o d m a k a ją  i t p .  C zęs to  
k la t k i  s c h o d o w e  n ie  n a  c a łe j s w e j 
d łu g o ś c i są o ś w ie t la n e , a s t r y c h y  
I  p iw n ic e  w  n ie k tó r y c h  b u d y n ­
k a c h  w c a le  o ś w ie t la n e  n ie  są. W  
ły c h  w a r u n k a c h  ła tw o  o w y p a d e k , 
a le  ty m , że k tó ry ś  z lo k a to r ó w  
m o ż e  zo s ta ć  k a le k ą  n a  c a łe  ż y c ie  
IA D M  n ie  p r z e jm u je  s ię . Z a  w a ­
r u n k i  is tn ie ją c e  w  p o d le g ły c h  im  
b u d y n k a c h  w c a le  n ie  c z u ją  s ię  od 
p o w ic d z ia ln i,  n ie  o b c h o d z i ic h  
a z y  o d b i ja ją  s ię  o n e  n a  c z y im ś  
g d r o w iu  c z y  n ie ,  c z y  s ta n o w ią  
c z y n n ik  u t r u d n ia ją c y  i  u p r z y k rz a  
|ą c y  k o m u ś  ż y c ic .  A D M  n ie  
o b c h o d z ą  ró w n ie ż  s t r a t y  m a tc r ia l -  
pe , k tó re  p o n o s z ą  lo k a to r z y  1 pa ń  
r tw o .

*  C z y  n ie  je s t  to  s k a n d a l? ! W  
c z a s a c h , g d y  je d n y m  z p o w a ż ­
n ie js z y c h  i  t ru d n ie js z y c h  p r o b le ­
m ó w  do  ro z w ią z a n ia  je s t  b r a k  
m ie s z k a ń , g o s p o d a rk a  A D M -ó w  
p o w o d u je  p rz e d w c z e s n e  n is z c z e n ie  
Bię b u d y n k ó w . D z iś  ż y w o t  b u d y ń  
E ków  je s t  z n a c z n ie  k r ó ts z y  an iżeL’ 
td a w n ic j .  W ię c  część b u d y n k ó w  
H5ię ro z b ie ra , a w  U fn y c h  trze b a  
p rz e p ro w a d z a ć , i  n a  d o b rą  s p ra w ę  
d o ś ć  czę s to , k a p ita ln e  r e m o n ty . 
C z y m  są d la  lo k a to r ó w  k a p ita ln e  
p re m o n ty , w ie d z ą  c i,  k tó r z y  je  
p r z e ż y l i .  A  i le  on e  k o s z tu ją ?  C zy 
B e s tcśm y  ta c y  z a m o ż n i,  że n a  ta -  
j k ie  m a rn o tr a w s tw o  s ię  z e zw a la ?

J L  K O W A L S K A

...zebrań
z mieszkańcami ADM 

nie urządza, 
nie instruuje...

Powiedzieli nam 
przez telefon

— W  O S T A T N IC H  L A T A C H  
S zcze c in  je s t  z a n ie d b a n y  i  b r u d ­
n y . W y s ta rc z y  p o ró w n a ć  z In n y ­
m i m ia s ta m i w o je w ó d z k im i w  
P o lsce  Z ie le ń  s ta n o w ią c a  n a j ­
w ię k s z ą  ozd o b ę  n a szeg o  m ia s ta  
n ie  je s t  o to c z o n a  n a le ż y tą  tro s k ą .

M o im  z d a n ie m , n a le ż a ło b y  n a j ­
p ie rw  z a b u d o w a ć  Ś ró d m ie ś c ie , 
g d z ie  je s t  p rz e c ie ż  w ic ie  jeszcze  
w o ln y c h  p la c ó w , a p o te m  d o p ie ro  
p r z y s tą p ić  do  b u d o w y  n o w y c h  
o s ie d l i  n a  p e r y fe r ia c h .  N a  p e r y fe ­
r ia c h  b r a k  je s t  s k le p ó w  i  p u n k ­
tó w  u s łu g o w y c h .

Z a  m a ło  m a n s y  w  S zcze c in ie  
a t r a k c y jn y c h  im p r e z  r o z r y w u o -  
w y c h .  2 te a t r y  to  za m a ło  ja k  n a  
p o n a d  3 0 0 -tys ię czne  m ia s to . O d 
d a w n a  c z e k a m y  n a  w y b u d o w a n ie  
k ą p ie l is k a  p r z y  u l .  1 M a ja . A m f i ­
te a tr  od  d łu ż s z e g o  c z iłs u  z n a jd u je  
s ię  w  s fe rz e  m g lis ty c h  p r o je k tó w .

T y le  ce n n e g o  z a p a łu  lu d z i  id z ie  
n a  m a rn e . B iu ro k ra c ja  w  A D M -a c I i  
u n ie m o ż liw ia  r e a liz a c ję  w ic iu  
w a r to ś c io w y c h  in ic ja t y w  m ie s z ­
k a ń c ó w . S p osó b  z a ła tw ia n ia  w ie ­
lu  s p ra w  lu d z k ic h  p rz e z  a p a ra t 
a d m in is t r a c j i  zn ie c h ę c a  o b y w a te ­
l i  d o  p o ru s z a n ia  w ie lu  is to tn y c h  
d la  m ia s ta  p ro b le m ó w .

D O M IN IK  M A K O W S K I  
—  K IE R O W C A

— B R A M A  P O R T O W A  to  w r o t ł  
m ia s ta . T u  tu ry s ta  w y ra b ia  sohl« 
p o g lą d  o  S z cze c in ie . C o w id z i 
p rz y b y s z ?  D łu g ie  k o le jk i  do  s k le ­
p ó w , g ro m a d ę  p r z e k u p n ió w ,  h a n ­
d la rz y  w a lu tą .. .

B r a m y  d o m ó w  p rz e z  c a łą  n o t 
s to ją  o tw o re m . U rz ę d u ją  w  n ic h  
p i ja c y  i  c h u l ig a n i.  W  in n y c h  m ia  
s ta ch  b r a m y  z a m y & a  s ię  na  n o c . 
U  na s  A D M -y  n ie  tro s z c z ą  s ię  o 
c z y s to ś ć  n a  s w y m  te re n ie  i  s» o - 
k ó j  lo k a to r ó w .

S T A Ł A  C Z Y T E L N IC Z K A  
( N A Z W IS K O  I  A D R E S  

Z N A N E  R E D A K C J I)
— O D  K I L K U  la t  b ra m a  b u d y n ­

k u  p r z y  u l .  S o łty s ie j n ie  je s t  n a  
n o c  z a m y k a n a . N ic  w ię c  d z iw n e ­
g o , żc  p iw n ic e  nasze  są s ta le  d e ­
w a s to w a n e , o k ra d a n e  i tp .  W in ę  za 
to  p o n o s z ą  p rz e d e  w s z y s tk im  d o ­
z o rc y , k tó r z y  n ic  w y w ią z u ją  s ię  
n a le ż y c ie  ze s w o ic h  o b o w ią z k ó w . 
P r a c o w n ic y  c i z a jm u ją  na  o g ó ł 
n o w e  m ie s z k a n ia , po  n ie d łu g im  
czas ie  re z y g n u ją  z p ra c y .  W y d a ­
je  s ię , że d o z o rc ó w  ta k ic h  p o w in ­
n o  s ię  e k s m ito w a ć .

N a  w s p o m n ia n e j u l ic y  z n a jd u je  
s ię  w a r s z ta t d e k a rs k i D Z B M  n r  2 
( z lo k a l iz o w a n y  w  p iw n ic y ) ,  k tó ­
r y  s ta ł s ię  r o z p ija ln ią .

M l

PRZYSZŁO ŚĆ NALEŻY
tfo energetyk! Jądrowej
O B S E R W O W A N Y  w  o s ta tn ich  la tach  ro z w ó j e ne rg e tyk i ją -  przyszłość należy do energety- 

d ro w e j n ie  w y n ik a  b y n a jm n ie j z p an u jące j w  te j d z ied z i- k i ją d ro w e j. Z a pew n ia  ona  bo­
n ie  m ody, lecz z o b ie k ty w n y c h  w a ru n k ó w  i  po trzeb , ja k ie  w ie m  d yna m iczn y  ro zw ó j s i l  w y  
s tw a rza  postęp n a u k i i  te c h n ik i. G dyb y  ludzkość w cześn ie j tw ó rczych  i  s ta n o w i ź ró d ło  po­
m ia ta  m oż liw ość  p rzys tąp ie n ia  do b ud ow y  e le k tro w n i á to m o - stępu technicznego. (A P N -P A I) 
w ych , to  n ie w ą tp liw ie  b y łob y  ich  ju ż  obecnie o w ie le  w ięce j.

W  Z w ią z k u  R adz ieck im  p ierw szą  e le k tro w n ię  a to m o w ą  zbu- A rte m  G R IG O R IA N C
dow ano  17 la t  tem u. Od tego czasu opracow ano bardzo w ie le  k ie ro w n ik  G łów nego Zarządu 
p rac n au kow o-badaw czych  w  d z iedz in ie  e ne rg e tyk i ją d ro w e j. E le k tro w n i A to m o w ych
S tw orzona  zosta ła  o dp ow ie dn ia  baza p ro d u kcy jn a , n iezbędna *  '
d la  szerokiego ro z w in ię c ia  b u d o w n ic tw a  e le k tro w n i á tom o- a
w ych . Już pod kon iec obecne j 5 - la tk i moc tyeh  e le k tro w n i w y -  | K | | | b |  r t f t r i  f l¡n !h
n iesie  oko ło  8 m ilio n ó w  kW . I l i  IM UUU U u P lU lS M

E L E K T R O W N IE  a tom ow e są 1,5 m in  kW , a w  1976 r. — 
ekonom iczn ie  opłaca lne. K oszt 2,5 m in  kW . B udow ana  jest 
w ła s n y  e n e rg ii e lek tryczne j, w y  także E le k tro w n ia  B ie ło ja rs k a  o 
tw a rz a iie j np. przez N o w o w o - m ocy 600 M W . A rm e ń ska  — z 
róneżską E le k tro w n ię  A to m o w ą  dw om a b lo ka m i po 440 M W  
u trz y m u je  s ię  na p rze c ię tn ym  każdy, L e n ig ra d zka  —  z dw om a 
poziom ie  kosz tów  ca łego syste- b lo k a m i po m ilio n  k W  każdy, 
m u energetycznego tego re g io - K u rs k a  — z b lo k ie m  o  m ocy 1 
nu. Po w p ro w a d ze n iu  zaś do m in  kW . E le k tro w n ie  a tom owe 
eksp lo a ta c ji dw óch  now ych  b lo - p ow s ta ją  także  na P ółw ysp ie  
k ó w  (trzeciego i czw artego ), o  K o ls k im  i  na Czukotce. W szyst- 
m ocy 440 M W  każdy, koszty  k ie  te e le k tro w n ie  a tom ow e w e j 
w łasne  p ro d u k c ji e ne rg ii jeszcze dą  do e ksp lo a ta c ji jeszcze w  

S PO R TO W Y  płaszcz le k k o  do b a rdz ie j o bn iżą  się. b ieżące j 5-la tce, a budow a  k i lk u
pasow any c ię c ia m i z p rzodu , u - 
szyty  z m a te r ia łu  w  e fek tow ną  
k ra tę , m a duże kieszen ie  ze sko ­
su i  rę k a w y  u ję te  w  zap inany  
na g uz ik  m a n k ie t. Jest to  je ­
den ze s tu  m o d e li p rzyg o to w a ­
n ych  przez L e n in g ra d z k i Dom 
M ody n a  w iosnę  1972 r.

(C A F— TASS)

Wioska
stulatków

N IE Z W Y K Ł Ą  w ie ś  s tu la tk ó w  
o d k ry l i  o s ta tn io  w  E kw adorze  
e tno lodzy  z USA. Śm ierte lność 
w ś ró d  dz ieci je s t tam  dość w y ­
soka, a le  d o roś li m ieszkańcy 
w io s k i —  ja k  w y k a z a ły  bada­
n ia  d ożyw a ją  w ie k u  100 i 
w ię c e j la t. Ż y w ią  s ię  w  zasadzie 
trz c in ą  c u k ro w ą , faso lą  i o w o ­
ca m i, n ie  spożyw a ją  w  ogóle 
m ięsa i tłuszczów  zw ie rzęcych , 
p ra c u ją  na  ro li codz ienn ie , n ie 
w y łą cza jąc  n ied z ie l W ieś nosi 
nazwę» W ilcam bęy, a je j n a j­
starszy m ieszkaniec u koń czy ł n ie  
d a w n o  140 la t. (z)

d a ls z y c h  z o s t a n ie  r o z p o c z ę ta  w  
Z a  in te n s y w n y m  ro z w o je m  e n e r -  o b e c n y m  p ię c io le c iu ,  

g e ty k i ją d ro w e j  w  Z S R R  p rz e tn ą -  N i e  u le g a  w ą t p l i w o ś c i ,  Że
w ia  ta k ż e  g e o g ra f ia  g o sp o d a rc z a  ___________________________________________
k r a ju .  N ie s te ty ,  d o g o d n e  m ie js c a  
do  b u d o w y  e le k t r o w n i ,  ze w z g lę d u  
n a  o b e c n o ś ć  z łó ż  r o p y  n a fto w e j,  
g a zu  z ie m n e g o , ' l u b  w ę g la , n ie  
zaw sze  p o k r y w a ją  s ię  z  re jo n a m i 
w z m o ż o n e g o  z u ż y c ia  e n e rg ii.  R a ­
cz e j p rz e c iw n ie . Pom ad 80 p ro c . 
w s z y s tk ic h  za s o b ó w  p a l iw o w o - e n e r ­
g e ty c z n y c h  k r a ju  a n ą jd u je  s ię  w  
re jo n a c h  w s c h o d n ic h , zaś w ię k s z o ś ć  
m o c y  p r o d u k c y jn y c h  — w  e u ro p e j 
s k ie j częśc i Z S R R . P o w o d u je  to  k o  
n iećzm ość b u d o w y  k o s z to w n y c h  l i ­
n i i  p rz e s y ło w y c h , lu b  o rg a n iz o w a ­
n ia  r ó w n ie  k o s z to w n e g o  t r a n s p o r ­
t u 'p a l i w  n a p ę d o w y c h . B u d o w a  e le k  
t r p w n i  a to m o w y c h  w  re jo n a c h  n a j 
w ię ksze g o  z a p o trz e b o w a n ia  na  e n e r 
g ię  p o z w o li  u n ik n ą ć  ty c h  k ło p o tó w  
i  k o s z tó w , za o szczęd z ić  zna czne  
ilo ś c i p a l iw  n a tu ra ln y c h  o ra z  w y ­
z w o lić  z n a c z n e  re z e rw y  lu d z k ie .

J U Ż  O D 150 L A T  w  lasach 
B a w a rii w  N R F  n ie  m a w i l ­
ków . S kąd inąd  w iadom o, że w  
o k re ś lon ych  g ran icach  liczeb ­
ności —  s p e łn ia ją  one  pożytecz­
ną ro lę  „s a n ita r iu s z y “ , niszcząc 
g łó w n ie  zw ie rzyn ę  chorą  i s ła ­
bą. D la tego  p ra co w n icy  In s ty tu ­
tu  im . M a xa  P la ncka  p o d ję li 
p róbę  za ak lim a tyzo w a n ia  k i lk u  
stad w ilk ó w  na  te ren ie  B a w a rii. 
O p iekunem  drap ieżnych  osadni­
k ó w  zosta ł m ło d y  naukow iec. 
E rich  S iem en, k tó ry  w  k ró tk im  
czasie serdeczn ie  z a p rzy ja źn ił 
ś ię  ze zw ie rzę tam i. (s)

O D K U R Z A N Y  p ieczo ło w ic ie  p re h is to ryczn y  s to r je s t je d n ym  z 
eksponatów  sz tu k i lu d o w e j M e ksyku  na w ys ta w ie  w  P aryżu, 
w  G a le r ii Casanova. (C A F— U P I)

O B E C N IE  w  Z w ią zku  Radzie­
c k im  trw a  budow a w ie lu  e lek­
tro w n i a tom ow ych , k tó re  w yp o ­
sażane są w  re a k to ry  różnych  
typ ó w ; M oc w sp om n ian e j ju ż  
N o w o w oron e żsk ie j E le k tro w n i 
A to m o w e j w yn ie s ie  w  1973 r.

POSTU LUJEMY-PnOPONUJEMV

Rozwijać unluqi morskie
W Y T Y C Z N E  na V I  Z jazd  P ZPR  p re cyzu ją  cele i  k ie ru n k i ro w o ju  nasze j g ospoda rk i n a - usług d la  ludności. Jest to  o- 

ro d ow e j. Jedną z n a jb a rd z ie j p re fe ro w a nych  gałęzi będzie —  w  m yś l d oku m e n tu  —  c zyw is te  i  z rozum ia łe . Na tę 
gospodarka m orska . Z a k ła d a  się w ię c  d yna m iczn y  ro z w ó j p o rtó w , p rze ds ię b io rs tw  a rm a - dz ia ła lność  przeznacza się  Z a­

to rsk ich . stoczn i re m o n to w ych , f lo ty  ry b a c k ie j itp . Z w iększen ie  liczb y  s ta tkó w  P M II,  ro zb ud o- tern w iększość n a k ła d ó w  i środ- 
w a portów , m us i iść je d n a k  w  parze z ro zw o je m  jeszcze je d n e j dz ied z in y  —  spółdzie lczości ków . A b y  w ię c  zw iększy ła  się 
m a rsk ie j. także  podaż us ług  m o rsk ich  po-

trzebna  je s t pomoc za in te reso-
P O S T U L A T Y  p rze d s ta w ic ie li 1971— 75 p rze w id u je  s ię  w  na- r e m o m y ^ i -  w a nych  re so rtów : Żeglug i i

p rze ds ię b io rs tw  gospodark i m o r- szym  w o je w ó d z tw ie  w zros t s</we przeciągają się do dwóch mie P rze m ys łu  Ciężkiego. W p ra w - 
sk ie j dotyczące zw iększen ia  u - usług m o rsk ich  o 21 proc., gdy sięey, chociaż powinny być wyko- dzie  oba re so rty  wygospodaro- 
s ług zostają od la t  je d yn ie  po- w  tym  sam ym  czasie us ług i d la  nane najwyżej w  ciągu 30 dni. w a ły  ju ż  m in im a ln e  k w o ty  na 
b ożnym i życzeniam i. Bieżąca ludności zw iększą  s ię  o  ponad - „  ro zw ó j i doposażenie sp ó łd z ie ln i
p ięc io la tka  p rzyn ies ie  w  te j 55 proc. D Y N A M IC Z N Y  ro zw o j gospo- m o rsk jch  a le  M in is te rs tw o  Że-

d a rk i m o rsk ie j w  Ś w in o u jś c iu  glu g . n ;e  p o tw ie rd z ilo  do dziś

MARCEL K A L IL

d z iedz in ie  pew ne zm iany , n ie najważniejszych usług

oznacza to  " je d n a k , że n as ląp i “ “ am ic/S S  "w 'ty m  S iS c i i f e K  * b fr  czy tundusze  Przekaże, czy
ra d yka ln a  popraw a. W  la tach  jest bunkrowanie statków od stro- P °r t °w e  w  ty m  esc j  n ie . z re sz tą  są one i tak

też
n ie -

A Z E B Y  w  m ie ś c ie  S z cze c in ie  
K u l t u r a ln ie  ż y ć  i  w y p o c z y w a ć , 
it r z e b a  n a jp ie r w  w y c h o w a ć  na s , 
(m ie s z k a ń c ó w . N ie s te ty ,  o jc o w ie  na 
tszego m ia s ta  n ic  n ie  z r o b i l i ,  a b y  
w y c h o w a ć  s w o ic h  o b y w a te l i ,  n ie  
¡ s tw o rz y l i  a tm o s fe ry  k u l t u r y  i  c z y  
ts to śc i. M ia s to  je s t  b ru d n e , n ic -  
ic h lu jn e ,  z a śm ie co n e , d u ż o  d o m ó w  
W y m a g a  n o w y c h  e le w a c ji . . .

J a k  z a p o b ie g a ć  d e w a s ta c j i  b u d y ń  
K ó w  m ie s z k a ln y c h ?

M ie s z k a m  8 la t  w  n o w y m  b u d y ń  
S tu  n a  N ie b u s z e w ie . 3 ty g o d n ie  te ­
rm u  zo s ta ła  w y m a lo w a n a  k la tk a  
s c h o d o w a . J a k  w y g lą d a ?  O b ita , po  
w y r y w a n e  z a m k i z d r z w i  d o  p iw  
n ic y ,  w y rw a n a  in s ta la c ja  e lc k t r y c z  
m a. Co to  z n a c z y  —  a p e lo w a n ie  
ido  s u m ie n ia  lo k a to r ó w ?  D z ie c i są 
Ifoez o p ie k i.  Z a  z w ró c e n ie  u w a g i 
r o d z ic o m  — o b ra z a . B r a k  d o z o r ­
c ó w ,  są t y l k o  n o m in a ln e  s p rz ą ­
ta c z k i,  k tó re  z a m io tą , a lb o  n ie , 
z a le ż y  o d  h u m o r u .  Z e b ra ń  z m ie ­
s z k a ń c a m i A D M  n ié  u rz ą d z a , n ie  
In s t r u u je .  A  je d n a k  s p ó łd z ie ln ie  
m ie s z k a n io w e  o d  cza su  d o  czasu  
o r g a n iz u ją  z e b ra n ia , tw o r z ą  K o -

J Ą K O  S T Ą Ł Y  c z y te ln ik  „ K u r ie ­
r a  S z c z e c iń s k ie g o “  c z y ta m  u w a ż ­
n ie  w y p o w ie d z i c z y te ln ik ó w  w  
a n k ie c ie  p t .  „ J A K  W ID Z Ę  S W O ­
J E  M IA S T O ? “  C h c ia łe m  i  ja  p o ­
d z ie l ić  s ię  s w y m i s p o s trz e ż e n ia m i 
o d n o ś n ie  w y g lą d u  i  e s te ty k i  sw eg o  
m ia s ta .

M ie s z k a m  w  S z c z e c in ie  od  1950 
r .  w  re jo n ie  Ś ró d m ie ś c ia  i  z l u -  
w a ż y le m , że w  b u d y n k a c h  b r a m y  
są  p o ro z b ija n e , k la t k i  s c h o d o w e  
z a n ie czyszczo n e . Z a  te n  s ta n  rz e -  
e z y  n ie  m o ż n a  w in ić  t y l k o  d o z o r ­
c ó w . g d y ż  z o b s e rw a c j i  w y n ik a ,  
że d o z o rc y  w  r a m a c h  s w y c h  m o ż  
l iw o ś c i w y k o n u ją  s w ą  p ra c ę  na  
o g ó l s ta ra n n ie . P r z y c z y n a  te g o  
z ia  t k w i  g d z ie  in d z ie j .  D la  p r z y ­
k ła d u  ch cę  s ię  p o s łu ż y ć  re jo n e m  
u l ic  M a z u rs k ie j,  A r m i i  C z e rw o ­
n e j.  W ie lk o p o ls k ie j.  P o d w ó rk a  
d o m ó w  w  ty m  o b rę b ie  b y ły  k ie ­
d y ś  p o o d g ra d z a n e  p a r k a n a m i m u  
r o w a n y m i,  le c z  p o  ja k im ś  czas ie  
A D M  ro z e b ra ła  tc  o g ro d z e n ia , 
p rz e z  co  p o d w ó rk a  ty c h  d o r V w  
s ta ły  s ię  p rz e jś c io w y m i.  W  o f ic y ­
n a c h  ty c h  d o m ó w  z b ie ra ją  s ię  ró ż  
ne  e le m e n ty  p i ja c k ie  i  c h u l ig a ń ­
s k ie ,  k tó re  u r z ą d z a ją  ta m  l ib a c je ,  
d e m o lu ją  b r a m y ,  z a n ie c z y s z c z a ją  
k la t k i  s c h o d o w e . O rg a n a  p o rz ą d ­
k u  n ie  m o g ą  te m u  z a p o b ie c , g d y ż  
n a  w id o k  m il ic ja n ta  w a n d a le  n la t  
n ia ją  s ię  p rz e z  b r a m y  p rz e lo to w e  
n a  d ru g ą  lu b  t r z e c ią  u l ic ę .  B y  za 
p o b ie c  n is z c z e n iu  b r a iA  i  k la te k  
s c h o d o w y c h  p o ż ą d a n e  b y ło b y  p o ­
n o w n e  p o s ta w ie n ie  p o d m u ro w a ­
n y c h  p a r k a n ó w  o d d z ie la ją c y c h  
p o d w ó rk a .

S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK

Takie sobie rozważania

Imiennikowi le sztambucha
T T 7  U B IE G Ł Y M  tyg o d n iu  W Y S T A R C Z Y  przecież ty łłto  £ °  zam ku. E fe k ty?  W  tym  ro -

w śród  re d a kcy jn e j^  pocz- zacytow ać k i lk a  pańskich  zą- Ł r S Ł J w . ' ^  t £ d y ^  n ^ z f  n ^ i ^ w  £ £  
f  ’  t v  a k o n k re tn ie  w ś ród  rz u tó w  —  te  w  o dn ie s ie n iu  do tego zawodu, że kochają cygań- MO »uu z i , na to m ia s t w  przy 

w yp o w ie d z i w  naszej a n k ie - s tanu  z ie len i, bazy m a te r ia ł-  ski żywot, a Jeżeli uda im  się sz łym  ro.cu p o w in n o  na to 
c ie ^ o n d ^ ż u  pn. „J a k  w id zę  ne j za w odow ych  p lacó w e k  u - »  £ £  ponad ko n to  w p ły n ą ć  o ko ło  800 000
sw o je  m iasto “ , zna laz ł s ię  l is t  pow szechn ian ia  k u ltu ry ,  k ry -  
podpisany przez p. Z d z is ła w a  ty k i p o li ty k i k u ltu ra ln e j —
Jabłonow skiego . Bez adresu, a by  znow u  się  przekonać, że
P. Z . Ja b ło n ow sk i z  gó ry  je s t w ła śn ie  ta k ie  w yp o w ie d z i, u- ............... ................
prześw iadczony, że jego  lis tu  trzym ane  w  bardzo o s trym  to j a k  P a n  to  p isze  
n ie  w y d ru k u je m y , bow iem  ja k  nie, b y ły  ju ż  i  na pew no je - teriainą“ 
s tw ie rd za : „um ieszczacie  w yp o  szcze będą, na naszych łam ach 

pub liko w a ne . I  to  w ca le  n:e

neje oię zł. N a m arg ines ie  pragnę za­
to w S z c z e c in ie  c z y  w L u b l in ie  znaczyć, ż e  szczególnie o f ia r -  
— c ią g n ą  s ta d a m i do m e tr o p o l i i .  ne w  t y m , w zg lędzie  — po- 
N a  to c h y b a  n ie w ie le  mogą po­
móc w ła d z e  m ie js k ie ,  n a w e t —

„z a c h ę tą  ma

w ie d z i bardzo w yw ażone, w y -  . 
polerow ane, że ta k  pow iem , znaczy, że się w  ty c h  sp raw ach  
os trożn iuchne  i g ładziuchne, m e ry to ryczn ie  z Panem, Pa­

n ie  Ja b ło n ow sk i (chociaż oso­
b iśc ie  n ie  w ie rzę  w  auten ­
tyczność 
n ie  zgadzam y
Pan strach  i  bo jaźń p rzed  o j 

stanowi w setkach, które do-tych- ca m i m ias ta  w  trosce o  redak- 
czas do redakcji napłynęły, rze­
czywiście wyjątek. Żadne tak  nie 
ociekają żółcią i  kubłami pomyj.
I  o c z y w iś c ie  ta k ic h  l is tó w  d ru k o -

Z dlaN IE Z R O Z U M IA Ł Y M
m n ie  za c ie trzew ien iem  o- 

burza  się Pan na naszą re-
aby b roń Boże kogoś n ie  u ra ­
z ić  (m yślę o w ładzach  m ie j­
s k ic h “ .

dobnie  ja k  p rzy  „K ry s z ta ło w e j 
L a ta rn i“  je s t szczecińskie rze­
m iosło.

S PR AW Ę  k r y ty k i w  „K u r ie ­
rze“  pozostaw iam  ocenie Czy­
te ln ik ó w . W  odczuciu  zespołu 
naszej re d a k c ji te j k r y ty k i. , . . . -_. .  „  JJC13Í.C i c u a i v i . i i  r e i  * “

d akc ję  za to . ze osm ie i ¿ę j est ¿osyc, szczególn ie po w y  
pa tro n ow a ć pubLczne j darzen iach  g rudn iow o-stycz-

ć pańskiego nazw iska) na odbudow ę  Z a m ku  K ro le w - n ;o w y c h_ £e n -e zaw 
adzamy. Za rzuca  nam  sk iego  i p rzez k i lk a  d n i w  ce n̂ a  m e ry to ry c z n ie  p 
•ach ; bo iaźń nrzed  Szczecinie z pow odzen iemSzczecinie 

kw e s tow a ła
c y jn e  s to łk i.  O tóż c h c ia łb y m  „K ry s z ta ło w a  ,  „ „
Pana a u to ry ta ty w n ie  zapew - M yślę , ze w  te j sp ra w ie  je dn o  .edno s tw ie rd zen ie , a raczej 

znacznej i  c h yba  p rze ko n yw a - m aksy-m ai zapożyczona od

powodzeń i 
je go  rzecz 

L a ta rn ia " coz - 
I

-sze jes t 
pog łęb io- 

uargum entow ana?  No, 
e rra re  h um an um  est! 

zakończenie  jeszcze

n ić , że o jco w ie  m ias ta  n ig d y  znacznej i  chyba  p:
S e i d z e m f  dmgfei€- bS y b T & u d  n i.e m ieU  ł n ie  m aH  do P °- j ^ j  odpow iedzi w  ty m  w zg lę  M a rk a  T w a i,na> k tó ry  k iedyś 
no jest nam zarzucić, że wybie- w ie d zen ia  w  sp raw acn  re d ak - dzie  u d z ie lil i sarni szczecin.a- p 0Wiecj z iaj  ¿e „n ie do b rze  jest
ramy spośród tych listów, które c y jn y c h  n o m in a c ji. w  tv m  .....................................
do nas wpływają jedynie wypo­
wiedzi „ostrożniuchne i  gladziuch Powołu 
ne“ . V/ystarczy po prostu przeczy Katowic 
tać dokładnie te, które już opu­
blikowaliśmy, aby nabrać przeko­
nania, że k ry ty k i i  to k ry ty k i o- nie. Zgadzając się jedynie

P o w o łu je  s ię  P a n  n a  p rz y k ła d
Szczecina na zasadzie

n ie. P ragnę ty lko^ w  t>m  ś w ia t o k iem  k u ry “ ,
m ie jscu  p rzyp om n ie ć  Panu, ze K u ra , j,ak w iadom o, w id z i ka -

w a łe k  z iem i, n ie  w ię kszy  odt o  n i e  k t o  i n n y ,  j a k  w ł a ś n ie  _ ________

k o n tr a s tó w ,  i le  w  je d n y m  m ie ś - n a s z a  r e d a k c j a  n i e  z g o d z i ła  c h u s te c z k i  o d  n o s a ,  i  z  te g o  
m o ż n a  z ro b ić ,  a w  d r u g im  s ię  z e  s t a n o w is k ie m  t z w .  c z y n  w y c ią g a  w n io s k i* . '  W a r t o  c z a -  

1vn ,ft Fzê -  n i k ó w  w  s p r a w ie  p ie n ię d z y  n a  °  .sem o ty m  pam iętać, zw łasz­
cza w te dy , k ie d y  chce się za- 

... , b ie rać  głos w  sp raw ach  p u b li-
. możliwości Katowic i  Szczecina, rzys tw e m  P rz y ja c ió ł Szczecina c z n w h

to właśnie takim  listom zawsze Ale ze w  Szczecinie więcej moz-   *. ; ł „  _ ____

sfcrej w  n ic h  n ie  b r a k u je .  A  że c io w o  z  P a n e m , p ra g n ę  je d y n ie  7 . - 1 . . .  W c i n a ł  P o
są p is a n e  z p o z y c j i  w s p ó łg o s p o d a  p o d k re ś lić ,  że  je s t  to  p o r ó w n a -  O d o u a o w ę  z a m K U  iv s .ą z ą t  ir o

m o rs k ic h  i w sp ó ln ie  z To w a -
są p is a n e  z p o z y c j i  w s p ó łg o s p o d a  p o d k re ś lić ,  że je s t  to  p o ró w n a - 
r z y  m ia s ta , z  p o z y c j i  t r o s k i  o  j e  n ie  psa do  s ło n ia , je ż e l i  c h o d z i o 
go  d o s ła tn ie js z e  i  le p s z e  ju t r o

b ę d z ie m y  u d o s tę p n ia ć  ła m y  n a -  na  b y ło  z ro b ić ,  n iż  s ię  z r o b iło  —
sz e j ga ze ty . to  ta k ż e  fa k t .  N ie  m o g ę  s ię  n a -

w y s tą p iła  z in ic ja ty w ą  z b ió rk i 
na w yposażenie  w n ę trz  nasze- Z tłz is ła w  C Z A P L IŃ S K I

ny wody. „Shipservice“ , spółdziei- dzo znaczny. Już  w  s tyczn iu  w ie,jk je 
nia parająca się tą działalnością, dy 1972 r. pow sta n ie  tu  sp ó łd z ie lń .a  
sponuje w tej chw ili trzema bun- w ie lo b ran żo w a , k tó ra  za jm ie  się „  . . . .  ,
winnambyćZ l a k i i i T w y l i  czyszczeniem  ła d o w n i, konse r- . T rze b a  takzeQ ^ s ta n o w ić  
czona z eksploatacji. Armatorzy w a c ją  sp rzę tu  s ta tko w e go  itp . 3eszcze.1 nad sp iaw ą  c h yba  n a j-  
spreeyzowaii już potrzeby bunkro- P rz y p o m n ijm y  wszakże, że w  w ażnie jszą . U io z  sp ecy fika  na­
wę na rok 1975 Dostawy paliwa g w ino,u 4óe;11 d z ia ła  od k i lk u  la t  sze§ °  reg ionu , a t£ od strony wody powinny wynieść Ś w in o u jś c iu  d z ia ła  O d K U K U  la t  w ó d z tw a  koszaiiń Ski< 
w tym czasie, licząc nader skrom- n ie w ie lk a  p lacó w ka  • o d d z ia ł . .  n rze m aw :a za kom ecz 
nie, 360 tys. ton, gdy tymczasem „S h ipse n dce to “  —  k tó ra  ju z  n ie  sK‘,e= °  p rze m a u .a  za kon.ecz 
piacówka szczecińska jest w sta- moze sprostać po trzebom  p o rtu  nosc‘^ . nam icznego  ̂ ro zw o ju  
nie dostarczyć rocznie na statki . „ ¿ . „ a ,,. Spółdzie lczości m o rsk ie j kosztem
krajowe i zagraniczne zaledwie 250 1 a rm a to ró w . p ro d u k c ji ry n k o w e j spó łdz ie ln i,
tys. ton. Aby więc sprostać potrze , - - • • k ^ • n,bom gospodarki morskiej, spółdziei D rug ą  n ie m n ie j w ażną  u s łu - uczyw is-cie, n.e cnoazi tu  o za- 

musi ’ ' . . .  - : : ~

także  w o je - 
ego i  gdań-

wzbogacić się dodatkowo gą na rzecz a rm a to ró w  je s t czy- n iech a n ie  świadczeń na rzecz 
oonieszcze jedną bunkierkę i  barkę s z c z e n i e  ła do w n i. Prace te w y -  ludnośc i, b ow iem  te przede 

k o n u je  ró w n ie ż  „S h ipse rv ice “ , u 's zys tk im  wTm agają  ro zw o ju . 
SZy !  p S L  » i  us!ugiy ¿ O M  „ b e t -  S pó łd z ie ln ia  m e dysponu je  pe l- a le o  przekazanie  dotychnzaso- 
inwestycyjną“ , otóż jednostki zao- n ym  kom p le tem  urządzeń, z  w e J p io d u k c ji ry n k o w e j in n y m  
patrują się w paliwo bądź w c p n  k tó rych  w iększość p ro d u k u ją  re jo no m  k ra ju , k tó re  m a ją  lep- 
świnoujskim, bądź szczeciń- f i  zagran iczne Szczecińska sze Po tem u w a ru n k i. Jest je - skim. Od dłuższego już czasu obie i  ¿ d g id in t i i i r .  0 zGze1.111aK.ct , :
bazy nie oferują pełnego asorty- p lacó w ka  w ra z  z „P o rtse rv ;ce  ‘ szcze przecież tak  w .ele dz.e- 
mentu paliw i smarów. z G dańska  o p ra co w u je  obecnie  dżin, k tó ry c h  n;e chce w y k o n v -

Ponadto do dnia dzisiejszego Dr o ;e k t n ow e i tech n o lo g ii czvsz- • w a ć p o rt, a k tó re  p rz y ją ć  mo-
Zjednoczenie Morskich Stoczni Re- p l , ; J ® ;  o lv h i; „ t t im n w e -  n nmontowych nie objęło priorytetem czema ła d o w n i. O ba za k ład y  & iyby  p la c ó w k i usiuao \\e  np 

spodziew a ją  się, że uda się u - czyszczenie w od i basenów stocz 
s p ra w n ie  tę  ta k  potrzebną  d z ie - n io w y c h  i p o rtow vch . wagonów  
dzinę dz ia ła lnośc i. N ie  obędzie  k o le jo w y c h  itp . Tak  w ięc w y ­
ślę wszakże bez z a kuo ów  u rzą - d a je  się, że w ładze  w o je - 
dzeń w  k ra ja c h  zachodn ich . w ó d z k ie  o ra z  CZSP p o w in n y  

ja k  n a jszyb c ie j ro zp a trzyć  tę 
Jak już wspomnieliśmy, w bieżą- p ropozycję , 

cej pięciolatce przewiduje się w A N N A
Szczecińskiem wzrost usług mor- W IĘ C K O W S K  A -M A C H A Y
s k ic h  o 21 p ro c . W Z S P , k tó re m u  _______________________________________
p o d le g a ją  t r z y  s p ó łd z ie ln ie  „ m o r ­
s k ie “ : „ S h ip s e r v ic e “ , „ R e m s ta t- s e r  
v ic e “  i  „ U n ip o - r t “  w y g o s p o d a ro w a ­
ł y  n a  n ie z b ę d n e  z a k u p y  i  in w e s ty ­
c je  w  ty c h  p la c ó w k a c h  240 m in  z i.
J e s t to  je d n a k  p r z y s ło w io w a  k ro p -

Fabryki Budapesztu 
jadą na prowincją

B U D A P E S Z T  —  sto lica  W ę­
g ier, a jednocześn ie  g łów ne  cen­
tru m  p rze m ys ło w e  k ra ju ,  pozby 
w a  się fab rycznego  zg ie łku , d y ­
m u i p rze lud n ien ia . W ie le  n a j­
b a rd z ie j u c ią ż liw y c h  d la  m iasta  
fa b ry k  zostan ie  p rzen ies ionych  
na p ro w in c ję  w  c z te ro le tn im  
p la n ie  deg lo m e ra c ji. K ro k  ten 
ma z a k ty w iz o w a ć  słabo uprze­
m ys łow ion e  re jo n y  re p u b lik i,  
zaś na obszarach za jm o w a nych  
dotychczas przez zdeg lom erow a- 
ne z a k ła d y  p rze m ys ło w e  powsta 
ną p a rk i,  oś ro dk i re k re a c ji i 
k u ltu r y ,  a także z b ud u je  się 
w ie le  d om ów  m ieszka lnych .

m o rz u  p o trz e b . L is ta  b r a k ó w (  
je s t  b a rd z o  d łu g a . P rz e d e  w s z y s t­
k im  p o trz e b n a  je s t  n o w a  b u n k ie r -  
k a  i b a rk a , k tó re  łą c z n ie  ..k o s z tu ­
j ą “  60 m in  z ł, m a g a z y n y  na  to w a ­
r y  (u s łu g a  s k ła d o w a ) , ro z b u d o w a  
b a z y  m a g a z y n o w e j w  „U n ip o - rc ie “ . 
k t ó r y  z a jm u je  s ię  re m o n ta m i u rz ą ­
dze ń  n a w ig a c y jn y c h ,  u z u p e łn ie n ie m  
n a rz ę d z i w  , .R e m s ta t-s e rv ie e “  czy  
w re s z c ie  ś r o d k i na  r o z w ó j n o w e j 
s p ó łd z ie ln i w  Ś w in o u jś c iu .

W o je w ó d z k i Z w ią ze k  S pó ł­
dzie lczości P ra cy  będzie  p re fe - 

■(b) l ro w a ł przede  w s zys tk im  ro zw ó j

Centrum  badaw cze
PAN w lodzi

P R E Z Y D IU M  P A N  pod ję ło  u- 
c h w a łę  o  u ru cho m ie n iu  w  Ł o ­
dz i C e n tru m  Badań M o le k u la r­
nych. C e n trum  skup i łó dzk ie  
p la c ó w k i badawcze in te re s u ją ­
ce się zw ią z k a m i h e te ro o rg a n i- 
cznym i, zw ią zka m i s ia rk i,  p o li­
m e ra m i itp . P rzy  C e n trum  po­
w sta n ie  s tud iu m  d ok to ra nck ie  
tych  specja lności. (ał)

(T y tu ł o ryg . „P o r t ra it  au couteau“  — tłu m a c z y ła  M . S te fańska  
— C o p y r ig h t by E d itio n s  D E N O E L 1969)
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W  p ó ł g odz iny  p ó ź n ie j zobaczył w  lu s te rk u  n ad jeżdża ją -  
cego „ Porsche’a ”  E m m anue la  D o m in ic i. K ie d y  tam te n  sam o­
chód m i ja ł jego „F ia ta ”  G a b rie l o d w ró c ił g łow ę. D o m in ic i 
z a p a rk o w a ł n ieco d a le j, tuż n a p rze c iw ko  n r  16 w  m ie jscu  
n ied o zw o lon ym  na postó j. E m m a n ue l w y s ia d ł z auta, zam ­
k n ą ł za sobą d rz w ic z k i i  wszedł pospieszenie do  dom u, w  
k tó ry m  m ieszka ła  W e ro n ika  M a u re l. F a k t, że D o m in ic i po­
z o s ta w ił s w ó j sam ochód na  c h o d n iku  d ow o d z ił, że n ie  będzie 
d ług o  s ie dz ia ł u  s w o je j s e k re ta rk i. I  rzeczyw iśc ie , w  pięć  
m in u t p ó ź n ie j R am equ in  zobaczył ic h  oboje. W e ro n ika  była  
u bran a  ja k  z w y k le  k ró tk o . W s ie d li do  „P o rsche ’a ”  i  sam o­
chód ru szy ł, z w o ln a  zjeżdża.jąc z c h od n ika

R a m e qu in  uśm ie chn ą ł się w idząc, że w k ró tce  ru s z y ło  za 
n im i je dn o  z  a u t s to jących  po p rz e c iw n e j s tro n ie  u lic y . 
„ A n io ł s tróż”  pan ny  M a u re l czuwał...

M a la rz  pos iedz ia ł jeszcze p rzez dłuższą c h w ilę  w  c ie n iu  
sw o jego  „F ia ta ” . N astępn ie  w y s ia d ł z  auta, za m kn ą ł d e lik a t­
n ie  d rz w ic z k i i  zu pe łn ie  n a tu ra ln y m  k ro k ie m  s k ie ro w a ł się 
w  s tronę  dom u z  n um erem  16. A le  idąc b ad a ł u w ażn ie  w zro ­
k ie m  w n ę trza  a u t uszeregow anych w zd łu ż  tro tu a ru  i  wszyst­
k ie  m roczne s tre fy  u lic y .

G d y  zna la z ł się p rzed  dom em  n r 16, bez w ahan ia  wszedł 
do środka, do  m a łe j, c ie m n e j sien i. Po le w e j s tron ie  zna jdo ­
w a ły  się schody prowadzące na górę. Tuż po  p ra io e j — 
m ieszkanie  dozorcy, skąd n ie  dob iega ło  żadne ś w ia tło . W  
g łę b i —  z le k k a  u chy lo n e  m a łe  d rz w i. R am equ in  przeszedł 
przez sień i  pop chn ą ł d rz w i. P ro w a d z iły  na ka m ienne  scho­
d y  w iodące  do p iw n ic y . W e jście  do p iw n ic y  pogrążone by ło  
w c a łk o w ite j c iem ności. R a m e qu in  zszedł k i lk a  s top n i w
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d ó ł i  z a trz y m a ł się. O p a rł się o ścianę k rz y ż u ją c  stopy. M u ­
s ia ł czekać. B yć  może długo...

M n ie j w ię ce j w  d w ie  god z in y  p óźn ie j us łysza ł E m m anuela  
i  W e ro n ikę  w raca ją cych  do d o m u : b rzm ie n ie  obu głosów  
w  sien i, hałas ich  k ro k ó w  obo jga  na s topn iach  schodów, 
s tłu m io n y  przez ch od n ik , le k k ie  sk rzyp n ięc ie  d rz w i, k tóre  
o tw o rz y ły  się  i  za m kn ę ły  za n im i. R am equ in  poczekał jesz­
cze. M in ę ła  następna godzina. P otem . usłysza ł ponad  sobą 
pon ow n ie  w szys tk ie  charak te rys tyczne  hałasy, k tó re  w skazy­
w a ły  na to, że E m m anue l w ychodz i. R am equ in  p om yśla ł, 
że tego w ieczora  w iz y ta  n ie t rw a ła  zbyt d ługo . Może n aw e t 
n ie  z d ą ż y li się kochać...

W dziesięć m in u t p óźn ie j, G a b rie l R a m e qu in  wszedł na  
górę po k ilk u  s topn iach , k tó re  d z ie l i ły  go od s ien i p ro w a ­
dzące j do  m ieszkań.

M e rc ie r s p y ta ł z N ic e i:
—  Z a do w o lo ny  jesteś?
—  Jeszcze ja k !  D z ię ku ję  c i, stary...
G a rd a  w y łą c z y ł się i  p rzez k i lk a  sekund s ta l n ie ruchom o  

z rę ką  na słuchawce. P o w tó rz y ł w y ra ź n y m  głosem : „N a  B o­
ga! ’ ’. Potem  w y p ro s to w a ł się szybko i  pospiesznie w yszedł 
z b iu ra .

W  o ko ło  p ó ł g odz iny  p óźn ie j, w  to w a rz y s tw ie  Brousse’a 
d z w o n ił do d rz w i R am equina. Ta sama poko jó icka , zo osta t­
n im  razem , ub ran a  w  ten  sam co os ta tn io  e fe k to w n y  u n i­
fo rm  o tw o rz y ła  im  d rz w i. G a rd a  s p y ta ł ostro :
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—  Czy pan  R a m e qu in  je s t u  siebie?
—  W yszedł przed  chw ilą ...
—  G dzie  on jest?
M łod a  kob ie ta  w yd aw a ła  się zgorszona:
—  A leż  n ie  w iem , proszę pana ! A la  n ie  w ró c ić  na obiad.
G a rd a  p a trz y ł na n ią  przez c h w ilę  n ic  n ie  m ó w ią c
—  M a pan i k lu cz  od p ra cow n i?
—  Tak, ale...
—  Proszę m i go dać... Szybko...
P oko jó w ka  sp ra w ia ła  w rażenie  coraz b a rd z ie j zgorszonej. 

A le  ton  G a rc ii nie pozos taw ia ł je j żadnego w yboru . Z n ik ła  
na k i lk a  m in u t i p o w ró c iła  z w ie lk im  k luczem  w  d ło n i. G a r­
d a  w z ią ł go bez s łowa i  z ic ró c ił się do Brousse a :

—  Poczekaj tu  na mnie.
Na s iódm ym  p ię trze, zasapany za trzym a ł się na k ró tk o  na 

podeście schodów a potem  w ło ży ł k lu cz  do d z iu rk i.  W ys ta r­
czy ł jeden  obrót, aby d rz w i się o tw o rz y ły . P ra cow n ia  by ła  
ciem na. G a rd a  poszuka ł rę ką  w y łą czn ika . Zn a laz ł go 
i w szystk ie  re f le k to ry  za jaśn ia ły . G a rd a  przez k ilk a  sekund  
p rz y z w y c z a ja ł w z ro k  do ich  oślep ia jącego św ia tła , a potem  
zobaczy ł obraz um ieszczony na szta lugach pośrodku  poko ju .

In s p e k to r p a trz y ł bez ru ch u . T w a rz  Laurence  D o m in ic i 
zd aw a ła  się plynotć po p o w ie rzch n i w ody g łę b o k ie j i  n iespo­
k o jn e j. A lia la  k o lo r z ie lony, o ton  c iem n ie jszy  n iż  woda, 
k tó rą  by ła  ja k b y  nas ią kn ię ta  i  le k k o  o b rzm ia ła . Na tw a rz y  
w id n ia ło  k ilk a  cza rnych, d rg a ją cych  p lam . O grom ne oczy, 
zie lone i  p o ły s k liw e  spog ląda ły  na G a rd ę .

(C iąg dalszy nastąp i)
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W ym arzone tereny na rekreację

Obleli! la Wzgórzu fetiiańskim
POWINIEN BTfi ODNOWIONY!

G EO R G E  F O R E M A N  (z 
le w e j)  jes t ty p o w a n y  przez 
fach o w ców  na przyszłego 
m is trz a  ś w ia ta  w a g i c ięż­
k ie j zaw odow ców . M is trz  
o lim p ijs k i z M e ksyku  sto­
czy! ju ż  32 w a lk i ja k o  p ro  
fes jon a l i  w szys tk ie  w y ­
g ra ł.

N a zd jęc iu  w id z im y  go 
podczas 32 w a lk i,  w  k tó ­
re j  jego  p rz e c iw n ik ie m  h y l 
L u is  F ires (B ra z y lia ). Fo- 
rem an  z n o ka u to w a ł go w  
1# rundz ie .

C A F  U n ifa x

P O L S C Y  S ZO S O W C Y  
M A  B M IS W IĄ T Y M  M IE J S C U  

W  B K E S C H

W C Z O R A J  w e W ło s z e c h  o d b y t się 
m ię d z y n a r o d o w y  szoso.w y w y ś c ig  
k o la r s k i  p a r , na  1 0 5 -k ilo m e tro w e j 
trasie z B e rg a m o  do  B re s c ii.  W  s i l­
n e j  k o n k u r e n c j i  a m a to ró w  w a lc z y l i  
c ó  w m ieć d w a j c z ło n k o w ie  p o ls k ie j 
m e d a lo w e j d r u ż y n y  szo so w e j z m i­
s tr z o s tw  ś w ia ta  w  M e n d r is io  — B a r  
c ik  i  S zo zda . N asza  m ło d a  p a ra  za­
ję ła  d z ie w ią te  m ie js c e  —  2:11.08,4. 
N a j le p ie j  s p is a li s ię  re p re z e n ta n c i 
g o s p o d a rz y  z a jm u ją c  p ię ć  m ie js c  w 
p ie rw s z e j óse m ce. T r iu m f a to r z y  
M e s e c  i B o rg o g n o n i u z y s k a l i  b . do 
te ry  czas 2:10.35,7, k tó r y  d a je  p rz e ­
c ię tn ą  46,9 k m /g o d z .

U R U G W A J S K I k o la r2  S a u l A lc a n -  
ta ra  p rz e ła m a ł ś w ie tn ą  passę  e ta ­
p o w y c h  z w y c ię s tw  H o le n d ró w  w  
w y ś c ig u  d o o k o ła  M e k s y k u  w y g r y ­
w a ją c  V I  e ta p  te j im p r e z y .

W  k la s y f ik a c j i  in d y w id u a ln e j  
p r o w a d z i n a d a l H o le n d e r  F e d o r  den 
H o r te g . D ru ż y n a  p o ls k a  z a jm u je  
•  m ie js c e .

R E G A T Y  2 E G L A R S K IE

W  S O C Z I z a k o ń c z y ły  s ię  m ię d z y ­
n a ro d o w e  re g a ty  o P u c h a r  P r z y ja ź ­
n i .  .W k la s ie  . . la ta ją c y  h o le n d e r “  
t r iu m fo w a ł  ra d z ie c k i ż e g la rz  Leo-n- 
t ie w .  P o la k  B la s z k a  z a ją ł 14 m ie js c e . 
W  k la s ie  „ f i n n “  z w y c ię ż y ł re p re ­
z e n ta n t Z S R R  K o z ło w . Z a w o d n ic y  
po Lscy z a ję l i  m ie js c a :  S k a p iń s k i — 
B. P a s z k ie w ic z  — 14.

Słaby poziom meczu bokserskiego Polska-NRF

U R Z Ą D Z E N IA  i  te ren y  d la  s p o rtu  m asowego są w  na­
szym m ieście  bardzo  skrom ne. Z a le dw ie  k i lk a  za k ład ó w  
pracy p och w a lić  się może pos iadan iem  w ła sn ych  b o isk. N ie ­
w ie le  je s t o b ie k tó w  re k re a c y jn y c h  na os ied lach m ieszka­
n iow ych . Jak  ju ż  p is a liś m y  w ła s n y m i u rzą dze n iam i spor­
to w y m i n ie  dyspo nu je  n a w e t T o w a rzys tw o  K rz e w ie n ia  
K u ltu ry  F izyczne j, a w ięc o rg an iza c ja  k tó re j sz tandaro­
w y m  zadaniem  je s t in ic jo w a n ie  różnych  fo rm  w yp oczyn ­
ku .

W  N A S Z Y M  m ieście  z n a jd u ­
ją  się je d n a k  o b ie k ty , k tó re

Wysokie zwycięstwo 
polskich pięściarzy

X I I I  M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W Y  m ecz b o k s e rs k i N R F —P O L S K A  ro z e g ra ­
n y  w  H a l i  L u d o w e j  w e  W ro c ła w iu  z a k o ń c z y ł s ię  po  z a c ię ty c h , a le  s to ­
ją c y c h  na  n ie z b y t  w y s o k im  p o z io m ie  w a lk a c h  z w y c ię s tw e m  p o ls k ic h  
b o k s e ró w  14:6.
W Y N IK I  (o d  m u s z e j do  c ię ż k ie j)  n ie z ły m  p o z io m ie . P o z o s ta łe  d a le k o  

na  p ie rw s z y m  m ie js c u  P o la c y :  o d b ie g a ły  o d  te g o  co  p rz y z w y e z a -
S k rz y p e z a k  w y g r a ł  ze S te p h a n im , je n i  je s te ś m y  o g lą d a ć  w  m ecza ch  

W ite k  w y p u n k to w a ł  S c h a e fe ra , G o t-  m ię d z y p a ń s tw o w y c h . Z a in te re s o w a -  
f r y d  w y g r a ł  2:1 z  P ra u s e , S zcze p a n - n ie  p u b lic z n o ś c i i  fa c h o w c ó w  s k u p i-  
s k i w y g r a ł  z H e n a ts e h e m . O sz ta b  to  s ię  na  re w a n ż o w y m  s p o tk a n iu  
p rz e g ra ł 1:2 z M a d a ra s z e m . O s ia k  w  w a d z e  le k k o ś re d n ie j m ię d z y  R u d  
p rz e g ra ł z M u e n c h o w e m . R u d k o w s k i k o w s k im  (na sza  n a d z ie ja  na  o l im -  
p o k o n a ł K o tty s c h a , S i tk o w s k i  w y -  p ia d ę  w  M o n a c h iu m )  o ra z  r u ty n o -  
g r a ł 2:1 z K a k o le w ic z e m  D ra g a n  w a r ty m  K o tty s o h e m . W  p o p rz e d n im  
w y g r a ł  z S ie m e r in g e m , T r e la  p rz e -  p o je d y n k u  w y g r a ł  K o tty s c h . T y m  ra  
g ra ł z H u s s in g ie m . te m  R u d k o w s k i ś w ie tn ie  p rz y g o to -

M IM O  z a c ię ty c h  p o je d y n k ó w  s p o t-  w a n y  do s p o tk a n ia  n ie  d a ł sw e m u  
k a n ie  N R F  z P o ls k ą  n ie  m o g ło  s ię  p r z e c iw n ik o w i ż a d n y c h  szans, 
p o d o b a ć . J e d y n ie  4 w a lk i  s ta ły  na  D o b rz e  w y p a d l i  ró w n ie ż  W ite k , 

« S k rz y p c z a k  i S z c z e p a ń s k i. P o c h w a -

Arbiter błędnie
interpretował przepisy

O K A Z U J E  S IĘ  że w p ro w a d z o n a  
do  r e g u la m in u  p u c h a ró w  p i łk a r ­
s k ic h  zasada o p o d w ó jn y m  l ic z e n iu  
b ra m e k  s tr z e lo n y c h  na  w y je ż d z ie  
n a s trę c z a  k ło p o tó w  n ie  ty lk o  k ib i ­
c o m  fu tb o lu ,  a le  ró w n ie ż  n ie k tó ­
r y m  sę d z io m  p i łk a r s k im .  W y p a d e k  
b łę d n e j in te r p r e ta c j i  p rz e p is ó w  
p rze z  a r b it r a  z d a r z y ł s ię  po dcza s  
re w a n ż o w e g o  s p o tk a n ia  I I  r u n d y  
P u c h a ru  Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  w  
L iz b o n ie  m ię d z y  m ie js c o w y m  S p o r t in  
g ie m , a G la s g o w  R a n g e rs . P ie rw ­
szy  m ecz  w  G ia s g o w  z a k o ń c z y ł się 
z w y c ię s tw e m  R a n g e rs  3:2. R e w a n ­
ż o w y  p o je d y n e k  w  re g u la m in o w y m  
czas ie  p r z y n ió s ł w y n ik  3:2 d la  
S p o r t in g u . S ę d z ia  h o le n d e rs k i va.n 
R e w e n s  z a rz ą d z ił d o g r y w k ę  2X15, 
m in .  w  k tó r e j  o b ie  d r u ż y n y  s t r z e l i ły  
po  je d n e j b ra m c e . Z g o d n ie  z re g u ła  
m in e m  b r a m k a  s trz e lo n a  p rz e z  p i ł ­
k a r z y  R a n g e rs , k tó rz y  g r a li  na  w y -  
jeźdzde p o w in n a  lic z y ć  s ię  p o d w ó j­
n ie  i da ć  im  a w a n s . S ę dz ia  je d n a k  
n ie  u w z g lę d n ił  te g o  i  z a rz ą d z ił s trze  
la n ie  r z u tó w  k a r n y c h ,  k tó re  p r z y ­
n io s ły  r e z u lta t  3:0 d la  S p o r t in g u .

K IE R O W N IC T W O  d r u ż y n y  G la s ­
g o w  R a n g e rs  z ło ż y ło  p ro te s t .  W c z o ­
r a j  r z e c z n ik  U E F A  o ś w ia d c z y ł,  że 
d e c y z ja  sęd z ieg o  b y ła  n ie z g o d n a  z 
p rz e p is a m i 1 d-o I I I  r u n d y  a w a n s u je  
G la s g o w  R a n g e rs .

l ié  m o â n a  S itk o w s k le g o  
m o  że z n a la z ł s ię  na d e s k a c h  u z y ­
s k a ł w  tr z e c im  s ta rc iu  w y s o k ą  p rze  
wa,gę i  w a lk ę  za s łu ż e n ie  w y g r a ł.  
Z a w ie d l i  n a to m ia s t O sz ta b  i O s ia k : 
p r z e g r a l i  o n i s w o je  w a lk i  i  to  w  
spo sób , k t ó r y  d y s k r e d y tu je  ic h  ja ­
k o  k a n d y d a tó w  do  d r u ż y n y  o l im ­
p i js k ie j .

W  Z E S P O L E  go śc i d o b rz e  w y n a d ł 
M a d a ra sz . W  w a d ze  c ię ż k ie j H u s - 
s in g  n ie  d a l T r e l i  ż a d n y c h  szans.

M Ó W IL I  P O  M E C Z U
T R E N E R  N R F  — W o e m c h o n e r : 

W s z y s tk ie  w y n ik i  są z g o d n e  z ty m  
co s ię  d z ia ło  w  r in g u .  M o że  ty lk o  
w a lk a  G o t f r y d  — P ra u s e , g d y b y  b y  
l y  r e m is y  z a s łu g iw a ła  n a  ta k i  re ­
z u lta t .  W  p o ls k im  z e sp o le  p o d o b a li 
m i s ię  W ite k , S z c z e p a ń s k i i  R u d ­
k o w s k i.

T R E N E R  N O W A K A . M ecz  s ta ł na 
p rz e c ię tn y m  p o z io m ie . N asza d r u ­
ż y n a  bez s p e c ja ln y c h  p rz y g o to w a ń , 
w  d o ść  e k s p e ry m e n ta ln y m  s k ła d z ie  
w y g r a ła  w y s o k o , a le  n ie  w s z y s c y  w  
p e łn i z a d o w o lil i .  W y ró ż n ia m  szcze­
g ó ln ie  W itk a .  R u d k o w s k ie g o , S k rz y p  
cz a k a  i  S zcze p a ń sk ie g o .

WTC Z O R A J S Z Y  p o je d y n e k  b o k s e r ­
s k ic h  r e p re z e n ta c j i  P o ls k i i  N R F  
tr a n s m ito w a ła  te le w iz ja  ru m u ń s k a . 
Z a in te re s o w a n ie  ty m  m e cze m  w y n i ­
k a  z fa k tu ,  że R u m u n i z m ie rz ą  s ię  
19 g r u d n ia  z r e p re z e n ta c ją  P o ls k i.

Ludzie szczecińskiego sportu

30 lat na kajaku
—  Z E  S P O R T E M  k a ja k o w y m  

z e tk n ą łe m  s ię  p r z y p a d k o w o  — 
tn ó to t K a z im ie rz  K o z ie ra s . B y ło  to  
to  1946 r .  J e d e n  z m o ic h  k o le g ó w  
n a m ó w i ł  m n ie  d o  tr e n in g u .  Ć w i­
c z y l iś m y  sa m i. bez tre n e ra . Po  
10 d n ia c h  ra z e m  z  k o le g ą . W ła ­
d y s ła w e m  K r y s k ą ,  u c z e s tn ic z y łe m  
to  m is t rz o s tw a c h  P o ls k i.  Z d o b y l i ­
ś m y  t y t u ł  m is t r z o w s k i  n a  n a j­
t r u d n ie js z y m  d y s ta n s ie  — 10 ty s .  
rn  — i  c e n n e  p u n k t y  d la  k lu b u  
„ K K -2 8

S u kce s  te n  z a c h ę c ił m n ie  d o  
d a ls z y c h  t r e n in g ó w .  W  1949 r o k u  

p rz e s ia d łe m  s ię  na  • je d y n k ę .  W  
t y m  te ż  ro k u .  w  p a ź d z ie rn ik u  
p r z y je c h a łe m  d o  S zcze c in a  g d z ie , 
j a k  m n ie  d o c h o d z i ły  s łu c h y ,  z a in ­
te re s o w a n o  s ię  s p o r te m  k a ja k o ­
w y m  P ie rw s z e  k r o k i  s k ie ro w a łe m  
d o  r e d a k c j i  „ K u r ie r a  S z c z e c iń s k ie  
g o “  g d z ie  o t rz y m a łe m  a d re s  
„ Z w ią z k o w c a “  d z ia ła ją c e g o  p rz y  
U b e z p ie c z a ln i. N a le żę  w ię c  d o  
p io n ie ró w  te j  d y s c y p l in y  w  n a ­
s z y m  m ie ś c ie . B y łe m  b o w ie m  za ­
w o d n ik ie m . in s t r u k to r e m  i  d z ia ­
ła c z e m . W  1931 r o k u  z o rg a n iz o ­
w a l iś m y  w  S z c z e c in ie  m is t rz o s tw a  
P o ls k i.  O d b y ły  s ię  on e  na  O d rze  
p r z y  W a la c h  C h ro b re g o . S zcze c i­
n ia n ie  o d n ie ś l i  w te d y  d u ż y  s u k ­
ces  o rg a n iz a c y jn y  i  s p o r to w y ,  na  
s ta łe  b o w ie m  w e s z liś m y  d o  k r a ­
jo w e j  c z o łó w k i.

K A Z IM IE R Z  K O Z IE R A S  s ta r to ­
w a ł  p rz e z  W la t .  W  s w e j b o g a te j

k a r ie rz e  z a w o d n ic z e j z d o b y ł 11 ty  
tu łó w  m is t rz o w s k ic h ,  b rą z o w y  m e  
d a l na  m is t rz o s tw a c h  E u ro p y  w  
D u is b u rg u  (N R F  — 1959), w ie lo ­
k r o tn ie  r e p re z e n to w a ł b a r w y  n a ­
szego k r a ju .  U m ia ł ta k ż e  p o g o d z ić  
fu n k c je  t re n e ra  i  z a w o d n ik a .  W  
1953 r o k u  ro z p o c z ą ł b o w ie m  p ra c ę  
t r e n e rs k ą  w  S K S  „ C z a r n i“ . S e k ­
c ja  ta  s z y b k o  „ w y p ły n ę ła  na  k r a ­
jo w e  w o d y “ . W  1937 r .  K . K o z ie ­
ra s  w y je c h a ł d o  E lb lą g a . D o  
S zcze c in a  w ra c a  w  1960 r .  i  k o n ­
t y n u u je  p ra c ę  w  „ C z a r n y c h “ . O d  
1968 r o k u  p r a c u je  ja k o  t r e n e r -  
k o o r d y n a to r  w  . .W iś k o rd z ie “ . K lu b  
te n  je s t  s p a d k o b ie rc ą  t r a d y c j i  
„Z w ią z k o w c a “ , „ U r . i i “  i  „ O r ła “ .

K a z im ie rz  K o z ie ra s . j a k  m ó w ią  
je g o  p o d o p ie c z n i, m a  „ d o b r e  o k o  
i  r ę k ę “ , p o t r a f i  w y s z u k a ć  ta le n t  
a p ó ź n ie j u m ie ję tn ie  g o  k s z ta łto ­
w a ć . D o  g ro n a  je g o  w y c h o w a n ­
k ó w  n a le ż ą  ta k  z n a n i z a w o d n ic y  
j a k  K o rz e n io w s k a  i  M a r c h l ik .  W  
c h w i l i  o b e c n e j K .  K o z ie ra s  s p ra ­
w u je  b e z p o ś re d n ią  o p ie k ę  n a d  
c z o łó w k a  „ W is k o r d u “ . k lu b u ,  k tó ­
r y  w  ty m  r o k u  za p is a ł s ię  z ło ty ­
m i z g ło s k a m i w  k ro m c e  s zcze c iń ­
s k ie g o  s p o r tu .  Z y d o w i& c k i k lu b  
z d o b y ł b o w ie m  t y t u ł  d r u ż y n o w e ­
go  m is t rz a  P o ls k i,  u p la s o w a ł s ię  
na  p ie rw s z y m  m ie js c u  w  k lu b o ­
w e j  k la s y f ik a c j i  U  O S M . M ło d z i 
z a w o d n ic y  „ W is k o rd u “  -w a ln ie
p r z y c z y n i l i  s ię  d o  m is t rz o w s k ie g o  
t y t u łu  r e p re z e n ta c j i  S z c z e c in a  n a

s p a r ta k ia d z ie  m ło d z ie ż y . 6 k a ja ­
k a rz y  „ W is k o r d u “  s ta r to w a ło  w  
t y m  r o k u  na m is t rz o s tw a c h  ś fo ia -  
ta  w  B e lg ra d z ie  a 2 n a  m is t rz o ­
s tw a c h  E u ro p y  ju n io r ó w .

S e k c ja  k a ja k o w a  „ W is k o r d u “  l i ­
c z y  o b e c n ie  150 osób. w ię k s z o ś ć  
s ta n o w i m ło d z ie ż . P y ta m y  K .  K o -  
z ie ra s a  o ż y c z e n ia .

— M o je  ż y c z e n ia  są p o d o b n e  d o  
ty c h  ja k ie  m a ją  w s z y s c y  d z ia ła ­
cza k a ja k o w i.  P o p ie rw s z e  —  u -  
re g u lo w a n ie  s p ra w  p rz y s ta n i,  po  
d r u g ie  —  d o c z e k a ć  s ię  c h w i l i  k ie ­
d y  b ę d z ie m y  m o g li  s ta r to w a ć  to 
S z c z e c in ie  na  p r a w d z iw y m  to rz e  
r e g a to w y m . T rz e c ie  ż y c z e n ie  — 
a b y  n a s i z a w o d n ic y  z a k w a l i f ik o ­
w a l i  s ię  d o  z e s p o łu  o l im p i js k ie ­
go . ( T a r .)

je s t on  w  te j c h w ili w y k o rz y ­
s tyw a ny . P o w y b ija n e  szyby, 
zniszczone, od la t  n ie  m a tow a­
ne d rz w i, w e w n ą trz  n ie k tó re  
pom ieszczenia b ru dn e  i  cuchną­
ce — o to  jego  obraz. Ś rednica 
z b io rn ik a  w yn os i ponad 40 m. 
Z pow odzen iem  w ię c  można b y  
go zaadaptow ać do ce lów  spor­
tow ych , z ro b ić  w  n im  b a s e n  
a lb o  salę g im nastyczną. Z n a ia -

pow odzen iem  m o g łyb y  s łużyć ż ło b y  się w  n im  ró w n ie ż  m ie j-  
s p o r to w i m asowem u. N ies te ty , sce ^  szatnie, s a n ita r ia ty , m a­
są one zdew astow ane i  w y  m a- gazyn sprzę tu . __ 
g a ją  rem ontu . W p ro s t w y m a - O b ie k t na W zgórzu  »!etm».Ń~ 
rzo n ym  terenem  na kom p leks  sk im  w  1969 ro k u  Przekazany 
urządzeń s p o r to w o -rc k re a c y j-  zosta l’ u ch w a lą  P M R N , w  trw a  
nych jes t W zgórze H e tm ańskie . ^  7Arz^  }  u ż y tk o w a n ie  M ię - 
P rzy  u lic y  O ra w sk ie j je s t usy- dzyspo ldz.e lm anem u O gn.sk«  
tuo w a ny  p iękn y , lecz podnisz- K rz e w ie n ia  K u l tu r y  f iz y c z n e j 
czony o b ie k t sp orto w y. Z n a jd a - In w a lid ó w  S ta r t* . M ia ł on byc 
je  się on b lis k o  nowego os ied la  Przez spółdzie lczość in w a lid z k ą  
m ieszkaniow ego; m łodz ież co - zagospodarow any, łączm e 
d z ienn ie  p rzychodzi tam  b y  po­
grać w  p iłkę .

M A L O W N IC Z O  p o ło ż o n y  o b ie k t  na  
W z g ó rz u  H e tm a ń s k im  o to c z o n y  je s t 
to p o la m i.  Z n a jd u ją  s ię  n a  n im  d w ie  
p ły t y  p i łk a rs k ie  — je d n a  w  częśc i n ym  ’  te renem  
g ó rn e j,  d ru g a  w  m a łe j d o lin c e . P ły -  T K K F  
ł » g ó rn ą  o k a la ła  k ie d y ś  b ie ż n ia .

zb io rn ik ie m . Jak do te j po ry  
n ic  się tam  je d n a k  n ie  rob i.

W yd a je  nam  się, że obie lU  
ten  p o w in ie n  s łużyć n ie  ty lk o  
„S ta r to w i“ . Jest o n  w ym arso - 

d la  d z ia ła ln o śc i 
P ro po nu je m y  w ięc by 

D z iś  z o s ta ły  z n ie j t y lk o  f ra g m e n -  w s p ó ln y m i s ila m i spóldzie lcsw- 
t y .  B o is k o  je s t_ n ie ró w n e , n ie  m a  na  ¿ej in w a lid z k ie j.  T K K F  i  na­

szych w ła d z  sp orto w ych  «ostałn im  b ra m e k . P ły ta  u s y tu o w a n a  p o ­
n iż e j je s t  w  le p s z y m  « ta n ie . J e s t 
on a  b a rd z ie j ró w n a , są t u ta j  b r a m -  on o d rem o n to w a n y . W ie le  pra«
k i .  P ły tę  tę  o ta c z a ją  w a ły  
A ż  p ro s i s ię  b y  w y k o n a ć  n a  n ic h  
t r y b u n y .  R o b o ty  p r z y  ty m  b y ło b y  
n a p ra w d ę  n ie w ie le .  Są ró w n ie ż  k o r  
t y .  na  k tó ry e h  w y ty c z o n o  d w a  b o i­
ska  do  s ia tk ó w k i .  P o d o b n ie  ja k  p o ­
zo s ta łe  u rz ą d z e n ia , ró w n ie ż  i  k o r -

m ożna w yko na ć  w  czyn ie  spo­
łecznym . D o p rac  pow w m y się 
w łą czyć  z a k ła d y  p racy , kłór-e 
będą m o g ły  tu ta j o rgan izow ać 
sw o je  s p a rta k ia d ^ . Obiek-t «»

t y  n ie  o p a r ły  s ię  p o s tę p u ją c e j d e w a  W zgórzu p ow in ie n  słać się 
stacii- kom pleksem  urządzeń s p o rła -

N A  T Y M  S A M Y M  teren ie , na w o -re k re a cy j»yc !*  d la  sportu  
W zgórzu H e tm a ńsk im , sto i ró w  masowego.
nież duży  z b io rn ik  w o dn y. N ie  ( ja g r l

Mim zapłonie olimpijski znicz

Ilu szczecinian ma szanse 
na wyjazd do Monachium?

S Z Y B K IM I k ro k a m i z b l i-  s k ie j rep reze n ta c ji jednego 
ża się te rm in  rozpoczęcia bądź dw óch  o lim p ijc z y k ó w . Z»- 
m o n a c h ijs k ie j o lim p ia d y , w o d n ic y  c i muszą je dn a k  w  
Na p rzyg o to w an ia  do udz ia  n a jb liższym  czasie podw yższyć 
lu  w  ś w ia to w y m  fe s tiw a lu  sw o je  um ie ję tn o śc i. ( ja g r)
sp o rto w ym  pozostało ju ż
ty lk o  10 m iesięcy. Będzie  ta 
d la  w szys tk ich  ka nd yda tów  
do  re p reze n ta c ji naszego 
k ra ju  okres w ytężone j, in ­
ten syw n e j pracy.

S Y M P A T Y K Ó W  sp o rtu  w  na­
szym m ieście  in te re s u je  n ie ­
w ą tp liw ie  i lu  szczecinian ma 
szanse znaleźć się w  e k ip ie  o- 
lim p ijs k ie j.  Dziś tru d n o  jest 
jeszcze odpow iedzieć na to  p y ­
tan ie . 10 m iesięcy, k tó re  dzielą  
nas od ig rz y s k  o lim p ijs k ic h , to 
okres n ie w ą tp liw ie  k ró tk i,  n ie 
m ożna jedna  w yk lu c z y ć , że w- 
ty m  czasie może jeszcze k tó ry ś  
z naszych s p o rto w có w  zab łys­
nąć na k ra jo w e j a re n ie  i  w  o- 
s ta tn ie j c h w ili zdobyć paszport 
do M o n ach iu m . Dziś n a jw ię k ­
sze szanse na w y ja z d  do M ona­
ch ium  ma pięcioosobowa grupa 
szczecińskich zaw odn iczek  i za­
w o d n ik ó w . Są to : Izab e lla  A n ­
tonow icz , E w a  S tańko  i  W ła ­
d ys ław  S zuszk iew icz (k a ja k a r­
s tw o ), J a dw iga  S zosz le r-W ile jto  
( łu czn ic tw o ) i  K rz y s z to f P ie r-  
w ie n ie c k i (boks). P ew ne  nad.de 
je  s k ło n n i jesteśm y w iązać ró w  
n ież z naszym  w io ś la rs tw e m , 
k tó re  być  może dos ta rczy  p o i-

Kto chce zostać 
wiośiarzem ?
A Z S -M K S W  p ro w a d z i z a p is y  c h ło p  

c ó w  d o  s e k c j i  w io ś la r s k ie j.  Z g ła ­
szać  s ię  m oże  m ło d z ie ż  u ro d z o n a  w  
r o k u  1955 ł  m ło d s z a  o  w z ro ś c ie  p o ­
w y ż e j 175 c m . Z a p is y  p rz y jm o w a n e  
są w e  w to r k i ,  c z w a r tk i  i  s o b o ty  od  
go dz . 16, n a  b a s e n ie  w io ś la r s k im  
W D S .

S z e s n a s t k a  
trenera Górskiego 
na Hiszpanię
10 B M . R O Z E G R A N Y  z o s ta n ie  W

m ie js c o w o ś c i G i jo n  w  H is z p a n ii 
m ię d z y p a ń s tw o w y  m e cz  p i łk a r s k i  z 
c y k lu  e l im in a c j i  p r z e d o lim p i js k ic h  
H is z p a n ia —P o ls k a . T r e n e r  re p re z e n -  
ta c j i P o ls k i —  K a z im ie rz  G ó rs k i 
u s ta i i l  s k ła d  na szeg o ze sp o łu , k tó r y  
w  p o n ie d z ia łe k  3 h m . w y je d z ie  d o  
H is z p a n ii .  N a  m e cz  te n  w y ty p o w a ­
n o  16 p i łk a r z y :  b ra m k a rz e  — C z a ja  
(R u ch  C h o rz ó w )  i  S ze ja  (Z a g łę b ie  
W a łb r z y c h ) ; o b ro ń c y  — S z y m a n o w ­
s k i (G w a rd ia  W a rs z a w a ) , G o rg o n  
( G ó r n ik  Z a b rz e ) , O s ta f iń s k i (S ta l 
R ze szó w ), W y ro b e k  (R u ch  C ho­
rzó w '), A n c z o k  ( G ó r n ik  Z a b rz e ) . 
M u s ia ł (W is ła  K r a k ó w ) ; p o m o c n ic y  
— S z o łty s ik  ( G ó r n ik  Z a b rz e ) , D e y ­
na , B e rn a rd  B ia u t  (o b a j L e g ia  W a r­
szaw a  ),. B u la  (R u c h  C h o rz ó w ') : « * -  
p a s tn ic y  — L a to  (S ta l M ie le c ) , L u -  
b a ń s k i ( G ó r n ik  Z a b rz e ) . G a d o ch a  
(L e g ia  W a rs z a w a ) M a rk s  (R u c h  
C h o rz ó w ).

16 B M . re w a n ż o w y  p o je d y n e k  w
e lim in a c ja c h  m is t rz o s tw  E u ro p y  
s to czą  ze s w o im i z a c h o d n io n ie m ie e -  
k im i  r ó w ie ś n ik a m i n a sze  „ o r lę ta “ . 
T r e n e r  S t re jla u  w y ty p o w a ł  ju ż  16 
p i łk a r z y ,  k tó r z y  p rz y g o to w y w a ć  s ię  
b ę d ą  do  m e c z u  w  B re m ie . O to  o n i :  
B ra m k a rz e  — T o m a s z e w s k i i  S p u t. 
o b ro ń c y  — B ie le w ic z , D z ia d e k , J. 
L u b a ń s k i,  P ła s z e w s k i, r o z g ry w a ją ­
c y  i  n a p a s tn ic y  — C m ik ie w ic z . 
D e ja , J a n ik ,  K ra s k a , K r a w c z y k .  
M a s z ta le r , K w ia t k o w s k i ,  O s ta łc z y k , 
P lu ta , S z a ry ń s k i.

*  •  *
W  R E W A N Ż O W Y M  m e czą  1/16 

f in a łu  p i łk a rs k ie g o  P u c h a ru  U E F A  
je d e n a s tk a  V i 't » r i i  S e i.u b a l (P o rtiu -  
g a lia )  p o k o n a ła  u  s io b ie  Spa,Ptaka 
M o s k w a  4:0. D o  1/8 f in a łu  z a k w a li­
f i k o w a l i  s ię  p iłka m ze  p o r tu g a ls c y .
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P IĄ T E K  

5 L IS T O P A D A

D Z lS : E lżb ie ty  

J U T R O : F e liksa

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

tem p. do 14 st. W ia try  u - 
m ia r kow ane , p o łu d n io w o -
zachodnie .

TEATRY
P O L S K I — ,.R e w iz o r “  g. 19; s o b o ta : 
g. 17.; Z A M E K  — „ C y d “  g . 17; so ­
b o ta : g . 19.39: M U Z Y C Z N Y  — n ie ­
c z y n n y  , s o b o ta : „ C z ło w ie k  z L a  
M a n c z y “  g. 19.30.

A iE L F IN  <te l. 468-78) „ A n n a  K a re ­
n in a “  g. 13, 16, 19 — ra d ź . o d  Jat 
16 — p a n o r a m .;  s o b o ta : g. 10, 13, 15; 
„ P r z y w i le j “  g . 22.30: K O S M O S  ( te l. 
355-02) „D w o rz e c  B ia ło r u s k i“  g. 
13.30, 16, 21 — ra d ź . o d  la t  14 — 
p a n o r a m .;  s o b o ta : g. 9, 11.15, 13.30, 
16, 18.30, 21; C O L O S S E U M  ( te l.
458-18) „ W y z w o le n ie “  g. 16, 19.30 — 
ra d ź . o d  la t  14 — p a n o ra m , ez. I  I 
11; s o b o ta : g . 12.30, 16, 19.30; B A Ł ­
T Y K  ( te l. 733-35) „S z c z ę ś c ie  A n n y “  
g . 9, 11.15, 13.30. 16, 18.15, 20.30 —
radź.» o d  la t  14 — p a n o ra m , (p ią te k  
i  s o b o ta ) ; P O L O N IA  ( te l. 218-34) 
„ O jc ie c  ż o łn ie rz a “  g . 15.30, 18, 20.30
— ra d ii.  o d  la t  11; s o b o ta : „ S ie r io -  
ż a “  g . 10, 12, 14. 16, 18, 20 — ra d ź . 
O d ' la t  12; P IO N IE R  ( te l. 475-02) — 
„ C z e r w o n y  K a p tu r e k “  g . 10; „ N ie ­
z d o ln y  d o  s łu ż b y  l in io w e j “  g. 11, 
13. 15 — ra d ź . od  la t  11 — p a n o r . ;  
„ Ź p iz o d  z ż y c ia  W . I .  L e n in a “  g. 
17; „ P o m y łk a  sz p ie g a “  g . 18, 20 — 
ra d ź . o d  la t  14 — p a n o ra m .; „ C z ło ­
w ie k  z p rz e s z ło ś c ią “  g . 22 — ra d ź . 
o d  fa t  18 (p ią te k  i s o b o ta ) ; M A R S  
—‘« « C ic h y  D o n “  g. 17, 19.30 — ra d ź . 
od la t  16 (p ią te k  i  s o b o ta ) ; P R O ­
M IE Ń  — „ S ie r io ż a “  g . 16, 18, 20 — 
ró d ź . o d  la t  l t :  „ O jc ie c  ż o łn ie rz a “  
g o  16, 20 —  ra d ź . ;  F A L A  — „ T r z p io t  
k a “  g . 17, 19.10 — ra d ź . o d  la t  16 
(p ią te k  i  s o b o ta ) ; E C H O  ( K rz e k o -  
w o )  „ K ło p o t l iw y  go ść“  g . 18, 20 — 
p o i.  o d  la t  11 (p ią te k  i s o b o ta ) ; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d ro je )  . .W y z w o ­
le n ie “  g. 17, 20 — ra d ź . o d  la t  14 — 
ez. I  i  I I  — p a n o r a m .:  s o b o ta : g. 
16, 18.45; „D a m a  z p ie s k ie m “  g. 21
— ra d ź . od  la t  16: M E W A  (Ż e le c h o -  
w o )  „ G w ia z d a  p o łu d n ia “  g. 18 — 
a n g . o d  la t  11 — p a n o r a m .:  s o b o la : 
„ B ia łe  s ło ń c e  p u s ty n i“  g . 18 — ra d ź . 
o d  ła t  14; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ P o ­
łu d n ik  — z e ro “  g . 17, 19 — p o i.  od  
la t  16 — p a n o ra m , (p ią te k  i s o b o ­
t a ) ; H U T N IK  (S to łc z y n )  — „ T a je m ­
n ic z y  m n ic h “  g. 17, 19 — ra d ź . od 
ł a t  14 (p ią te k  i s o b o ta ) ;  B A .T K A  
(P o lic e )  „ L i s t y  m iło s n e “  g . 17. 19 — 
ra d ź . od  la t  14 (p ią te k  i s o b o ta ) ; 
S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  „O s k a r ż e n i o 
z a b ó js tw o “  g. 18 — ra d ź . o d  la t  14 
(p ią te k  i s o b o ta ) : l M A J  ( Ż y d ó w ­
ce ) „P u ła p k a :*  g . 17. 19.15 — p o i. 
o d  la t  16: Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  
„ Z a  f r o n te m “  g . 18 — ra d ź . o d  la t  
11: D A R  (S ta rg a rd )  „ C z e r w o n y  n a ­
m io t “  g . 17, 20 — ra d ź . o d  la t  14 
(p ią te k  i  s o b o ta ) ; P A N O R A M A  
(S ta rg a r d )  „ Ż y w i  i  m a r tw i “  — ra d ź . 
o d  la t  12 (p ią te k  i  s o b o ta ) ; G R Y F  
( G r y f in o )  . .A le k s a n d e r  N e w s k i“  — 
ra d ź . o d  la t  12: s o b o ta : „9  d n i  je d ­
n e g o  r o k u “  — ra d ź . od  la t  14: R O ­
B O T N IK  (P y rz y c e )  „ L u d z ie  i  be ­
s t ie “  — ra d ź . o d  la t  16 (p ią te k  i 
s o b o ta ) :  W IS Ł A  (G o le n ió w )  . .K ró l 
L i r "  g. l i ,  20 —  ra d ź . o d  la t  14;

R E P E R T U A R  K IN  — n a  p o d s ta w ie  
In fo r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o ł. 36
—  „ B u łg a r ia “  g. 11—20.

• • fW N IC A  — k a b a r e t  „ W y r o d e k “ .

WYSTAWY
M fU Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V ł l l  w . :  S z tu k a  p o ls k a  od  k o ń c a  
X V T H  w . ;  W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o r  
S k ic h  g . 9—15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  
3 — P o ls k a  na d  B a łty k ie m  p rz e d  
1000 la t ;  P rz y ro d a  m o rz a ; G o s p o d a r 
k a  m o rs k a  oa P o m o rz u  Z a c h o d n im  
1945—1970; D a w n a  k u i tu r a  lu d o w a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  800-lec ie  p ie ­
n ią d z a  z a c h o d n io p o m o rs k ie g o : K u l ­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  
rz e m io s ła  i  m o n e ty  na  P o m o rz u  
Z a c h o d n im :  W y s ta w a  p ra c  M a r ia n a  
T o m a s z e w s k ie g o  g . 9—15; 13 M U Z  
—  p l Ż o łn ie rz a  2 — m a la r s tw o  D a ­
n ie l i  K ę d z i.

DYŻURY

6 Z P IT A L E
W E W N . —  A r k o ń s k a ;  s o b o ta : U n i i  
L u b e ls k ie j  ; C H IR . — P o m o rz a n y  I I I  ;

s o b o ta : P o m o rz a n y  I I ; P O Ł O Ż N I­
C Z Y  — P . S k a r g i ; s o b o ta  : P o m o rz a  
n y  : P R Z Y C H O D N IE  — D Z IE C IĘ C A  — 
Je d n o ś c i N a ro d o w e j ł2  — g. 19—7; 
O G O L N A  — J e d n . N a ro d o w e j 12 — 
c a łą  d o b ę ; S T O M A T O L O G IC Z N E  — 
a i. P ia s tó w  1 — g. 20—7 : N R  2 — 
N a d  O d rą  18 — g. 15—8 ; S K O R N O - 
W E N E R O L O G IC Z N E ; H. P o b o żn e g o  
14 — g. 8—17. M . B u c z k a  40 42 g. 
8—17 t g. 1 9 -7 ; W . P o la  6 -  g . 8 -  
16 .:» : N a d  O d rą  14 — g. 8—19: k a p i ­
ta ń s k a  3 — g . 8—15; W o j.  P o ls k ie g o  
KU — g. 8—17.
A P T E K I
N R  i  (d o d a tk o w o  o d t r u t k i  1 t le n )  
J a g ie llo ń s k a  16a — te l.  371—55;
N R  2 — M ic k ie w ic z a  161 — te l.
730-44; N R  34 — D u b o is  1 — te l. 
82-44.

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A  460-23 i 
460-2 i  P o c ią g i p r z y je ż d ż a ją c e  916; 
P o c ią g i o d je ż d ż a ją c e  917.

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

15.20 i  15.55 P o lit e c h n ik a  T V .  16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 „ P o r a  n a  T e !e- 
s fo ra “ . 17.35 M a g a z y n  „ N ie  ty lk o  
d la  p a ń “ . 17.55 M a g a z y n  m e d y c z n y .
18.25 F i lm  „ K o b ie t y  z K a m ie n ia  Po
m o rs k ie g o “ . 18.40 G ra m y  o te le w i­
z o r . 19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m . 19.30
D z ie n n ik  T V .  20.05 „ M u s l im  M a g o - 
m a je w  w  Z ie lo n e j G ó rz e “ . 20.25
„ K r a j " .  21.05 T e a tr  T V  „ D e k r e t “ .
22.10 D z ie n n ik  T V .  22.20 P o lite c h n i­
k a  T V .
SOBOTA
9.55 G e o g ra f ia  d la  k la s  V I I .  10.30 
F i lm  ra d ź . . .T rz e b a  p rz e jś ć  i  p rze z  
o g ie ń “ . 12 T V  k u r s  ro ln ic z y .  12.45
B io lo g ia  d la  k la s  IV  l ic .  15.55 F i lm  
p o i. „ O d  S p lit u  d o  Z a d a ru “ . 16 15 
R ed . s z k o ln a  z a p o w ia d a . 16.30 D z ie ń  
n ik  T V . 16.40 T e a t r  M ło d e g o  W id z a  
. .Z a p is k i k o m e n d a n ta  K r e m la “ . 17.20 
D la  m ło d y c h  w id z ó w  „P ie r w s z a  
s z c z e c iń s k a “ . 17.40 S p o tk a n ie  z p r z y  
ro d a  18.05 „ S p o tk a n ia ,  p o g lą d y , o p i 
n ie “  18.35 ..P e g a z “ . 19.20 D o b ra n o c  
d z ie c io m  19.30 M o n ito r .  20.20 ..S tu ­
d io  16“ . 21.40 D z ie n n ik  T V . 22 F i lm  
„ T rz e b a  p rz e jś ć  1 p rz e z  o g ie ń “ . 
U W A G A : T V  z a s trz e g a  so b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.25 G im n a s ty k a . 15.30 M o z a ik a  na  
k o n ie c  ty g o d n ia . 15.55 „ Ś w ia t ło  po ­
la r n e “ . 16.50 W ia d o m o ś c i. 17 A k a d e ­
m ia  z o k a z j i  54 ro c z n ic y  W ie lk ie j  
R e w . P a ź d z ie rn ik o w e j.  18.50 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 F i lm  „R o z  
s ta n ie “ . 19 25 P ro g n o z a  p o g o d y , k ro  
n ik a .  20 P o ls k i f i lm  T V  „C z te r e j 
p a n c e rn i 1 p ie s " .  21 F i lm  k r y m in a l ­
n y  „ M is t r z  w  s w o im  fa c h u “ . 22.15 
K r o n ik a .  22.25 „ W ie c z ó r  B re c h ta “ . 
S O B O T A
8.10 G im n a s ty k a .  8.20 „ Z  p ie rw s z e j 
r ę k i “ . 9 P ro g ra m  d la  w s i. 9.30 K r o  
n ik a .  10.05 „ M ię d z y  ż y c ie m  a ś m ie r  
e ią “ . 11.20 „ W  g ó ra c h  S h a n “ . 11.50 
„ P r o fe s o r o w ie  o d p o w ia d a ją  n a  p y ­
ta n ia “ . 13.30 „ R o s y js k ie  a ra b e s k i“ . 
14 „ P r z e r w a  w  p o d ró ż y “ . 14.30 W id o  
w is k o  d la  d z ie c i. 16 W ia d o m o ś c i.
16.05 ..M a ła  k r ó le w s k a  k o m e d ia “ .
16.20 M u z y k a  d la  m ło d z ie ż y . 17 
„ Z w ie rz ę ta  d o m o w e  w  p rz y s z ło ś c i“ . 
17.30 W ia d o m o ś c i. 17.35 S p o r t .  18.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 T e !e  
re k la m a . 19.25 K r o n ik a ,  p ro g n o z a  po 
g o d y . 20 P ro g ra m  r o z r y w k o w y .  21.30 
„ P r z e m y t  b r o n i“ . 22.55 K r o n ik a .
23.05 F i lm  „ P o lo w a n ie “ .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 18, 20, 23, 24; 
14 R e p o r ta ż  l i te r a c k i .  14.20 M u z y k a  
o p e ro w a . 15.05 S łu c h o w is k o  d la  d z ie  
c i. 15.35 M o ja  O jc z y z n a  w  m u z y c e . 
15.45 D la  d z ie c i. 16.05 A l fa  i  O m eg a .
16.30 P o p o łu d n ie  z m ło d o ś c ią . 18.05 
S tu d io  R y tm .  18.50 M u z y k a  i a k tu a l 
no śe i. 19.15 Z  k s ię g a r s k ie j la d y .  19.20 
M o to -s p r a w y .  19.30 K o n c e r t  ż y c z e ń .
20.30 P o c z tó w k i m u z y c z n e . 20.47 K r o  
n ik a  s p o r to w a . 21.02 G o s p o d a rs k ie  
ro z m o w y . 21.15 Z  k s ię g a r s k ie j la d y .
21.30 Z e s p ó ł „ D z ie w ią tk a “ . 22 M a g a ­
z y n  s tu d e n c k i.  23.10 O co  tu  ch o ­
d z i?  23.15 K o m p o z y to r  ty g o d n ia . 
S O B O T A
W IA D O M O Ś C I: 10. 12.05, 15, 16, 18,
20. 23 24 *
9 D la  k la s  I I I —IV .  9.20 D e d y k u je m y
I I  z m ia n ie . 10.05 „ w  le ś n ic z ó w c e “ . 
16.25 D . S z o s ta k o w ic z . 10.50 T e c h n i­
k a  na  eo d z ie ń . 11 D la  k l .  V I I  „ E m i 
s a r iu s z “ . 11.30 P ie ś n i i  ta ń c e  r o s y j ­
s k ie .  11.49 A B C  ro d z in y .  11.55 K o m u  
n ik a t  In s ty tu tu  Ł ą c z n o ś c i. 11.57 S y g  
n a ł cza su  12.25 M e lo d ie  i  r y tm y .  
12.40 X X - le e ie  FSO. 12.45 R o ln ic z y  
k w a d ra n s . 13 D la  k l .  IV  lic .  „ T e o ­
r ie  a k s i  om, a ty c z n e . 13.20 T r a n s m is ja  
z z a k o ń c z e n ia  I X  M ię d z y n a ro d o w e ­
go R a jd u  W a rs z e w s k ie g o  P o ls k ie g o

F ia ta . 13.40 W ię c e j,  le p ie j ,  ta n ie j .  
14 C zy  zna sz  tę  k s ią ż k ę ?  14.30 P rze  
k r ó j  m u z y c z n y . 15.05 G o d z in a  d la  
d z ie w c z ą t i c h ło p c ó w . 16.05 A u d y c ja  
o p ro b le m a c h  Z B o W iD -u . 16.20 L . 
R ó ż y c k i.  16.30 P o p o łu d n ie  z m ło d o ś  
e ią . 17 K o m e n ta rz .  17.10 M a g a z y n  
r o z r y w k o w y .  17.50 C zego c h ę tn ie  
s łu c h a m y . 18.05 L is ta  p rz e b o jó w  S tu  
d ia  R y tm . 18.50 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś  
c i. 19.15 D o b ry  w ie c z ó r,  z a c z y n a m y . 
19.30 W ę d r ó w k i m u z y c z n e  po  k r a ­
ju .  20.30 W ie c z ó r  z p io s e n k ą  ż o łn ie r  
s k ą . 20.47 K r o n ik a  s p o r to w e . 21 Pod 
w ie c z o re k  p r z y  m ik r o fo n ie .  22.30 Za 
p ra s z a  B . K ł im c z u k .  22.45 S o b o tn i 
n o n -s to p .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 14, 16, 19, 22, 22.30, 
23.50; S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.
14.05 E s t ra d a  k o m p o z y to ró w . 14.25 
G ra  ze s p ó ł H . A lp e r ta .  14.45 B łę k i t ­
n a  s z ta fe ta . 15 K o n c e r t  z n a g ra ń  
C h ó ru  a c a p p e lla  PR  i  T V .  15.20 
O r k ie s t r a  J . G le a s o n a . 15.30 W a r ­
s z a w s k i p a m ię tn ik  m u z y c z n y . 16.05 
R a d io re k la m a . 16.15 A u d y c ja  W . K a ­
s p ro w ic z a . 16.35 M u z y k a  o p e ro w a . 
17 P A W  17.15 S p ra w y  d o  z a ła tw ie ­
n ia .  17.25 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie .
18.20 S o n d a . 19.15 Jęz . a n g ie ls k i.  19 30 
T r a n s m is ja  z s a li F i lh .  N a ro d o w e j 
w  W a rs z a w ie . 20.11 D y s k u s ja  f i lm o ­
w e . 21.21 W ie rs z e  p o e tó w  r a d z ie c ­
k ic h .  21.31 K o n c e r t  r o z r y w k o w y .  
22.33 Jazz  J a m b o re e . 23.15 G ra  o r k ie  
s tra  R o z g ło ś n i PR  p /d  H . D e b ic h a .
23.40 T a n g o  zaw e ze  m o d n e .

S O B O T A

W IA D O M O Ś C I: 9.30. 12.05, 14, 16. 19, 
22, 23.50; S E R W IS  R Y B A C K I:  12.30, 
18.15, 24:
9 Z  tw ó rc z o ś c i A lb e n iz a  i  G ra n a d o  
sa. 9.35 R e p o r ta ż  R e d a k c j i  S p o łe cz ­
n e j.  9.55 K o n c e r t  r o z r y w k o w y .  10.25 
„ B o h a te r  bez e ta tu “ . 11.05 M u z y k a  
lu d o w e . 11.25 P o ra n n y  k o n c e r t  c h o ­
p in o w s k i.  11.55 K o m u n ik a t  In s ty tu tu  
Ł ą c z n o ś c i. 11.57 S y g n a ł czasu . 12.10 
R e p o r ta ż  d n ia . 12.32 R a d io re k la m a .
12.35 P r o b le m y  n a s z y c h  p r z y ja c ió ł.
12.50 K o n c e r t  ż y c z e ń . 13.40 S z k o ła  
u c z u ć . 14.05 O ś p ie w ie , p ie ś n ia c h  i 
p io s e n k a c h . 14.30 M a ły  re la k s . 14.45 
B łę k it n a  s z ta fe ta . 15 A m a to r s k ie  ze­
s p o ły  p rz e d  m ik r o fo n e m . 15.25 Sce­
n y  o p e ro w e . 15.50 O c z y m  p is z e  p ra  
sa l i ie ra e ir a .  16.05 T r y b u n a  W y b rz e ­
ża . 17 P A W . 17.15 A u d y c ja  a k tu a ln a . 
"7.25 K o n c e r t  p o p o łu d n io w y . 18.20 
W id n o k rą g  19.15 L e k c ja  ję z . f r a n ­
cu s k ie g o . 19.31 M a ty s ia k o w ie . 20.01 
R e c ita l ty g o d n ia .  20.41 S a m o ż y c ie .
20.51 N u ty .  n u tk i .  21.21 P rz e g lą d  f i l  
m o w y . 21.36 K o n c e r t  p rz e b o jó w . 22.30 
W ia d o m o ś c i s p o r to w e . 22.33 A .  D w o  
r z a k  — 3 l t ^ o n d y .  22.45 R a d io v a r ie -  
te .  23.45 C h w ila  m u z y k i.

P R O G R A M  I I I

13.05 N a  w ro c ła w s k ie j  a n te n ie . 15
G a w ę d a . 15.10 A lb u m  m u z y k i u n i­
w e rs a ln e j.  15.30 E x p re s s e m  p rze z  
ś w ia t.  15.35 K w a d ra n s  ze z n a k ie m  
z a p y ta n ia . 15.50 s t y l  „ s o u l“ . 16.10 
P ro g ra m  d n ia . 16.15 Jazz na  78 o b ro  
tó w . 16.30 Ś p ie w a  E . R e g in a . 16.45 
N a sz  r o k  71. 17 E x p re s s e m  p rze z
ś w ia t.  17.05 C o k to  lu b i.  17.30 „ P ó l  
to ra  p a rs e k a “ . 17.40 P ra s k ie  n o w o ś ­
c i p ły to w e .  17.55 R a d io w a  e n c y k lo ­
p e d ia  k u l t u r y .  18.20 600 s e k u n d  d ia  
2+ 1 . 18.30 E x p re s s e m  p rze z  ś w ia t.
18.35 M ó j m a g n e to fo n . 19 „ C ic h y  
D o n “ . 19.30 T y lk o  po  h is z p a ń s k u . 
19.45 P o l it y k a  d la  w s z y s tk ic h . 20 N a  
e s t ra d z ie  A . F r a n k l in .  20.25 T y g o d ­
n ik  r o z r y w k o w y .  21.49 O p e ra  ty g o d  
n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 Jazz . 23 
E le g ie . 23.05 K o n c e r t  d la  m e lo m a ­
n ó w . 23.50 Ś p ie w a  E d y ta  P ie c h a . 24 
W ia d o m o ś c i R a d ia  O N Z .

S O B O T A
3 „ P ó ł t o r a  p a rs e k a “ . 9.10 J . S. 
B a c h  — In w e n c je  2 i 3 — g ło s o w e .
9.30 N asz  r o k  71. 9.45 D o o k o ła
E u ro p y  z p io s e n k ą . 10.15 K w a d ra n s  
ze z n a k ie m  z a p y ta n ia . 10.30 E x p rè s  
sem  p rze z  ś w ia t.  10.35 W s z y s tk o  d la  
p a ń . 11.45 D z ie s ię ć  p a lc ó w . 11.57 S yg  
n a ł cza su . 12.05 Z  k r a ju  i ze ś w ia ­
ta .  12.25 Z a  k ie r o w n ic ą .  13 N a  szcze 
c iń s k ie j  a n te n ie . 15 N a le ż y  do  h i ­
s to r i i  — g a w ę d a . 15.10 A lb u m  m u z y ­
k i  u n iw e r s a ln e j.  15.30 E x p re s s e m  
p rz e z  ś w ia t .  15.35 Z y c ie  w ś ró d  sa­
m o w a ró w . 15.50 T u r n ie j  ś p ie w a ją ­
c y c h  a k to r ó w .  16.15 W ilh e lm  F. 
B a c h  — S y m fo n ia  F -d u r .  16.30 F le t 
i fo r te p ia n .  16.45 N asz r o k  71. 
17 E x p re s s e m  p rz e z  ś w ia t.  17.05 Co 
k to  lu b i  17.30 „ P ó ł to r a  p a rs e k a “ .
17.40 K lu b  G ra ją c e g o  K rą ż k a . 13.20 
A n to lo g ia  m in ia tu r y  m u z y c z n e j
18.30 E x p re s s e m  p rze z  ś w ia t.  18.35 
M ó j m a g n e to fo n . 19 P is a rz  m ie s ią c a . 
19.15 P io s e n k i z „w ło s k ie g o  b u ta * ’ .
19.35 U w e r tu r a  do  O p e ry  . .K o p c iu ­
sz e k “ . 19.45 P o l i t y k a  d ia  w s z y s tk ic h . 
20 M u z y k a  z p ły t .  21 SP-71 na  s ta r t .
21.20 S a ty ra  sp o d  z n a k u  „ K r o k o d y ­
la " .  21.50 O p e ra  ty g o d n ia . 22 F a k ty  
d n ia . 22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ­
ró w . 22.15 P o w ie ś ć . 22.45 B a lla d y  i 
ro m a n s e . 23 E le g ie  R. B u rn s a . 23.05 
W ie c z o rn e  s p o tk a n ia . 23.50 Ś p ie w a  
M . M a g o m a je w .

M IĘ D Z Y Z A K Ł A D O W Y  

D O M  K U L T U R Y  

„ S Ł O W IA N IN “

w  S z cze c in ie , u l .  K o ­
r z e n io w s k ie g o  2

o rg a n iz u je  m ie s ię c z n y

kurs
tańca
T O W A R Z Y S K IE G O  

I  F O R M

T O W A R Z Y S K IC H  

o ra z  n o w o ś c i 

b e a to w y c h .

R o zp o czę c ie  k u rs u  
6 l is to p a d a  o  godz. 
18. 4339-K

P R A C A
O P IE K U N K A  d o  d z ie c ­
k a  p o trz e b n a . J a n o s ik a  
13—7. 13847-G
P O T R Z E B N A  p o m o c  do  
ro c z n e g o  d z ie c k a . B o i. 
Ś m ia łe g o  32—3, p o  17.

13776-G
R Ó Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie . T e l.  43-826, M o c h o l.

12540-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j 
ne  Z U R iT , u l .  O b r. S ta ­
l in g ra d u  12, te l.  356-96, 
d o k o n u je  n a p r a w  w  w a r  
s z ta c ie  i w  d o m u . U d z ie  
la  6 -m ie s ię c z n e j g w a ­
r a n c j i .  Z g ło s z e n ia  o d  
go dz . 8 -2 0 .
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie  Z U R iT . u l.  P o n ia ­
to w s k ie g o  6. te l.  714-11. 
Z le c e n ia  n a  n a p ra w y  
d o m o w e  w  go dz . 11—18. 
G w a ra n c ja  n a  6 m ie s ię ­
cy .

S P R Z E D A Ż

M Ł O D E  p ie s k i ja p o n k i ,  
b ia łe  m a l ta n k i ,  so rz e - 
d a m . G o lę c in o . O k ó ln a  
1. 13G17-G

L O K A L E
P O S Z U K U J Ę  lo k a lu  n a ­
d a ją c e g o  s ię  n a  m a g ie l. 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło szeń , 
S zcze c in , p o d  13693. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  z 9 -m ie  
s ie c z n y m  d z ie c k ie m  po 
s z u k u je  p o k o ju  z u ż y ­
w a ln o ś c ią  k u c h n i  — 
ś ró d m ie ś c ie . P o g o d n o . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń . 
S zcze c in , p o d  13689.

N IE R U C H O M O Ś C I 
D O M  w y łą c z o n y  w  P o ­
z n a n iu  (w o ln e  m ie s z k a ­
n ie ) .  sp rz e d a m . O fe r ty :  
„ P r a s a “  P o z n a ń . G r u n ­
w a ld z k a  19 d la  K8216.
2 P O K O JE  z k u c h n ią , 
ż a m ie n ie  na 3—4 p o k o ­
je .  k u p ie  w ła s n o ś c io w e . 
T e l.  723-52. go dz . 18—20.

13634-G
Z G U B Y

W D N IU  3.X I .  z g u b io n o  
te c z k ę  z d o k u m e n ta m i.  
A d re s  w  te czce. Z w ro t  
za n a g ro d ą  500 zł.

138R6-G
S K R A D Z IO N O  n ie c z ą t-  
k e :  S te fa n ia  G ie d ry s -  
G a la n t  le k a rz  m e d y c y ­
n y  S zcze c in . A ! . P ia ­
s tó w  8/3 L  2363. 13783-0
O W C Z A R E K  a lz a c k i,  
c z a rn y , b e ż o w o -p o d p a -  
la n y ,  w y s o k i — z g in ą ł 
1 p a ź d z ie rn ik a . O s trz e ­
ga m  p rz e d  p rz y w ła s z c z ę  
n ie m . D e m b o w s k ie g o  23 
—10. 13845-G
Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę : 
C. R. K o n w o je n t  N r  l .

13738-G
Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
n r  472288, w y s ta w io n ą  
p rz e z  109W SG na  n a z w i 
s k o  S ta n is ła w  S ta n k ie ­
w ic z . 13719-G
Z G IN Ą Ł  p ie s  ra s y  p u ­
d e l c z a rn y . P ro s z ę  o 
z w ro t  lu b  w ia d o m o ś ć  
za w y n a g ro d z e n ie m  po d  
a d re s e m : Ś lą s k a  41—7. 
O s trze g a  s ię  p rz e d  k u p  
n e m  lu b  p rz y w ła s z c z e ­
n ie m . 13732-G

P R Z E T A R G
D y re k c ja  P rz e d s ię b io rs tw a  P a ń s tw o w e g o  „ J u b i ­
le r “  w  P o z n a n iu , p l.  W o ln o ś c i 3 o g ła sza  p rz e ­
ta rg  na  d o s ta w ę  w  1972 r . : l )  k a s e t in t r o l ig a ­
to rs k ic h  do  k o m p le tó w  s z tu ć c ó w  86 s z t „  42 sz t., 
30 s z t.. 24 s z t „  12 sz t., 6 sz t.. 4 sz t. do  k a w y  
i  h e r b a ty  ca  9 000 s z t. ;  2) p a s k ó w  i  b ra n s o le t 
do  z e g a rk ó w  ró ż n e g o  ro d z a ju  w  e s te ty c z n y m  
w y k o n a n iu  i  o  w y s o k ie j  ja k o ś c i ca  100 000 s z t. ;  
3) k r y s z ta łó w  w  o k u c iu  s r e b rn y m  łu b  m e ta lo ­
w y m  (p o p ie ln ic e , c u k ie rn ic ę ,  p u c h a r y ) ; 4) ró ż ­
n y c h  w y ro b ó w  ju b i le r s k ic h  o  c h a ra k te rz e  u p o ­
m in k o w y m , p a m ią tk a rs k im  i r e g io n a ln y m  ze 
s re b ra , m e ta l i,  tw o r z y w  s z tu c z n y c h  w  p o łą c z e ­
n iu  z  m e ta le m  i t p . ; 5) s z k ie ł d o  z e g a rk ó w

( p le x i )  ca 95 000 szt. O fe ro w a n e  to w a r y  w y m . w  
©oz. 4 w in n y  p o s ia d a ć  a te s t B r a n ż o w e j K o m is j i  
O c e n y  W z o ró w  P rz e m y s łu  J u b i le rs k ie g o , n a to ­
m ia s t  w s z y s tk ie  a r t y k u ły  — z a tw ie rd z o n e  c e n y  
( u w ie r z y te ln io n e  o d p is y  n a le ż y  z a łą c z y ć ) .  W s z y ­
s tk ie  d o s ta w y  s u k c e s y w n ie  1000 H u r to w n ia  P P  
„ J u b i le r "  w  P o z n a n iu . M ie lż y ń s k ie g o  22. w g  
s z c z e g ó ło w y c h  z a m ó w ie ń . W  p rz e ta rg u  m og ą  
b r a ć  u d z ia ł p rz e d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e , s p ó ł­
d z ie lc z e  i  p r y w a tn e .  O fe r ty  w  z a la k o w a n y c h  
k o p e r ta c h  z z a z n a c z e n ie m  „ p r z e ta r g “  w ra z  z 
w z o ra m i p ro s im y  s k ła d a ć  do  15 lis to p a d a . P rz e ­
ta rg  o d b ę d z ie  s ię  17 lis to p a d a  o godz. 10 w  D y ­
r e k c j i  PP  „ J u b i le r “ w  P o z n a n iu , p l. W o ln o ś c i 3. 
B liż s z y c h  in fo r m a c j i  u d z ie la  D z ia ł* H a n d lo w y  — 
te ł.  595-11. P rz e d s ię b io rs tw o  za s trz e g a  s o b ie  p ra ­
w o  d o w o ln e g o  w y b o ru  o fe re n ta  lu b  n ie  p r z y ję ­
c ia  o f e r ty  bez p o d a n ia  p rz y c z y n .  4337-K

D y re k to rz y  i  k ie ro w n ic y  

za k ład ó w  p ra cy !

M IE J S K A  K O M E N D A  
S T R A Ż Y  P O Ż A R N Y C H  

W  S Z C Z E C IN IE

zaw iadam ia ,

że od 8 do 13 lis to pa d a  1971 r. 

odbędzie  się w  W o je w ó d zk im  O środ 

ku  S zko len ia  P ożarn iczego w  Szcze­

c in ie -Z d ro ja c h , u l. K op a ln ian a  2, 

te l. 625-37 k u rs  n iee ta to w ych  re fe ­

re n tó w  o chrony  p rze c iw p oża ro w e j.

4323-K

Jeszcze ty lk o  trz y  g ry  pozostały 
do zakończenia

KONKURSU JESIENNEGO 
SSL „G rs rf”

czeka na C ieb ie  samochód

W a r tb u rg
o ra z  w ie le  c e n n y c h  n a g ró d  rz e c *© - 

W7o -p ie n ię ż n y c h .
________ 4311-K

najnowsze wzory

wersalek 
i foteli

o b itych
w y b ra n y m i p rzez k lie n tó w  

T K A N IN A M I  M E B L O W Y M I

poleca
za gotówkę 

I na raty
T a p ic e m ia  S k lepu  M eb low ego  

w  Szczecinie 
u l.  Ja g ie llo ń ska  50/57.

4336-K

27 p aźd z ie rn ika  1971 ro k u  

z m a rł nagie

Gerard Szwabowski
n ieodża łow any ko lega  i  p ra c o w n ik .

Żonie, dz iec iom  i ro d z in ie  Z m arłego  
w y ra z y  g łębokiego  współczuc ia

s k ła d a ją

D y re k c ja , R ada Za k ła do w a  I 
w s p ó łp ra c o w n ic y  z SPO FN 

„C P N *’ w  Szczeeinie

PRACOWNICY POSZUKIWANI
S to c z n ia  S z c z e c iń s k a  im .  A . W a rs k ie g o  p i ln ie  
z a t ru d n i p a la c z y  c. o . z u p r a w n ie n ia m i d o  
o b s łu g i k o t łó w  n is k o p rę ż n y c h , k o t łó w  w y s o k o ­
p rę ż n y c h . k o t łó w  w o d n y c h . Z a t ru d n io n y m  p r z y ­
s łu g u ją  p r z y w i le je  w y n ik a ją c e  z „ K a r t y  S to cz ­
n io w c a “ . Z g ło s z e n ia  o s o b is te  p r z y jm u je  D z ia ł 
Z a t ru d n ie n ia  S to c z n i, u l.  H u tn ic z a  1 w  p o n ie ­
d z ia łk i,  w to r k i ,  ś ro d y  i  c z w a r tk i  w  go dz . 8—13.

4249-K

Z a k ła d  E k s p o r to w o - lm p o r to w y  O d d z ia ł S zc z e c in  
na b . G re c k ie  te l.  430-31 w e w . 391 p r z y jm ie  n a ­
ty c h m ia s t  do  p ra c y  e le k t r y k a ,  ś lu s a rz a  m e c h a ­
n ik a ,  20 k o b ie t  d o  s o r to w a n ia  c e b u li na  I  z m ia ­
nę  (g o d z . 6— 14) i  40 k o b ie t  na  I I  z m ia n ę  (g o d z . 
14 — 22). W a r u n k i  p ła c y  i  p ra c y  d o  u z g o d n ie ­
n ia  n a  m ie js c u . W y m a g a n a  a k tu a ln a  k a r ta  z d ro  
w ia . 4250-K

W Y D A W C A : S zcz e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  RSW  „ P R A S A “  w S z cze c in ie  *R E O .A K C JA  i A D M IN IS T R A C J A : S zcze c in  p l. H o łd u  ¿ 'ru sk ie g o  8
w s k ła d z ie :  Z  C z a p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ) .  R. G o m e rs k i (z -ca  re d  n a c z e ln e g o ). T. R ek. M  S z y m c z y k  ( s e k re ta rz  r e d a k c j i )  E w u u s ? v ń s fc i T , , . c e n ..a -
1a 430-21 : s e k r e ta r ia t  re d  na cze ln e g o  457-41 : zas tę p ca  r e d a k to ra  na cze ln e g o  478-21 ; s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21 • s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-2! (w e w n  83): d z ia ł m ie ls k ’ łez-aa a t ia j  
m o r s k i 427-77: d z ia ł s p o r to w y  37-350: d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21 : B iu ro  O g ło sze ń  428-62: re d a k c ja  o o ra n n a  id o  g o d z in ie  8) 240- 23: d a le k o o ls v  240-18 P re n u m e ra tę  na k ra  
p r z y jm u la  u rz ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ła  i  d e le g a tu ry  .R u c h "  M ożn a  ró w n ie ?  d o k o n y w a ć  w p ła ’ na k o n to  P K O  N r  10-8-13770 P rz e d s ię b io rs tw o  u p o w s z e c h n ie n ia  
P ra s y  ł  K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zcze c in ie , a l N ie p o d le g ło ś c i 41'42. P r e n u m e ra ty  o r z y lm o w a n e  sa do 10 d n ia  m ie s ią c a  o o p rz e d z a la c e a o  o k re s  o -e n u m e ra w  ^.ena o r e n u m e ra ty :  K w a r­
ta ln ie  — 38 50 z ł :  p ó łro c z n ie  — 77 7J :  ro c z n ie  — 154 z ł P re n u m e ra tę  na za g ra n ic ę , k tó ra  le s t o 40 o ro c  d ro ższa  -  o r z y lm u l “  B iu ro  K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw
,R u c h 'S  W a rs z a w a  u l W ro n ia  23 T e l. 20-46-33. k o m o  P K O  N -  i-* io nn *> 4 D ~ tk -  =->->zecińskie Z a k ła d y  G -y iT czń e

Z a g ra n ic z n y c h
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5 — 14. X I .  Dni F ilm u Radzieckiego >

Dziś uroczysta inauguracja
Z A IN T E R E S O W A N Y C H  in ­

fo rm u je m y , że w e w szys tk ich  
k in a c h  m iasta  i w o je w ó d z tw a  
szczecińskiego, w  k tó ry c h  u rzą ­
dzane są p rzeg lądy f i lm ó w  ra ­
d z ieck ich  p row adzona jest 
p rzedsprzedaż b ile tó w . P rzy  za­
k u p ie  b ile tó w  z b io row ych  na 
za m ó w ie n ie  stosowane są o p ła ­
ty  zn iżkow e. (ru)

N A  Z D J Ę C IU  O B O K  — scen a  z f i l ­
m u  „ D w o rz e c  B ia ło r u s k i“  in a u g u ­
ru ją c e g o  D n i.

I N T E R W E N I U J E M Y
N A  „ L O D O G R Y F IE “ N IE  O P Ł A C A  S IĘ

g a ń sko . d la te g o  n ie  w p u s z c z a m  
k o g o  bez b i le tu  w s tę p u . N ie  z a d a ­
m y  o p ła ty  t y lk o  o d  r o d z ic ó w  p r z y ­
p ro w a d z a ją c y c h  s w o je  d z ie c i.

raz 25 uczestn iczyć czterech  p rz y ja c ió ł — d aw n ych  
c y k lic z n e j im p re - tow arzyszy  b ro n i —  w spółczes­

ne lu d z k ie  postaw y, m arzen ia  i 
asp irac je . P re m ie ra  f i lm u  odbę­
dzie się dziś o  godz. 18.30 w  k i ­
n ie „K o sm o s“ .

O prócz f i lm ó w  p re m ie ro w y c h  
ekranach  

„B a łty k “  ró w -

J U 2  po
będziem y
zie , s tan o w ią ce j p rzegląd n a j­
nowszego d o rob ku  k in e m a to ­
g ra f i i ZSRR. Doroczne „D n i 
F ilm u  Radzieckiego“  rozpoczn ie  
u roczysta  p re m ie ra  f i lm u  „D w o  
rzec B ia ło ru s k i“  w  re żyse rii p rezen tow anych  
A n d re ja  S m irno w a . Jest to  je -  k in :  „K o sm o s“
dno  z n a jc ieka w szych  d z ie ł k i -  no leg le  odb yw a ć  się będzie re- 
n e m a to g ra fii ra d z ie c k ie j o s ta t- t ro s p e k ty w n y  p rzeg ląd  u tw o ró w  
n ic h  la t. T e n  d ra m a t psycho lo - z re a lizo w an ych  w cześn ie j, bu - 
g iczny  u ka zu je  na p rz y k ła d z ie  dzących zawsze duże z a in te re ­

sow anie  k in o m a n ó w  z u w a g i na 
w a lo ry  treśc iow e  o ra z  a rty s ty c z  
ne. P ro je k c je  ty c h  f i lm ó w  o d ­
b yw ać  się będą w  k in a c h : „D e l­
f in “ , „P o lo n ia “ , „P io n ie r “ , „M e ­
w a “ , „H u tn ik “ , „S zm aragdow e“ .

T R A D Y C Y J N IE  ju ż  w  czasie 
trw a n ia  te j f i lm o w e j im p re zy  
o rg an izow ane  będą k o n k u rs y  na 
znajom ość f i lm u  radz ieck iego, 
w y s ta w y  fo to sów  i książek. 
„F i lm o s “  p rz y g o to w a ł zestaw y 
f i lm ó w  d oku m e n ta ln y c h  i  o św ia  
tow ych  u kazu ją cych  os iągn ięc ia  
K ra ju  Rad w  d z ied z in ie  n au k i, 
te c h n ik i,  k u ltu ry .  P ro je k c je  tych  
f i lm ó w  p rz e w id z ia n o  w  szko­
łach  i p lacó w ka ch  k u ltu ra ln o -  
o ś w ia to w ych  naszego w o je w ó ­
dztw a.

Zjazd absolwentów 
Technikum  

Ekonomicznego
P O L IC E A L N E  S tu d iu m  Za ­

w o do w e  oraz  T e c h n ik u m  Ekono 
m iczne  w  Szczecinie o pu śc iło  
dotąd  ponad 3 tys. osób. Z  za­
d ow o le n iem  p rz y jm ą  one zapew 
ne w iadom ość, że w  z w ią z k u  z 
X X - le c ie m  is tn ie n ia  te j p la có w ­
k i  i  nadan iem  je j im ie n ia  S ta ­
n is ła w a  Staszica, zostan ie  z o r­
g an izo w a ny  z jazd  abso lw en tów . 
C i, k tó rz y  p ragną  uczestn iczyć 
w  sp o tka n iu , p o w in n i do 8 l i ­
stopada w łą czn ie  sko n ta k to w a ć  
s ię  z  s e k re ta ria te m  szko ły , al. 
N iepod leg łośc i 40 (te l. 372-40).

W a rto  dodać, że uroczystości 
za po w ia d a ją  się w y ją tk o w o  o- 
kaza le . T rw a ć  one  będą 3 dn i. 
Z a in a u g u ru je  je  18 lis to pa d a  o 
godz. 16.00 w  s a li W D S -u  p rzy  
u l. Fe lczaka mecz ko szyków k i 
re p re z e n ta c y jn e j d ru ż y n y  Szcze­
c in a  z... uczn ia m i i a bso lw e n ­
ta m i TE . P rz e w id z ia n o  ró w n ie ż  
p ro je k c ję  f i lm u  dotyczącego 
p rzeszłości i  teraźn ie jszośc i 
pzfcoły.

(k ra j)

H r o m ś fo a
ujzggBtatBBióuj

N IE D Ł U G O  c ie s z y ł s ię  u p ra g n io n ą  
w o ln o ś c ią  1 8 - le tn i L e s z e k  M a z u r, 
m ie s z k a n ie c  u l .  P r z o d o w n ik ó w  P ra  
c y  (Ż y d ó w c e ) .  Z w o ln io n y  26 u b .m . 
z w ię z ie n ia , w c z o ra j w p a d ł zn o w u . 
Z a t rz y m a ł go  na  g o rą c y m  u c z y n k u  
k ra d z ie ż y  m o to c y k la  z a p a rk o w a n e ­
go  p r z y  u l.  B u d z is ż y ń s k ie j k a p r a l 
M O , R y s z a rd  G ra b o w s k i.  R e c y d y w i­
s ta  p o w ę d ro w a ł za k r a t k i .  W  aresz 
c ie  o sa d z o n o  ró w n ie ż  2 0 - le tn ie g o  
Z d z is ła w a  R y b a k a . m ie s z k a ń c a  
S zcze c in a , s c h w y ta n e g o  na  g o rą c y m  
u c z y n k u  w ła m a n ia  d o  s k le p u  S A M  
p r z y  u l.  C z o rs z ty ń s k ie j.

D O  K L I N I K I  d z ie c ię c e j p r z y  u l.  
U n i i  L u b e ls k ie j p rz e s v ie z io n o , w  s ta  
n ie  c ię ż k ie g o  z a t ru c ia ,  3 - le tn ie g o  
J e rz e g o  O ., m ie s z k a ń c a  u l.  K rz e ­
m ie n n e j.  C h ło p c z y k , k o r z y s ta ją c  z 
n ie u w a g i d o ro s ły c h  d o b ra ł s ię  do 
le k a rs tw  i  p o łk n ą ł  p o k a ź n ą  i lo ś ć  
r ó ż n y c h  ta b le te k .

S Z C Z E C IŃ S K A  ..d r o g ó w k a "  o d n o ­
to w a ła  w c z o ra j 7 w y p a d k ó w .  M . in .  
n a  u l.  L ip o w e j  n a s tą p i ło  c z o ło w e  
z d e rz e n ie  s a m o c h o d ó w  „ Z u k “  n r  
r e j .  M S 7111 i  „ S ta r a "  M R  0021. 
O b a  p o ja z d y  z o s ta ły  p o w a ż n ie  usz­
k o d z o n e . K i lk a  m in u t  p o  go dz . 16 
u  zb ie g u  a l. P ia s tó w  z u l.  M a łk o w ­
s k ie g o  d o s z ło  d o  z d e rz e n ia  tr a m w a  
j u  z m o to c y k le m , k tó re g o  k ie r o w ­
ca  D a n ie l K .  u s i ło w a ł w y m u s ić  
p ie rw s z e ń s tw o  p rz e ja z d u . W  k o n ­
s e k w e n c ji  m o to c y k l is t ę  o d w ie z io n o  
d o  s z p ita la ,  (ap )

M IE Ś C I się p rzy  u l.  A rm i i C ze rw o n e j 7. D w ie  sale. W 
je d n e j s to i te le w iz o r, k i lk a  rzędów  krzese ł, na ścianach 
w iszą  gaze tk i ścienne. W  d ru g ie j —  m a ły  bu fe t, k ilk a  s to ­
lik ó w  k a w ia rn ia n y c h . W  ty c h  dw óch  poko jach  toczy się 
p ra w ie  cale życ ie  k u ltu ra ln e  lu d z i, k tó ry m  można w sp ó ł­
czuć, a le  przede w s zys tk im  na leży ic h  podz iw iać .

P o lsk i Z w ią z e k  G łu c h y c h  w  że w ś ród  lu d z i z  w a d a m i s łu - 
sam ym  ty lk o  Szczecinie zrzesza chu n ie  m a a n i je d n e j osoby, 
500 osób. P ra cu ją  o n i w  spó ł- k tó ra  n ie  p ra cow a ła by  zaw odo- 
d z ie ln ia ch  in w a lid ó w , w  S tocz- wo. Po p racy  je s t je d n a k  jesz- 
n i, „P o lm o “ , „F a m a b u d z ie “  i  cze p ó ł d n ia  —  czas na w y p o - 
„H y d ro m ie “ . Prezes ł  O krę gu  czynek, sp o tka n ia  tow arzysk ie , 
Szczecińskiego P olsk iego  Z w ią -  le k tu rę . L u d z ie  n ie  s łyszący, z 
zku  G łuchych , M ie czys ła w  G ra - ra c ji sw o jego  upośledzenia, za-
je k , n ie  bez d u m y  podkreś la ,

Punki konsultacyjny 
przy KD PZPR 

w dzielnicy Pogodno
K O M IT E T  D z ie ln ic o w y  P Z P R  Szcze 

c in -P o g o d n o  in fo r m u je ,  że  z d n ie m  
2 l is to p a d a  b r .  p o w o ła n y  z o s ta ł p r z v  
K D  p u n k t  k o n s u l ta c y jn y  d la  a k t y ­
w u  d z ie ln ic y  P o g o d n o . W  p u n k c ie  
u d z ie la n e  są k o n s u lta c je  na  te m a t 
b ie ż ą c y c h  z a g a d n ie ń  g o s p o d a rc z y c h , 
s p o łe c z n y c h  i  p o l i ty c z n y c h  w  k r a ju  
i  na  ś w ie c ie  o ra z  in n y c h  p r o b le ­
m ó w  o b ję ty c h  p r o g r a m a m i s z k o le ­
n ia  p a r ty jn e g o .

P u n k t  m ie ś c i s ię  w  s ie d z ib ie  K D  
p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  1J1 i 
c z y n n y  je s t  w  k a ż d y  c z w a r te k  w  
g o d z . od  17 do  19.

B ra k  z a k ła d u  sp e c ja lis tyczn e g o

Gdzie możne
wyprasować garnitur?

P R Z E C IĘ T N Y  s zcze c in ian in , k tó r y  chce m ieć dobrze i  
szybko  w yp ra sow an e  spodnie  lu b  g a rn itu r ,  m usi a lb o  zde­
cydow ać się na jednoczesne czyszczenie u b ran ia , a lb o  p ra ­
sować sam em u. W  Szczecin ie  b ow iem  ju ż  od k i lk u  la t  n ie  
ma zak ładu , k tó ry  p a ra łb y  s ię  w y k o n y w a n ie m  tego ro ­
d za ju  us ług  ta n io  i  —  co w a żn ie jsze  —  szybko.

Przed trze m a  la ty  Szczeciń­
sk ie  Z a k ła d y  U s łu g  P rze m ys łu  
Terenow ego, obecny „T e ru s “ , 
s p ro w a d z iły  z  Ł o d z i spec ja lne  
m aszyny. B y ły  to  je d n a k  p ro to ­
ty p y , do k tó ry c h  za b ra k ło  czę­
ści zam iennych . D z ia ła ły  one 
ty lk o  do p ie rw sze j a w a r ii,  co 
b y ło  z n a k o m ity m  p re teks tem , by 
w yco fać  się ze św iadczen ia  tych  
d ro bn ych , choć ta k  po trze b nych  
usług.

To warlo obejrzeć

„Pierwsza 
szczecińska”  -  w TV

J U T R O , 6. X I .  o g o d z . 17.10 nasz 
o ś ro d e k  te le w iz y jn y  z a p re z e n tu je  w  
p ro g ra m ie  o g ó ln o p o ls k im  f i lm  p t. 
„ P ie r w s z a  s z c z e c iń s k a “  p o ś w ię c o n y  
d z ia ła ln o ś c i p ie rw s z e j p o ls k ie j  d r u ­
ż y n y  h a r c e r s k ie j Z H P  „ G r y f ” , k tó ra  
d z ia ła ła  w  S z c z e c in ie  w  o k re s ie  
m ię d z y w o je n n y m . A u to re m  s c e n a r iu  
sza i  re a liz a to r e m  je s t  A n d r z e j A n -  
d ro c h o w ic z . a u to re m  z d ję ć  —  J a ­
n u s z  P ie t r z y k o w s k i.  P ro g ra m  te n  
p o z w o li  n a m  p r z y jr z e ć  s ię  m a ło  
je szcze  z n a n y m  d z ie jo m  P o la k ó w , 
k tó r z y  z  p o ś w ię c e n ie m  p ie lę g n o w a li  
p o ls k o ś ć  n a  t y c h  te re n a c h  p rz e d  
w y b u c h e m  I I  w o jn y  ś w ia to w e j.

W  O ś ro d k u  In fo r m a c j i  U s łu g o w e j, 
do  k tó re g o  z w ró c i l iś m y  s ię  z p y ta ­
n ie m , g d z ie  m o ż n a  w y p ra s o w a ć  g a r  
n i tu r ,  p o d a n o  n a m  t r z y  a d re s y  
p u n k tó w  p o d le g ły c h  Z a k ła d o m  P ra ł 
n ic z y m  i  je d e n  — n a le ż ą c y  do  S p ó ł 
d z ie ln i „E le g a n c ja “ . S p ra w d z il iś m y , 
a le  o k a z a ło  s ię , że ju ż  w  p ie rw ­
s z y m  p u n k c ie  p r a ln ic z y m , z n a jd u ją  
c y m  s ię  p rz y  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  
48, p ra s u je  s ię  o d z ie ż  t y lk o  po  u -  
p rz e d n im  je j  w y c z y s z c z e n iu . W  d r u ­
g im . p r z y  u l.  K u ś n ie rs k ie j 10, p o in  
fo rm o w a n o  na s , że o w s z e m , p r z y j ­
m u ją  o d z ie ż  d o  p ra s o w a n ia , a le  n ie  
u m ia n o  p o d a ć  n a m  d o k ła d n e j ce n y  
u s łu g i.

— B a rd z o  rz a d k o  to  w y k o n u je m y  
— u s ły s z e liś m y .

J e d y n ie  w  z a k ła d z ie  „ E le g a n c j i “  
d o w ie d z ie l iś m y  s ię . że k o s z t w y p r ą  
s o w a n ia  m a r y n a r k i  w y n o s i 30 z ł. a 
s p o d n i — 15. Z  te rm in a m i to  ju ż  
ró ż n ie  b y w a  —  od  je d n e g o  d n ia  do  
ty g o d n ia , w  za le ż n o ś c i o d  l ic z b y  
zg ło szeń .

N ie  są to  in fo rm a c je  zb y t po­
cieszające, bo chociaż na u p a r­
tego m ożna znaleźć z a k ład , w  
k tó ry m  w y p ra s u ją  u b ran ie , to 
je d n a k  w iadom o, że u s łu g i te 
w y k o n u je  s ię  ta m  n ie ja k o  na 
m arg ines ie  w ła ś c iw e j d z ia ła l­
ności i  racze j n iechę tn ie . K om u  
za leży na pośp iechu, ten  m usi 
sam c h w y tać  za żelazko. A  za­
k ła d  sp e c ja liz u ją c y  się w  p ra ­
sow an iu  odz ieży n ada l pozosta­
je  w  re je s trze  s p ra w  do z a ła t­
w ie n ia , (m w )

M IE S Z K A M  na  S k o lw in ie  i  ja k  
N IE D A W N O  o tw a r to  . ,L o d o g r y f "  i  w s z y s tk ie  m ie s z k a ją c e  w  te j d z ie l-  

od  ra z u  s p o tk a ło  nas ro z c z a ro w a -  n ic y  k o b ie ty  o d c z u w a m  b r a k  p u u k -  
n ie . J e s t s p o ro  ta k ic h  osó b . k tó re  tu  re p a s a c ji p o ń c z a c h . K ie d y ś  p rz y  
c h c ia ły b y  ty lk o  o g lą d a ć  ja z d ę  na u l.  S to lc z y ń s lc ie j ta k i  p u n k t  p ro w a -  
ly ż w a c h . a le  żąda s’ ę od  n ic h  w y -  d z i lo  W SS ..S p o te m " . Z o s ta ł o n  je d -  
k u p ie n ia  b i le tu  w s tę p u . C z y  to  je s t  n a k  z l ik w id o w a n y ,  te ra z  w ię c  m u s i-  
z g o d n e  z re g u la m in e m  i  c z y  rz e c z y -  m y  je ź d z ić  d o  ś ró d m ie ś c ia ,  
w iś c ie  p o  to  b y  w e jś ć  na  te re n  R iA R f.4  S.
„ L o d o g r y fu “  trz e b a  z a p ła c ić  za  ,  . . . .  . . . .
w s tę p ?  °  w y ja ś n ie n ie  p o p r o s il iś m y  p a n a

J a ro s ła w  K O N IE C Z N Y  M ie c z y s ła w a  M ic h a lc z y k a  k o o r d y n a ­
to ra  do  s p ra w  u s łu g  W SS „ S p o łe m “  

-  M a m y  s p o ro  k ło p o tu  w ła ś n ie  i  O d d z ia ł S zcze c in  i  d o w ie d z ie l iś m y  
o s o b a m i p ra g n ą c y m i ty lk o  p r z y g lą -  “ «•, * •  • * < * < ?  - P r a k ty c z n a  P a n .“ , 
d a ć  s ie  je ż d ż ą c y m  na  ły ż w a c h  -  »  k tó r y m  b y ł  p u n k t  re p a s a c ji zo- 
w y ja ś n ia  k ie r o w n ic z k a  - L o d o g r y fu “  s ta ł z l ik w id o w a n y  ze w z g lę d u  na 
E lw ira  M a tz . -  W id z o w ie  to  p rz e - ■ " « g '  o b r o ty  W SS m e ty lk o  n u  
w a ż n ie  m ło d z ie ż  z a c h o w u ją c a  s ie  z a ro b i ła ,  a le  leszcze  s p o ro  d o p ła -  

■ la śc iw ie . a częs to  w rę c z  c h u l i -  ? '•»  do  te g o  o ś ro d k a . W y d a je  s ią  
■ je d n a k , ze n a le ż a ło b y  z o s ta w ić  c h o ć

b y  ty lk o  p u n k t  re p a s a c ji.  k t ó r y  w  
o k re s ie  je s ie n n o -z im o w y m  b a rd z o  
je s t  p o tr z e b n y , a w ła ś n ie  t a k i  o k re a  
m a m y  o b e cn ie .

I  Z N O W U : N IE  O P Ł A C A  S IĘ

O D  d łu ż s z e g o  czasu  u s i łu ję  w  k tó ­
re jś  ze s ta c ji  b e n z y n o w y c h  k u p ić  
w o d ę  d e s ty lo w a n ą  n ie z b ę d n ą  d o  a k u  
m u la to ra  s a m o c h o d o w e g o . W o d y  ta ­
k ie j  n ig d z ie  n ie  m a , i  c h o ć  n ie  je s t  
to  a r t y k u ł  p ie rw s z e j p o tr z e b y , to  
je d n a k  w a ż n y  d la  z m o to ry z o w a n y c h  
o b y w a te l i .

R Y S Z A R D  K .  

R z e c z y w iś c ie  od  p e w n e g o  czasu 
o b s e rw u je m y  t r u d n o ś c i w  re a liz o ­
w a n iu  n a s z y c h  z a m ó w ie ń  na  w o d ę  
d e s ty lo w a n ą  — w y ja ś n ia  d y r e k to r  
h a n d lo w y  S z c z e c iń s k ie g o  P rz e d s ię ­
b io rs tw a  O b ro tu  P r o d u k ta m i N a f to ­
w y m i C P N , E d m u n d  E ls z k o w s k i.  — 
W o d ę  o t r z y m u je m y  z w y tw ó r n i  w  
R y b n ik u ,  k tó ra  o s ta tn io  p o w ia d o m i­
ła  na s , że p r o d u k c ja  ta  n ie  je s t  
r e n to w n a  i  w y s tą p i ła  d o  P a ń s tw o ­
w e j K o m is j i  C en o z m ia n ę  c e n y  na  
w o d ę  d e s ty lo w a n ą . D o  czasu  w ię c  
u s ta le n ia  n o w e j c e n y  b ę d ą  z a k łó c e ­
n ia  w  d o s ta w a c h , c h c ia łb y m  je d n a k  
n a d m ie n ić ,  że o b e c n ie  w  naszyc i«  
s ta c ja c h  w o d y  te j  n ie  b r a k u je .

Notatnik szczeciński

Ich drugi dom

c ie śn ia ją  życie  to w a rzysk ie  i 
k u ltu ra ln e  do w łasnego grona. 
Przez k lu b  p rz e w ija  się w ięc 
każdego d n ia  o k o ło  100 osób. 
M ieszczą s ię  tu ta j zresztą  także 
k o ła : sportow e, turys tyczne ,
p lastyczne, szachowe, b rydżow e, 
u n iw e rs y te t powszechny, w y ­
ś w ie tla  się f i lm y .  To b ardzo  du ­
żo, a trzeba  dodać, że z n a jd u ­
je  się tu  jeszcze b iu ro  zw ią zku .

M IE J S C A  je s t w ię c  n ie ­
w ie le , m n ie j n iż  sk rom n ie , 
bo przecież oprócz  p ra cy  k u l­
tu ra ln o -o ś w ia to w e j o rg a n izu je  
się tu ta j w s zys tk ie  za jęc ia  z w ią  
zane z  re h a b ilita c ją , k tó ra  jes t 
zagadn ien iem  o g rom n e j w ag i 
d la  w s z y s tk ic h  cz ło nkó w  
Z w iązku .

Pokazano nam  teczkę pe łną  
p ism  zw iązanych  ze s ta ra n ia ­
m i o  p rz y d z ia ł now ego lo k a lu . 
S praw a ta  toczy s ię  ju ż  od 10 
la t. Uzasadn ien ia  są aż nadto 
p rzekonyw a jące . P rzecież lo k a l 
P ZG  m ieści się w  z w y k ły m  b u ­
d y n k u  m ieszka ln ym . W  m iesz­
k a n iu  po łożonym  p ię tro  n iże j 
m ieszka ją  lo k a to rz y , k tó rz y  od 
la t  n a rzeka ją  na hałasy. T rz e ­
ba jeszcze dodać, że s tro p y  nie 
w y trz y m u ją  obciążenia, bo 
przecież lo k a l n ie  je s t p rzys to ­
sow any do p ro w ad ze n ia  d z ia ła l­
ności tego typu .

Może w ię c  w  ro k u  25-lecia  
P o lsk iego  Z w ią z k u  G łu chych  
w ła d ze  m ie js k ie  pom yślą  o  no­
w ym , w ię kszym  pom ieszczeniu, 
choćby n aw e t w  nagrodę za tę 
so lidną  i  ja kże  po trzebną  pracę.

A  P R E L E K C J Ę  r. c y k lu  „P rz e g lą d  
a k tu a ln e j  s y tu a c j i  m ię d z y n a ro d o ­
w e j “  p t .  „ C h in y  w  O N Z “  w y g ło s i 
re d . A d a m  K i ln a r  d z iś , w  K lu b ie  
M P iK  p r z y  a l. W o js k a  P o ts ik e g o  2,
0 go dz . 19. W s tę p  w o ln y

A  P R E M IE R A  s p e k ta k lu  p t .  „ d o ­
s ta ł p o e ta , z o s ta ły  k s ią ż k i“  w  w y k o  
n a n iu  N in y  G r u d n ik  i  J a n u sza  M ir -  
c z e w s k ie g o , o d b ę d z ie  s ię  w  K lu b ie  
„13  M u z “  dz iś , w  p ią te k , o  go dz . 
20. J e s t to  p ro g ra m  p o ś w ię c o m ' Wh> 
d z im ie r z o w i M a ja k o w s k ie m u ''

A D Z lS , w  p ią te k  o go dz . 18 w 
c z y te ln i m ło d z ie ż o w e j w iM B P  p r z y  
u l .  5 -go  L ip c a  ( k o ło  k in a  „C o lo s -  
s e u m “ ) o d b ę d z ie  s ię  k o le jn e  s p o t­
k a n ie  z c y k lu  „ P r o b le m y  ż y c ia  w  
ro d z in ie “ . D r  T a d e u s z  W a rg o  o m ó ­
w i z a g a d n ie n ie  „ Z n a c z e n ie  ż y c ia  
s e k s u a ln e g o  d la  c a ło ś c i w s p ó łż y c ia  
m a łż e ń s k ie g o “ , a m g r  M a r ia  K o ­
tu la  — „ K t ó r e  u c z u c ia  c h c e m y  n  
n a s z y m  ż y c iu  s ta łe  r o z w i ja ć “ .

W stroju Ewy
wyskoczyła oknem

W C Z O R A J , tu ż  p rz e d  go dz . 21, 
z I I  p ię t r a  k a m ie n ic y  p r z y  u l .  B o ­
g u s ła w a  51 w y p a d ła  (c z y  te ż  w y ­
s k o c z y ła )  o k n e m  n a  b r u k  p i ja n a
1 n a g a  k o b ie ta . 1 9 - le tn ia  G ra ż y n a  
M ., m ie s z k a n k a  u l .  K rz y w o u s te g o . 
W e z w a n y  le k a rz  p o g o to w ia  s tw ie r ­
d z i ł  z ła m a n ie  o b u  n ó g  i u ra z  k r ę ­
g o s łu p a . R a n n ą  p rz e w ie z io n o  do  K i i  
n ik i  C h ir u r g ic z n e j P A M  p r z y  ul» 
U n i i  L u b e ls k ie j.  J a k  nas p o in fo r ­
m o w a ł d y ż u r n y  o f ic e r  K M  M O , w  
m ie s z k a n iu  g d z ie  z d a rz y ł s ię  w y p a ­
d e k  z a t rz y m a n o  d o  c h w i l i  w y ja ś ­
n ie n ia  o k o l ic z n o ś c i z a jś c ia  d w ó c h  
p i ja n y c h  m ę ż c z y z n . D o c h o d z e n ie  w  
te.i s p ra w ie  p ro w a d z i K D  M O  — 
Ś ró d m ie ś c ie , (ap )

♦  E. Miodyńska ♦ 
♦  G. Holoubek

M. Kolerbska 
♦  Farida

Listopad w „Uporanie”
W  P A Ź D Z IE R N IK U  s z c z e c iń s k a  — p o n ie d z ia łe k  15 b m .. godz. 17.39 

„ E s t r a d a “  w s p ó ln ie  z M ię d z y z a k la d o  i  20 — s p o tk a n ie  z  G u s ta w e m  H o -  
w y m  D o m e m  K u l t u r y  „ S ło w ia n in * ’ lo u b k ie m ;
z o rg a n iz o w a ła  s ta łą  scen ę  r o z r y w k i  — ś ro d a  17 b m ., go dz . 17.30 i  20 
p n . „D Y S C O R A M A ” . W  m yśL zasa - — s p o tk a n ie  z  G u s ta w e m  H o lo tto -  
d y  — d la  ka żd e g o  coś in te re s u ją c e -  k ie m :
go, o rg a n iz a to rz y  z a p ro p o n o w a li  sze- — n ie d z ie la  21 b m ., g o d z . 16 i  19.30 
reg  im p re z . B y ły  w ię c  s p o tk a n ia  ze d y s k o te k a  p rz e b o jó w  (M a re .k  L a c h o -  
z n a n y m i a k to r a m i,  re c ita le  p io s e n -  w ic z ) ;
ka c z y , d y s k o te k i p rz e b o jó w , p r o w a -  — p o n ie d z ia łe k  22 bm .. go dz . 19 — 
d zo n e  p rz e z  p re z e n te ró w  P o ls k ie g o  d y s k o te k a  p rz e b o jó w  (M a re k  L a c h o -  
R a d ia . w ic z ) ;

P o d o b n ie  p rz e d s ta w ia  s ię  p ro g ra m  — w to r e k  i  ś ro d a  23 i  24 b m . — 
na  lis to p a d .  O to  co  n a m  p r o p o n u je  im p re z a  n ie s p o d z ia n k a :

D y s e o ra m a " : —  n ie d z ie la  28 b m ., go dz . 16 i 19.30
n ie d z ie la  7 b m .. go dz . 16 i  19.30 — d y s k o te k a  p rz e b o jó w  (J a c e k  

—  d y s k o te k a  p rz e b o jó w  (p o p ro w a d z i B r o m s k i ) ;
J a c e k  B r o m s k i) :  — p o n ie d z ia łe k  29 b m .. go dz . 19

— p o n ie d z ia łe k  8 b m ., go dz . 19 — d y s k o te k a  p rz e b o jó w  (J a c e k  B ro m -  
d y s k o te k a  p rz e b o jó w  ( J a c e k  B r o m -  s k i)  '<
s£ ł > . — w to r e k  30 b m ., g o d z . 19 — „ A n -

— ’w to r e k  9 b m ., g o d z . 19 — d y -  d r z e jk i  D y s c o r a m y “ . W  p r o g r a m ie  
s k o te k a  p rz e b o jó w  (J a c e k  B r o m s k i) :  d y s k o te k a  J a c k a  B ro m s k ie g o  i  re -

— ś ro d a  10 b m ., go dz . 19 — „ Z z a  e ita l F a r id y .
k u l is  fe s t iw a l i “  z u d z ia łe m  E w y  W s z y s tk ie  im p r e z y  „D y s c o c -a m y ”  
M io d y ń s k ie j i  M a r i i  K o te rb s k ie j.  o d b y w a ją  s ię  w  k lu b ie  „ S ło w ia n in “ . 
P ro g ra m  p o p ro w a d z i W ito ld  F i l i e r ;  P rz e d s p rz e d a ż  b i le tó w  p ro w a d z i

— ¡n ie d z ie la  14 b m .. go dz . 16 1 „ O r b is “ . M o ż n a  je  ta k ż e  n a b y w a ć
19.30 —  d y s k o te k a  p r z e b o jó w  ( P io t r  n a  g o d z in ę  p rz e d  im p r e z ą  w  k a s ie  
K a c z k o w s k i) ;  „S lo w ia -n in a ” .



JAK STUDIOWAĆ?
/^ ID P O W IE D Z I  na to  p y ta n ie  p o w in n iś m y  chyba  szukać z m y - 
^ ' ś i ą  o  ty m , ja k ic h  a bso lw e n tó w  p o trze b u je  nasz k ra j.  A  po­

trzeba  nam  przec ież d o b ry c h  in ż y n ie ró w , le ka rzy , n au czyc ie li, 
ro ln ik ó w ...

P ro fe so r Janusz T y m o w s k i w  a r ty k u le :  „J a k ic h  in ż y n ie ró w  
nam  b ra k u je “  ( „ K u ltu ra “  n r  40/1) w ska zu je , że in ż y n ie ra  -  no­
w a to ra  p o w in n y  c h a ra k te ry z o w a ć  m . m . następu jące  cechy: 
u m ie ję tn o ść  w ią z a n ia  fa k tó w  i  - z ja w is k  w e  w s zys tk ich  aspek­
tach . zdolność łączen ia  a b s tra k c ji i k o n k re tu , fa n ta z ja  tw ó rcza , 
z d yscyp lin o w a n ie , u m ie ję tn o ść  w sp ó łżyc ia  z lu d ź m i, g łęboka  e ty ­
ka  i  zaangażow anie . C echy te  w  duże j m ie rze  są w sp ó lne  abso l­
w e n to m  w sz y s tk ic h  u cze ln i, dodać do n ich  trzeba  jeszcze ko ­
n ieczność pos iadan ia  n iezbędne j w ie d z y  s p o łe czn o -po lityczn e j 
i  -zdo lności o rg a n iza to rsk ich .

Zachodzące, może n azb y t p ow o ln ie , p rzeob rażen ia  w  s z k o ln ic ­
tw ie  w yższym  będą uw ieńczone  p e łn ym  pow odzen iem , w ów cza* 
gdy w iększość s tu d e n tó w  będzie m ia ła  w  n ic h  s w ó j tw ó rc z y  
u dz ia ł. C hcem y, aby w  ucze ln i re a lizo w a n o  d ob re  p ro g ra m y  s tu  
d ió w  p rzy  jednoczesnym  w y s o k im  poz iom ie  p ra c y  d yd a k ty c z n o - 
w y c h o w a w c z e j. M a m y  o bo w ią ze k  o czek iw ać i żądać lepszego 
ksz ta łcen ia  s tud e n tó w . A le  w  d yskus ja ch  na ten  tem a t na leży 
ca ły  czas p am ię ta ć  o  p o trze b ie  w ła s n e j, a k ty w n e j p os ta w y > w y  
tężonej, u c zc iw e j p racy.
IS [  Y N IK I  u z y s k iw a n e  na s tud iach  są w  ce n tru m  za in te re sow an ia  
* •  Zrzeszenia  S tu d e n tó w  P o lsk ich , a naczelne d z ia ła n ie  i  d y ­

sku s je  in s p iro w a n e  przez o rg a n iza c ję  u jm u je  n a jb a rd z ie j la p i­
d a rn ie  —  o k re ś len ie : K A D R Y  D L A  P R Z Y S Z Ł O Ś C I. Dążąc do 
tego  ce lu  trzeba  dob rze  znać s tan  a k tu a ln y  i a n a liz o w a ć  p rz y ­
czyn y  z ja w is k  n eg a tyw n ych . S praw ność naszych s tu d ió w  je s t 
n ieza d ow a la ją ca  a le  n ie  w y m o w a  sam ych c y f r  je s t tu  n a jis to t­
n ie jsza. N a jb a rd z ie j n ie p o k o ją c y  je s t b ie rn y  stosunek do  s tu ­
d ió w  dość d uże j g ru p y  s tud e n tó w , n as ta w io ne j na m in im a ln y  
w y s iłe k  —  „a b y  ty lk o  za liczyć  i  zdać...“ . O d w o ły w a n ie  się do 
ic h  a m b ic ji i  w ra ż liw o ś c i spo łecznej zb yw an e  je s t czasem cy ­
n ic z n y m  uśm iechem : „ ...S ta ry ! A  po co ja  się będę w y s ila !? !..“ . 
Różne p rz y c z y n y  m ogą w p ły w a ć  na ta k ie  ro zu m ow an ie  —  m . 
in . z a tru d n ia n ie  bez u w z g lę d n ie n ia  p os ta w y s tu d e n ta  w  czasie 
s tu d ió w  i  je go  w y n ik ó w  w  nauce. M ó w ią  o  ty m  g o rzko  szcze­
g ó ln ie  c i s tudenc i, k tó rz y  t ra k tu ją  s tud ia  b a rdzo  pow ażn ie .

K rz e p ią c y m  je s t fa k t ,  iż  tzw . „c w a n ia k ó w “  je s t na s tud ia ch  
coraz m n ie j i znaczn ie  rz a d z ie j u d a je  się im  zdobyć a u to ry te t 
o raz  u zna n ie  g ru p y  s tu d e n c k ie j. D o b rzy  s tudenci, z n a jd u ją c y  
poza n au ką  czas na re a liz a c ję  w ie lu  sw ych  za in te resow ań , a k ­
ty w n ie  uczestn iczący w  d z ia ła ln o śc i ZSP, u c z y n n i i koleżeńscy 
—  n a jb a rd z ie j chyba  w p ły w a ją  na p rze w a rto śc io w a n ie  tzw . m o­
d e lu  s tuden ta . D u ży  w p ły w  w y w ie ra  tu  k l im a t  zachę ty i  uzna­
n ia  d la  rz e te ln y c h  s tu d ió w . D la tego  też p ra c o w n ic y  n au kow o- 
d y d a k ty c z n i i  o rg a n iza c je  m łodz ieżow e , p o w in n i w  sw e j p ra cy  
szczególn ie  za jm o w a ć  się  s tu d e n ta m i n a jb a rd z ie j w a rto ś c io ­
w y m i.

I  A K  S T U D IO W A Ć ... T rzeba  znać e lem en ta rne  zasady o rg a -
^  n iz o w a n ia  n a u k i, s tu d ió w  i czasu wTo lnego, trzeba  u m ieć  się 

uczyć. K ażd e m u  w y d a je  się to  bardzo  oczyw is te , a le  d op ie ro  na 
s ta rszych  la ta c h  lu b  po s tud ia ch  w ie le  osób p rze ko n u je  się, iż  
to  n ie  ta k  trze ba  b y ło  gospodarow ać czasem p rzeznaczonym  na 
n au kę  i w yp oczyn e k , na ro z w ija n ie  sw e j osobow ości.

System atyczność w  p racy , a k ty w n e  u czes tn ic tw o  w  dobrze  
p ro w ad zo nych  za jęc iach , u z u p e łn ia n ie  w ia d om ośc i z p od rę czn i­
k ó w  i  czasopism  fa ch o w ych  —  w s zys tko  to  je s t u w a ru n k o w a n e  
k lim a te m  w y tw o rz o n y m  na za jęc iach , w  g ru p ie  s tu d e n c k ie j, w  
d om u  a k a d e m ic k im .

Sposób i fo rm y  re a liz o w a n ia  procesu d y d a k ty c z n o -w y c h o w a w ­
czego ucze ln i i  p ro g ra m  s tu d ió w  p o w in n y  in te resow ać każdego 
studen ta . Z  o s ta tn ic h  dośw iadczeń  na ten  tem a t i d y s k u s ji, w y ­
n ik a , że sp o jrzen ie  s tu d e n tó w  na p ro b le m  p ro w ad ze n ia  w y k ła ­
dów , ćw icze ń  itd . je s t, n ies te ty , p rze w ażn ie  jedn o s tron n e . R ó w ­
n ież s tosunek p ra c o w n ik ó w  u cze ln i do  sp ra w  s tud e nck ich  n ie  
zawsze je s t p ra w id ło w y .

W  t rw a ją c e j obecn ie  o g ó ln o k ra jo w e j d y s k u s ji b a rdzo  is to tn e  
m ie jsce  z a jm u je  za ga dn ie n ie  pod n ies ien ia  w y d a jn o ś c i p racy . D o­
ty c z y  to  ró w n ie ż  naszych s tu d ió w  i  ja kośc iow e g o  ro z w o ju  
ucze ln i.
I l i  P R Z Y G O T O W A N Y C H  zm ian ach  p ro g ra m ó w  s tu d ió w  je d -  
■* n ym  z ich  g łó w n y c h  za łożeń je s t zw iększen ie  sa m o dz ie ln e j 
p ra c y  s tu d e n tó w  —  po  p ro s tu  s tw o rze n ie  m o ż liw o ś c i s tu d io w a ­
n ia . W iąże  się z ty m  ró w n ie ż  m odne  o s ta tn io  s tu d io w a n ie  w e ­
d łu g  in d y w id u a ln y c h  p ro g ra m ó w . S tu d ia  ta k ie  będą. w  m ia rę  
m o ż liw o ś c i i  in ic ja ty w y  w y d z ia łó w , pod e jm o w ać s tud e nc i n a j­
z d o ln ie js i, p o te n c ja ln i p ra c o w n ic y  in s ty tu tó w  nau kow ych , la bo ­
ra to r ió w  badaw czych  itp .

Począ tek now ego ro k u  a ka d e m ick ie g o  s k ła n ia  do szukan ia  od  
p o w ie d z i na p y ta n ie , ja k  s tu d io w a ć  w  a k tu a ln y c h  w a ru n k a c h  
i  ja k  u rze czyw is tn ia ć  za łożen ia  now oczesnej sz k o ły  w yższe j.

Jest to  p ro b le m  spo łeczny i  n ie  w y s ta rc z y  odp ow ie dz ie ć  ty lk o  
sobie. P rzede  w s z y s tk im  zaś trze ba  z  poczuciem  o d p o w ie d z ia l­
ności za naszą p rzyszłość, za przysz łość k ra ju ,  rz e te ln y m i s tu ­
d ia m i i a k ty w n o ś c ią  społeczną u d o w o d n ić  sw ą o b y w a te ls k ą  d o j­
rza łość.

J A C E K  B Ł Ę D O W S K I 
w ice p rze w od n iczący  RO ZSP d /s  n a u k i 

w  Szczecinie

Ten kon flik t sygnalizowały od dawna w ypow iedzi stu­
dentów. N egatyw ne z regu ły oceny dotyczyły poziomu 
i wymagań w yk ładow ców  oraz „n iedo inw estow an ia “  stu­
denckiego żywota. N ie  zasięgaliśm y natomiast op in ii o ata- 
ku jqcych od osób z grupy a takow anej. Spróbujem y dziś 
skonfrontow ać zdania jak ie  majq nawzajem  o sobie

wykładowcy
»  .  i  ©i studenci

O T O  G LO S  T Y C H  
P IE R W S Z Y C H :

O S T U D E N T A C H  m ożna po­
w ie d z ie ć  dużo z łego i  dużo do­
brego. A le  w ię c e j złego. M a ja  
o n i w a ru n k i n ie p o ró w n y w a ln ie  
lepsze n iż  k ie d y k o lw ie k  in d z ie j. 
D ia m e tra ln ie  ró żn ie  w y g lą d a ły  
s p ra w y  b y tow e , w a ru n k i,  w  ja ­
k ic h  się s tu d io w a ło  jeszcze 15 
la t  tem u. B ra k o w a ło  p od rę czn i­
k ó w , p rz e p is y w a ło  się je  n ie m a l 
w  ca łości —  a le  gdy z je d n e j 
g ru p y  egzam inu  n ie  zd a ło  k ilk a  
osób —  to  w szystko . O becn ie  na 
100 s tud e n tó w  50— 80 p rzych od z i 
n ie  p rzyg o to w an ych , n ie  z n a ją ­
cych  p rze dm io tu .

U c z e ln ie  w yższe trze ba  p rze ­
m ian ow ać na  „s z k o ły “ , b ow iem  
z a n ik ło  p o jęc ie  s tu d io w a n ia . W y  
wiesza się p la n y : „R o k  IV  — 
zagadn ien ie  ta k ie  a ta k ie  —  pod 
rę c z n ik i IK S  —  s tro n y  49— 85“ . 
N ic  dz iw nego , że ta k  zw a ny  
„s tu d e n t“  p o tra f i o dpow iedz ieć  
na p y ta n ie  egzam inacy jne , że 
„ t o  n ie  b y ło  zadane“ . A  s tu d io ­
w a n ie  to  przec ież z g łęb ia n ie  w ie  
dzy, ze s ta w ia n ie  pog lą dó w , w y ­
ra b ia n ie  sam odzie lnego  m yś le ­
n ia . Tym czasem  n ies łycha n ie  
rzadko , s ty k a m y  s ię  ze s tud e n ta ­
m i, k tó rz y  w id z ą  w  sw o im  dz ia ­
ła n iu  cel, będący podstaw ą s tu ­
d io w a n ia : za\yód, k tó ry m  ma się 
s łu ż y ć  spo łeczeństw u. P rzecho ­
dzą przez egzam iny  za pa trze n i 
w  ty tu ł,  ja k i  da im  ukończen ie  
s tu d ió w , n ie  m yś ląc  o  ty m , że 
z d o b y w a n ie  w ie d z y  je s t im  po­
trz e b n e  w ła ś n ie  do  dob rego  speł 
n ia n ia  sw o ich  o b o w ią z k ó w  p ra ­
cy.

JE S T  pew na w ażna  sp ra w a : 
k ry ty k o w a n ie  k a d ry  n a u k o w o - 
d y d a k ty c z n e j. O b s e rw u je m y  tu  
d użo  n iew eso łych  z ja w is k . PO 
P IE R W S Z E  zb y t w ie lu  k o m b in a  
to ró w  p o w o łu je  się na a u to ry te t 
o rg a n iz a c ji m łod z ie żow ych  d la  
z a ła tw ie n ia  ta k ic h  sp ra w  ja k  za 
licze n ia , p rzesun ięc ie  te rm in ó w , 
p o k ry c ia  n ieu c tw a . PO D R U ­
G IE : zgodn ie  z m odą na ś ro d k i 
a u d io w iz u a ln e  s tudenc i dom aga 
ją  się w p ro w a d z e n ia  ta k ic h  czy 
in n y p h  m e tod  nauczan ia  —  a to  
są przecież ś ro d k i pom ocnicze. 
Bez poczucia  sa m o dyscyp lin y , 
bez u m ie ję tn o śc i sam okszta łce ­
n ia  s ię  m łod z i n ie  os iągną w ie ­
dzy. N a jnow ocześn ie jsze  u rz ą ­
dzen ia  n ie  będą p racow ać za 
n ich . PO T R Z E C IE : k ry ty k o w a  
n y  je s t przez m łodz ież  p ro g ra m  
s tu d ió w . Za d a le ko  p osu w a ją  się. 
s tud e nc i w  ocenie  m e ry to ry c z ­
n e j:  czy w ła ś c iw y  je s t d ob ór 
m a te r ia łu  i  czy p rz e d m io t je s t 
w ła ś c iw ie  w y k ła d a n y . C zu ją  się 
u p o w a żn ie n i do w y p o w ia d a n ia  
na tem a ty , w  k tó ry c h  n ie  są 
k o m p e te n tn i. Na ko n ie c  trzeba  
p ow iedz ieć , że w s zys tko  to  od ­
b y w a  się w  n ie k u ltu ra ln e j a t­
m osferze, p rz y  użyc iu  ta k ic h  
ś ro d k ó w  ja k  d onos ic ie ls tw o , 
sch leb ia n ie  je d n y m  p rz e c iw  d ru

g im , s ła n ie  ska rg , ro z ra b ia c tw o . 
I  to  ju ż  p o w in n o  s ta n o w ić  dzw o 
n ek  a la rm o w y : tego ty p u  lu d z ie  
p o w in n i być  p rz y w o ła n i do  po­
rzą d ku  lu b  n a w e t opuśc ić  ucze l­
n ie , gdyż ich  postaw a s tan o w i 
za pow iedź  późn ie jszych  n a jg o r­
szych cech zże ra jących  ś ro d o w i­
ska zawodowe.

] V l K T  na ucze ln i n ie  je s t na-
1 ”  s ta w io n y  n ie ż y c z liw ie  do s tu  

d en tów . C hcem y im  dać z s ie ­
b ie  ja k  n a jw ię c e j, d b a ją c  je d n o  
cześnie, aby ja k o  lu d z ie  d o jrz a l i 
p o d e jm o w a li o d p o w ie d z ia ln ie  o - 
b o w ią z k i s tuden ta . Żeby się po 
p ro s tu  rz e te ln ie  u czy li. D la tego  
p o w in n y  is tn ieć  ry g o ry  i  ko n ­
sekw enc je . Tego, k to  n a p ra w d ę  
chce s tu d io w a ć  —  n ie  będą one 
obc ią ża ły . A  za ha m u ją  bardzo  
ju ż  p osu n ię ty  proces ro z lu ź n ie ­
n ia  d y s c y p lin y  i obn iże n ia  pozio  
m u  a bso lw e n tó w . O  czym ś 
św ia d czy  fa k t ,  że na s tosunko­
w o  w y s o k i p ro cen t ksz ta łcon ych  
w  naszym  k ra ju  in ż y n ie ró w  — 
m a m y  z a d z iw ia ją c o  m a ło  ra c jo ­
n a liz a to ró w  i w yn a lazcó w . Chce 
m y  dać d ob rą  ja k o ś c io w o  ka d rę  
a n ie  w ie ń c z y ć  d y p lo m a m i lu ­
dz i n ie  obeznanych  z  k ie ru n k ie m  
w ie d zy , k tó r y  w y b ra l i  d la  pa ­
p ie rka .

M Ł O D Z IE Ż  N A T O M IA S T  
T W IE R D Z I:

K O N F L IK T Y  m ięd zy  p ro fe su ­
rą  a s tu d e n ta m i b y ły , są i  będą. 
W  m yś l o s ta tn ich  haseł o  u - 
s p ra w n ie n iu  m e tod  nauczan ia  
w p ro w a d z o n o  zaostrzony re g u ła  
m in  a k a d e m ic k i. W ym aga się 
je d n a k  p rzestrzegan ia  go ty lk o  
p rzez je d n ą  s tro nę  —  to  znaczy 
przez nas. Na p rz y k ła d  o b o w ią ­
z u je  egzam in  p isem ny i  ustny. 
Tym czasem  p ro fe so r p rz e trz y m u  
je  prace  p isem ne, je s t dużo  n ie ­

dosta tecznych, a na egzam in  ust 
n y  n ie  zosta je  czasu.

N ie  chcem y os łan iać lu d z i, k tó  
rz y  się n ie  chcą uczyć. A le  ja k
może w ypaść  egzam in, k ie d y  na 
100 osób p rz y g o to w u ją c y c h  się 
do egza m in ó w  —  są w  b ib l io te ­
ce 4 p o d rę c z n ik i?  W  naszej g ru  
p ie  na I  ro k u  b y ło  30 osób, a 
teraz, na IV  —  zosta ło  12. Po 
dw óch  la tach  dużo  odpad ło . I  
z u p e łn ie  s łusznie. B y ły  pew ne 
ćw icze n ia  p row adzone  przez w y

(D okończen ie  na  s tr. 4 
„K u r ie ra  A k a d e m ic k ie g o “ )

ł  P A Ź D Z IE R N IK A  b y ł  d n ie m  
s z c z e g ó ln ie  u r o c z y s ty m  d la  
s z c z e c iń s k ie g o  ś ro d o w is k a  a k a ­
d e m ic k ie g o . W  z w ią z k u  z 
X X V - le c ie m  p o ls k ie j  n a u k i na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  n a  o b ­
c h o d y  in a u g u r a c y jn e  r o k u  a k a  
d e m ic k ic g o  p r z y b y l i :  z a s tę p ca  
c z ło n k a  B iu r a  P o lity c z n e g o  K C  
P Z P R  m in is te r  o ś w ia ty  i  s z k o l­
n ic tw a  w y ż s z e g o  H e n r y k  .Ja­
b ło ń s k i  o ra z  w ic e p re z e s  R a d y  
M in is t r ó w  J V in c e n ty  K ra s k o .

P r a c o w n ic y  n a u k o w o - d y d a k ­
ty c z n i  u h o n o r o w a n i z o s ta li w y ­
s o k im i o d z n a c z e n ia m i p a ń ­
s tw o w y m i,  o t r z y m a l i  n a g ro d y  
m in is te r ia ln e  za  o s ią g n ię c ia  
b a d a w c z o -n a u k o w e , m ło d z ie ż  
d e f i lo w a ła  p rz e z  m ia s to , o d b y  
w a ły  s ię  se s je  n a u k o w e  — 
b y ło  ś w ię to .

N ie z a p o m n ia n y m  p rz e ż y c ie m  
d la  n a jm ło d s z y c h  s tu d e n tó w  
s ta ł s ię  m o m e n t ic h  im m a t r y ­
k u la c j i  p rz e z  r e k to ró w  u c z e l­
n i .  Im m a t r y k u la c ja  o d b y ła  się 
w  t r a k c ie  u ro c z y s to ś ć , in a u ­
g u r a c y jn y c h  — d o  a k tu  le g o  
w y z n a c z o n o  d z ie w c z ę ta  ' c h ło p  
c ó w , k tó r z y  n a j le p ie j  zd a li eg ­
z a m in  w s tę p n y .

N A  Z D J Ę C IU  w id z im y  m o ­
m e n t  „ p a s o w a n ia  n a  s tu d e n ta “ . 
D o tk n ię c ie  b e r ła  re k to rs k ie g o  
i  o to  m a sz  b u ła w ę  d y p lo m o w ą  
w  p e r s p e k ty w ie .  A k tu  im m a ­
t r y k u la c j i  d o k o n u je  p rz e w o d ­
n ic z ą c y  K o le g iu m  R e k to r s k ie ­
go , r e k to r  n a js ta rs z e j szcze ­
c iń s k ie j  u c z e ln i — P o lite c h n i­
k i  — p r o f .  d r  in ż .  J ó z e f K ę ­
p iń s k i .  ( j f )

F o to :  J . U n d ro



W S A M O  p o łu d n ie  p a n u je  tu  
n ie m a l senna cisza i spo­
kó j. N ie  d la tego , ze je że li 

p ó ls a n a to r iu m  to  w szyscy po­
w in n i leżeć w  łó żkach  i  „c h o ro ­
wać*'. S tu d en t n a w e t gdy n ie  
je s t w  p e łn i zd ró w  m u s i je d n a k  
ch od z ić  na w y k ła d y , ćw iczen ia . 
D o p ie ro  gdy s ię  z n ic h  w raca  
je s t tu  tak , ja k  wszędzie  tam , 
gdz ie  je s t m łodz ież.

P ó łs a n a to riu m  S tu d en ck ie  na 
O s ie d lu  A k a d e m ic k im  P o lite c h ­
n ik i  S zczecińsk ie j p ow s ta ło  k i l ­
kanaśc ie  la t tem u. a le  d o k ła d n ą  
d a tę  p am ię ta  ty lk o  s io s tra  A n ­
to n in a  K n ie ja , k tó ra  je s t tu  od 
p ie rw szego  d n ia , c z y li od 1 
k w ie tn ia  1954 r. P rzeznaczone 
p oczą tkow o  d la  m łod z ie ży  zagro  
żo ne j lu b  c h o re j na g ru ź licę , z 
b ieg ie m  la t  z m ie n iło  s w ó j cha­
ra k te r .

—  G ru ź lic a  n ie  je s t ju ż  ta k  
g ro źn ym  p ro b le m e m , ja k  w  o - 
w y c h  la tach  —  m ó w i k ie ro w ­
n ic z k a  p ó łs a n a to riu m  d r  W ies ła ­
w a  M ync. — T e raz  je ż e li np. 
s tu d e n t zagrożony tą  chorobą  
t r a f i  do  nas w  p ie rw s z y m  ro k u  
s tu d ió w , to  po ic h  zakończen iu  
opuszcza p ó łs a n a to riu m  w  p e łn i 
z d ró w .

P ó łs a n a to r iu m  nosi w ię c  obec 
n ie  nazw ę  w ie lo p ro f ilo w e g o , a 
t ro s k liw ą  o p ie kę  z n a jd u ją  tu  
m ło d z i p ac je n c i w y m a g a ją c y  d łu  
g o trw a łe g o  i  c iąg łego  leczen ia . 
D um ą p ó łs a n a to riu m  je s t g a b i­
n e t k in e z y te ra p ii,  c z y li re h a b i­
l i ta c j i ,  z k o le i d um ą  gab in e tu  
je s t zespół urządzeń  do  leczen ia  
ruchem . T u ta j pod k ie ru n k ie m  
m g r w y c h o w a n ia  fizycznego  
B a rb a ry  H o ffm a n  sp raw ność  f i  
zyczną n a b y w a ją  m ło d z i pac jen  
c i po p rz e b y ty c h  u razach , scho­
rz e n ia c h  p łuc. c ie rp ią c y  na s k rz y  
w ie n ia  kręgos łupa .

—  W  ub. ro k u  przez nasz ga­
b in e t p rz e w in ę ło  s ię  75 osób —  
in fo rm u je  m g r H o ffm a n  i do­
da je , że choc iaż  g a b in e t je s t do­
b rze  w yposażony w  u rządzen ia  
do ćw iczeń  re h a b ilita c y jn y c h , to  
p rz y d a ło b y  s ię  jeszcze u zup e łn ię  
n ie  w  postac i u rządzeń  do ć w i­
czeń o p o ro w ych  ko ńczyn  g ó r­
n ych  i d o ln ych .

T o  je d n a k  n ie  je s t je d y n e  ży­
czen ie  odn ośn ie  tego  co b y  się 
jeszcze p rz y d a ło  w  p ó łsana to ­
r iu m .

—  M u s im y  m ie ć  psycho loga
—  w y ja w ia  d r  W ie s ła w a  M yn c .
—  W sze lk iego  ro d z a ju  z a bu rze ­
n ia  n e rw ic o w e  n ie  o m ija ją  i 
m łodego  s tud e nck ie g o  ś ro d o w i­
ska, a często są s k u tk ie m  np. 
n ie w ła ś c iw e g o  w y b o ru  k ie ru n ­
k u  s tu d ió w . W sp ó łp raca  psycno 
loga i  leka rza  u m o ż liw iła b y  
w ię c  lepszą o r ie n ta c ję  w  ta k ic h  
p rzyp ad kach , a co za ty m  id z ie  
i  zastosow an ie  o d p o w ie d n ie g o  le  
czenia.

A le  psycho loga  n ie  m a choć 
p ó łs a n a to r iu m  d y s p o n u je  i  e ta ta  
m i i  ś ro d k a m i f in a n s o w y m i, z re  
sztą  n ie  ty lk o  na ten  cel. T rzeba  
też dodać, że choć p ó łsana to ­
r iu m  m ieśc i s ię  na te re n ie  Osied 
la  A k a d e m ic k ie g o  P o lite c h n ik i 
S zczecińsk ie j, op ie kę  le ka rską , 
w a ru n k i p o w ro tu  do z d ro w ia  i 
k o n ty n u o w a n ia  s tu d ió w  z n a jd u ­
ją  tu  s tudenc i w s z y s tk ic h  w y ż ­
szych  u cze ln i szczec ińsk ich, o - 
p rócz  W yższe j S zko ły  M o rs k ie j.

(hs)

S M A C Z N IE  I dużo, c z y li aż do  syta  n ie  je s t w  s to łów ce  has łem  bez p o k ry c ia . Same p o ch w a ły  a - 
s łysze liśm y  pod adresem  k u c h a re k  p rz y g o to w u ją c y c h  p o s iłk i. W yd a w an e  są tu  także  ob ia d y  
d ie te tyczne , z k tó ry c h  k o rz y s ta ją  n ie  ty lk o  m ieszkańcy  p ó łs a n a to r iu m .

J E Ż E L I za cho ru je  się np. na ang inę, „z a w o d o w ą “  chorobę  stu 
d en ta , to trze ba  się  przen ieść na k i lk a  d n i do izb y  ch orych . W  
ty m  p rzyp a d ku  n ie  je s t to  je d n a k  kon ieczne. D w ie  p an ie  H an 
k i,  c z y li p ie lę g n ia rk a  A n n a  M a tu s ia k  w y k o n u je  in h a la c ję  A n ­
n ie  K opeć —  I I I  ro k  P A M .

P ie lę g n ia rk i w  p ó łs a n a to riu m  m a ją  o p in ię  t ro s k liw y c h  i  o p ie ­
kuńczych , a le  ja kże  s tan o w czych ! W  ich  obecności trzeba  
p rz y jm o w a ć  le k a rs tw a , k tó re  n ie je d n o k ro tn ie  ze w zg lę du  na ilość 
lu b  sm ak c h c ia ło b y  się u n ik n ą ć . F o t .  A l .  w i tu s z y ń s k i

Pod łf ie fc f  dziś l i m
U C Z Y Ć  się, czy n ie  uczyć? ~  

z a p y ta łb y  n ie w ą tp liw ie  H a m le t, 
g d y b y  ż y ł w  naszych czasach, a 
i  n ie jed e n  s tud e n t w  c h w ila c h  
z w ą tp ie n ia  zada je  sobie  to  pyta  
n ie .

P rzed  snem  o s ta tn ie  m in u ty  
n a  n au kę  w y k o rz y s tu je  W ies ła ­
w a  O s tro w ska  —  I  ro k  P A M .

O D  M A R C A  1971 r .  p o d z ie m ia  
r e k to r a tu  P A M  m ie s z c z ą  w  t rz e c h  

n ie w ie lk ic h  s a lk a c h  n o w y  k lu b  s tu ­
d e n c k i.  Oo w ie c z ó r  ś c ią g a ją  tu  t tu m  
n ie  (n a  w ie c z o r k i  ta n e c z n e  w  w ię k ­
sz o ś c i)  s tu d e n c i n ie  t y lk o  z r o d z i­
m e j  A k a d e m i i  M e d y c z n e j,  a le  ta k ­
że  z In n y c h  u c z e ln i s z c z e c iń s k ic h .  
K lu b  je s t  r z e c z y w iś c ie  p r z y je m n y ,  
a c z k o lw ie k  n ie t lo s la łe c z n a  w e n ty la ­
c ja ,  c zę s to  d u ż y  t ł o k  m o g ą  ze p su ć  
d o b r y  h u m o r .

N im  w s z a k ż e  d o  o s ta te c z n e g o  o -  
tw a r c ia  k lu b u  d o s z ło  p rz e ż y w a ł on  
c h w i le  w z lo tó w  i  u p a d k ó w  — w ie ­
lo k r o t n ie  u ro c z y ś c ie  o tw ie ra n y  i  z 
u p o re m  z a m y k a n y  m ó g ł z n ie c h ę c ić  
n a jw ię k s z y c h  z a p a le ń c ó w . P r z y c z y ­
n ą  ty c h  p e r y p e t i i  b y t y  n a jro z ­
m a its z e  u s te r k i  te c h n ic z n e , spo S ród  
k tó r y c h ,  z k r o n ik a r s k ie g o  je d y n ie  
o b o w ią z k u , m o ż n a  o d n o to w a ć  do ść  
c h y b a  z a b a w n y  fa k t  is k rz e n ia  m e ­
ta lo w y c h  d r z w i  w e jś c io w y c h ,  p o d o b ­

Dlaczego siatkarze opuszczają AZS

Przeszczep nie przyjął się
W i z y t ó w k ą  s z c z e c iń s k ie g o  

A Z S  są s e k c je :  w io ś la rs k a  
i  s ia tk ó w k i .  P ie rw s z a  w y s tę ­

p u ją c a  p o d  f i r m ą  A Z S —¡YIKS w y ­
c h o w a ła  w ie lu  m ło d y c h  u ta le n to ­
w a n y c h  z a w o d n ik ó w ,  k tó r z y  o d ­
n ie ś l i  j u ż  s p o ro  s u k c e s ó w  n a  to ­
r a c h  r e g a to w y c h  k r a jo w y c h  i  za ­
g r a n ic z n y c h ,  S ia tk a rz e  n a to m ia s t 
w y s tę p u ją  w  I I  l id z e . Z  zesp o ­
łe m  ty m  w ią z a n o  d u że  n a d z ie je .  
K ie d y  t r z y  la ta  te m u  d r u ż y n a  ta  
p rz e s z ła  z P o g o n i d o  A Z S  m ó w i­
ło  s ię , że p o d  s z ta n d a ra m i k lu b u  
a k a d e m ic k ie g o  ze s p ó ł z p e w n o ś c ią  
p o w ró c i  do  e k s t ra k la s y .

S ia tk ó w k a  je s t  b o w ie m  b a rd z o  
p o p u la r n a  w ś ró d  s tu d e n tó w  i  d la ­
te g o  z e s p o ły  A Z S  m a ją  n a jle p s z e  
m o ż liw o ś c i ro z w o jo w e .  O k a z u je  
s ię  je d n a k ,  że w  S z c z e c in ie  d z ia ­
ła ją  in n e  p ra w a . C o p r a w d a  w  
u b ie g ły m  r o k u  a k a d e m ic y  z d o ła l i  
s ię  u t r z y m a ć  w  I I  l id z e ,  je d n a k  
w  z b l iż a ją c y m  s ię  s e z o n ie  r o z ­
g r y w k o w y m  w y s tą p ią  ju ż  w  m o c ­
n o  o s ła b io n y m  s k ła d z ie .  S z e re g i 
d r u ż y n y  o p u ś c i l i  b o w ie m  ta k  z n a ­
n i  z a w o d n ic y  j a k  M a tu s ia k  ( w y ­
je c h a ł  n a  Ś lą s k ) ,  Z d a n o w ic z  i 
C h o jn a c k i (p rz e s z li d o  I s k r y  M ie -  
r z y n ) .  P o n a d to  o d  d łu ż s z e g o  ju ż  
cz a s u  n ie  u c z ę s z c z a ją  n a  t r e n in g i  
S iw iń s k i  i  K u p k a .  T r e n e r  A le k s y  
S z o ło m ic k i n ie  u k r y w a ,  że  ze s p ó ł

b ę d z ie  m ia ł  k ło p o ty  z u t r z y m a ­
n ie m  s ię  w  I I  l id z e . IV  l iś c ie  s k ie ­
r o w a n y m  do  s z c z e c iń s k ic h  r e d a k ­
c j i  A . S z o ło m ic k i p is z e  m .  i n . :

„ . . .A Z S  b o r y k a  s ię  z w ie lk im i  
t r u d n o ś c ia m i a w  s z c z e g ó ln o ś c i 
n a tu r y  f in a n s o w e j . . .  Ś r o d k i  f i ­
n a n s o w e  w y s ta r c z a ją  z a le d w ie  d la  
je d n e g o  z e s p o łu  i  to  t y lk o  n a  d z ia  
la ln o ś ć  k a le n d a rz o w ą  (m e c z e  m i ­
s tr z o w s k ie ) .  A  g d z ie  o b o z y  d la  
m ło d z ie ż y , m e c z e  k o n t r o ln e  z i n ­
n y m  , le p s z y m i z e s p o ła m i? .. . “

S E K R E T A R Z  Z O  A Z S , J a n u s z  
D ę tk a  ró w n ie ż  o p o w ia d a ł n a m  o 
k ło p o ta c h  s z c z e c iń s k ie g o  A Z S . 
T a k  n p .  s e k c ja  s ia tk ó w k i ,  ja k o  
w y c z y n o w a ,  f in a n s o w a n a  je s t  
p rz e z  Z a rz ą d  G łó w n y  A Z S . D o ­
ta c ja  je s t  je d n a k  m n ie js z a  od  ty c h  
ja k ie  o t r z y m u ją  k lu b y  w a r s z a w ­
s k ie . T y m c z a s e m  z e s p ó ł s z c z e c iń ­
s k i ,  ze w z g lę d u  n a  p o ło ż e n ie  g e o ­
g r a f ic z n e  n a s z e g o  m ia s ta , m a  
d łu ż s z e  i  k o s z to w n ie js z e  p r z e ja z ­
d y , z k tó r y c h  n ie  m o ż n a  r e z y g ­
n o w a ć . Z w ię k s z a n ie  w ię c  k w o t  na  
k o s z ty  p o d ró ż y  p o w o d u je  z m n ie j ­
sz a n ia  in n y c h  p o z y c j i  b u d ż e tu .

P o d a liś m y  tz w .  p r z y c z y n y  o b ie k  
ty w n e .  Są ta k ż e  i  s u b ie k ty w n e .  
O p e ra c ja  p rz e s z c z e p ie n ia  I i - l i g o ­
w e j  s ia tk ó w k i  w  o r g a n iz m  A Z S , 
po  p r o s tu  n ie  u d a ła  s ię , p r z e ­
szczep  n ie  p r z y ją ł  s ię . I i - l ig o w a

d r u ż y n a  n ie  s p o tk a ła  b o w ie m  
p r z y c h y ln e g o  d la  s ie b ie  k l im a tu  
w  s z c z e c iń s k im  ś r o d o w is k u  — ta k  
w  A Z S  j a k  i n a  u c z e ln ia c h . O t 
c h o ć b y  s p ra w a  s ty p e n d ió w .  W ia ­
d o m o . że w y c z y n o w c y  t r e n u ją  d u ­
żo  i in te n s y w n ie  ( s ia tk a rz e  5 r a ­
z y  w  ty g o d n iu ) .  W e w s z y s tk ic h  
a k a d e m ic k ic h  ś ro d o w is k a c h  w y ­
b i t n i  s p o r to w c y  m a ją  w ię c  d u że  
u ła tw ie n ia  p r z y  u z y s k a n iu  s ty ­
p e n d ió w . W  S z c z e c in ie  b y w a  in a ­
c z e j. S ia tk a rz e  n ie  z a w sze  m o g li  
k o rz y s ta ć  z  t y c h  s k r o m n y c h  p r z y ­
w i le jó w .  N ie  p o t r a f io n o  ta k ż e  ta k  
u s ta l ić  te r m in ó w  p r a k t y k  w a k a ­
c y jn y c h ,  a b y  z a w o d n ic y  ( p r z y ­
n a jm n ie j  p ie rw s z e j d r u ż y n y )  m o ­
g l i  ju ż  w e  w rz e ś n iu  ro z p o c z ą ć  tre  
n in g i  p rz e d  r o z p o c z y n a ją c y m i s ię  
w  l is to p a d z ie  m is t rz o s tw a m i.

I I - L IG O W Y  ze s p ó ł s ia tk ó w k i  
m im o  o s ła b ie n ia  t r a k to w a n y  je s t  
c ią g le  ja k o  w iz y tó w k a  s z c z e c iń ­
s k ie g o  s p o r tu  a k a d e m ic k ie g o . W y ­
d a je  s ię , że  z te g o  c h o c ia ż b y  t y ­
tu łu  w a r to  b l iż e j  z a in te re s o w a ć  s ię  
s e k c ją ,  k tó ra  b o r y k a  s ię  z w ie lo ­
m a  tr u d n o ś c ia m i.  P rz y  o d ro b in ie  
d o b r e j  w o l i  n ie k tó r e  z n ic h  m o ż ­
n a  w y e l im in o w a ć .  S p ra w ę  p o le ­
c a m y  s z c z e g ó ln e j u w a d z e  w ła d z  
Z O  A Z S .
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n ie  z re s z tą  ja k  i  b u fe tu .  B u d z i ło  to  
z r o z u m ia ły  p rz e s tra c h  tw o r z ą c e j  s ię  
ju ż  w ó w c z a s  g r u p k i  s ta ły c h  b y w a l­
c ó w . k tó r z y  m im o  w s z y s tk o  w y ­
t r w a l i  i  te ra z  d o  k lu b u  s p o k o jn ie ,  
bez o b a w  w c h o d z ić  m o g ą .

J E S Z C Z E  w  ty m  p ie rw s z y m , c ię ż ­
k im  o k re s ie  s z c z ę ś liw ie  d ta  s tu d e n ­
tó w  P A M  z a in a u g u ro w a n o  d z ia ła l ­
n o ść . a lb o w ie m  w  t r u d n y m  p o e ty ­
c k im  m e czu  r o z e g ra n y m  „ P o d  W ie ­
ż ą "  z P o l ite c h n ik ą  S z c z e c iń s k ą  w  
s ty c z n iu  b r .  m e d y c y  p r z e c iw n ik ó w  
na  g ło w ę  p o b i l i .

O D  P O C Z Ą T K U  is tn ie n ia  k lu b u  
je g o  R ada posta -w U a p rz e d  sobą  
b a rd z o  a m b itn y  p ro g ra m , a r e a l i ­
za c ja ?  D o c h w i l i  o b e c n e j, m im o  
w ie lk ic h  p e r y p e t i i,  z o rg a n iz o w a n o  
c z w a r tk i  l i te r a c k o - m u z y c z n e .  g r o m a ­
d zą ce  z a w sze  l ic z n ą  g ru p ę  z a in te ­
re s o w a n y c h . O s ta tn io  m i-a ly  m ie js c e  
d w a  s p e k ta k le  T e a tr u  Je d n e g o  
A k to r a ,  k i lk a  - d y s k o te k  z n a k o m ic ie  
p ro w a d z o n y c h  p rz e z  g r u p ę  „ M r o io i-  
s k o “ , k i l k a  s p o tk a ń  z  p rz e d s ta w  I-  
c ic ła n t i  s z c z e c iń s k ie g o  ś ro d o w is k a  
tw ó rc z e g o . O c e n ia ją c  d o ty c h c z a s o w ą  
d z ia ła ln o ś ć  k lu b u  s tw ie r d z ić  n a le ż y ,  
że j a k  na  t r z y m ie s ię c z n ą  le g o  p r a ­
ce  z ro b io n o  d o ść  d u ż o . W  o d c z u ­
c iu  p rz e c ię tn e g o  s tu d e n ta  k lu b  
„ P o d  W ie ż ą “  je s t  m ie js c e m , g d z ie  
m o ż n a  w p a ś ć  w  w o ln e j  c h w i l i ,  p o ­
ta ń c z y ć , p o d y s k u to w a ć . coś c ie ­
k a w e g o  z o b a c z y ć  i  u s ły s z e ć . K lu ­
b o w i p a t r o n u je  R U  Z S P  P A M  a d o ­
b o ro w e  g ro n o  R a d y  K lu b u  s ta cza  
b o je  o c ie k a w y  p ro g r a m  i  m ilą  
a tm o s fe rę . P s u ją c e  k r e w  u s te r k i  
te c h n ic z n e , z g o d n ie  z p la n a m i,  m a ­
ją  z o s ta ć  u s u n ię te  p o d c z a s  n a j­
b liż s z e j s e s ji e g z a m in a c y jn e j.

M IE S IĄ C  te m u  ro z p o c z ą ł s ię  n o w y . 
r o k  a k a d e m ic k i,  n o w e  p o le  d o  d z ia ­
ła n ia .  J u ż  w  te j  c h w i l i  m y ś l i  s ię  
o z o rg a n iz o w a n iu  k a b a r e tu  o ra z  te ­
a t r u  s tu d e n c k ie g o  A k a d e m i i  M e­
d y c z n e j.  o  p rz e n ie s ie n iu  „ P o d  W ie ­
żę “  K o la  M ło d y c h  p r z y  Z L P . W  
n a jb l iż s z y m  cza s ie  o d b y ć  s ię  m a  
p ie rw s z y  p r o g r a m  z c y k lu  . ,P O ­
D E J R Z E N IA “ . b ę d ą c y  m ó w io n y m  
m ie s ię c z n ik ie m  s p o łe c z n o - k u l tu r a l ­
n y m  s k ie r o w a n y m  p rz e c iw k o  n ie ­
z b y t  u d a n e m u  w  o d c z u c iu  a u to ró ip  
„ P o d e jr z e ń “  ( i  n ie  t y lk o )  p is m u _ 
„ S p o jr z e n ia “ .

O b y  p r o p o z y c je  R a d y  ' K lu b u  n ie  
p o z o s ta ły  je d y n ie ,  -na  , p a p ie rz e . D o ­
b rz e  d z ia ła ją c y  k lu b  s tu d e n to m  
P A M  je s t  na  p e w n o  p o trz e b n y .

M a c ie j L A M B E R T

Wykład awey 
i studenci

(D okończen ie  ze s tr .  1 IC -A )

b itn ie  z ło ś liw ą  asysten tkę . T o  
ko sz to w a ło  dużo  n e rw ów . M oż­
na  te  sam e w y n ik i osiągnąć bez 
ta k ie j a tm o s fe ry . Z n ie k tó ry m i 
asys te n ta m i b y ły  u k ła d y  na za­
sadzie  d ż e n te lm e ń s k ie j: ja k  cze 
k a ł nas w a żny  egzam in  —  to  
p ro s iliś m y , żeby n ie  za da w a ł du  
żo, a ja k  b y ło  w ię c e j w o lnego  
czasu, to  sam i p ro s iliś m y , żeby 
z a d a w a ł w ię ce j, z w yp rzedze ­
n iem  p lanu .

J ^ U Ż O  w  p ro g ra m ie  s tu d ió w  
p o w in n o  u lec zm ian ie . P ro ­

feso ro w ie  m a ją  ru tyn ę . W ym a ­
g a ją  w ie d z y  w e d łu g  p od rę czn i­
ków . P od e jrze w a m y, ze n ie  są 
na b ieżąco z o s iąg n ię c iam i n au ­
k o w y m i, g ospoda rczym i. Uczą 
nas rzeczy, k tó re  n ie  będą nam  
p o trzebne  w  p racy . N ie ch ę tn ie  
p o d e jm u ją  dyskus ję . P odobn ie  
ja k  asystenc i, k tó rz y  p o w in n i 
być  n aszym i s ta rszym i ko lega ­
m i a n ie  lu d ź m i p iln u ją c y m i s tu  
den tów .

N ie  zd a ją  egzam inu  le k to ra ty  
n au k  p o lity c z n y c h . W iedza  n ie ­
k tó ry c h  le k to ró w  je s t bardzo  po 
w ie rz c h o w n a  —  to  o  czym  m ó ­
w ią , to  są s p ra w y  o gó ln ie  zna­
ne, o czyw is te  n ie  o pa rte  na 
g łębsze j w ie d zy . R ó w n ież  sy­
stem  o p ie k u ń s tw : g ru p , la t, o r ­
g a n iz a c ji je s t p om ys łem  t ra f ia ją  
cym  w  p ró żn ię . O wszem , na 
p ie rw szym  ro k u  m usi być  ktoś, 
k to  pom oże s tu d e n to w i za in s ta ­
lo w a ć  się. N a to m ia s t potem  to  
n ie  m a sensu, gdyż w sz y s tk ic h  
stać na sam odzie lność i n iepo ­
trze bn e  je s t ta k ie  odc iążan ie  od 
odp ow ie dz ia ln ośc i.

T Y L E  p o w ie d z ia ły  nam  d w ie  
s tro n y . N ie  uda się ch yba  u s ta ­
l ić  jednoznacznych  ra c ji,  a le  o- 
b ie  g ru p y  p o w in n y  w z ią ć  pod 
u w agę  te  bardzo  pow ażne zagad 
n ie n ia , leżące u  p od s taw  s y tua ­
c j i  n a z y w a n e j a tm os fe rą  p a n u ją  
cą na  ucze ln i.

J o la n tą  F R Y D R Y K IE W IC Z



DO B R ZE  przed  p ią tą  w szyst 
k ie  k rze s ła  są ju ż  za ję te , a 
jeszcze nadchodzą  k o le jn i 

p rzybysze. Sala  „K O N T R A ­
S T Ó W “  pęka  w  szwach. A  nie 
odb ęd z ie  się tu  b a l a n i im p re ­
za ro z ry w k o w a . Za c h w ilę  ro z ­
począć się m a d y sku s ja  nad W y  
ty c z n y m i K C  na V I  Z ja z d  P a r­
t i i .

A k ty w  szczecińskiego Zrzesze­
n ia  S tu d e n tó w  P o lsk ich . Z n a j­
d u ję  tu  w ie le  z n a jo m y c h  tw a ­
r z y :  dz iew czyna  w  k o lo ro w e j su 
k ie nce  ro z m a w ia ła  ze m n ą  o 
s tu d e n c k im  re g u la m in ie ; b lo n ­
d y n  w  o k u la ra c h  —  doskona le  
zn a  n ie m ie c k i —  p a m ię ta m  go 
ja k o  tłu m a cza  g ru p y  s tud e n tó w  
z N R D  a ten  p rzy  sąs iedn im  
s to l ik u ,  to  a kad em ik , k tó reg o  
o p in i i  zasięga łam  w  z w ią z k u  z 
w y k ła d a m i. P rz y p o m in a m  sobie 
m ó w c ó w  z u b ie g ło roczn ych  w y ­
b o ró w  do  u cze ln ia n ych  w ła d z  
ZSP.

K i lk u  spóźn ionych  s ta je  w  
« Irzw ia ch . Z a raz  po w p ro w a d z e ­
n iu ,  po  s ło w ie  w s tę p n ym  w y - 
g łoszonj^m  przez p rze w od n iczą - 
ceg.o R ady O krę g o w e j ZSP, bez 
z a chę t: „ K to  d ru g i, bo p ie rw sze  
g o  n ie  w idzę ...“  —  zaczyna się 
d ysku s ja . S p ra w y  ogó lnospo łecz­
n e  p rz e p la ta ją  się z w y p o w ie ­
d z ia m i d o tyczą cym i codz iennych  
bolączek, kw e s tia  m ieszkań  czy 
w ie k u  p osy ła n ia  dz iec i do szko­
ł y  sąs iadu je  z uw ag a m i o  po­
z io m ie  ksz ta łcen ia  na s top n iu  
w yższym . Od począ tku  a tm os fe ­
ra  na sa li je s t gorąca. I  ta k  
je s t  przez ponad 3 godziny.

S tu d e n t P o m o rs k ie j A k a d e m ii 
M e d y c z n e j T . U ś c in o w icz  rzuca 
h as ło  „s tu de n cka  ro d z in a “ . A  w  
z w ią z k u  z ty m :  o w ie k u  lu d z i 
kończących  naukę  i  s to ją cych  w  
o b lic z u  c a łk o w ite j sam odzie lno^, 
śc i, s ta r tu  zawodowego. Z  pasją  
m ó w i w  ogó le  o  społecznych u - 
k ła d a ch  (praca ko b ie t, p rze p ra ­
co w an ie  ro d z iców ), k tó re  n isz ­
czą rodz inę . T rzeba  od res ta u ro ­
w a ć  je j  ro lę  w  in te res ie  p rz y ­
sz łych  poko leń . U s ta w a  o  paso- 
ż y tn ic tw ie  tego n ie  z a ła tw i.  
D om  ro d z in n y  zam iast za k ład u  
ka rn eg o  a n ie  na o d w ró t.

S p ra w y  d y d a k ty k i poruszone 
w  W y tyczn ych  są o czyw iste . T y  
le  ty lk o , że nauczan ie  p ro b le ­
m o w e  będzie  pozostaw ać w  sfe­
rz e  życzeń ta k  d ługo , ja k  d łu ­
go  na u cze ln iach  przew ażać bę­
dz ie  ksz ta łcen ie  teore tyczne , po­
zosta jące  w  s ła bym  z w ią zku  z 
p ra k ty k ą . Za d yskus ją  muszą 
iść  czyny. N ie  a kcy jn e , „z ja z ­
dow e “  —  lecz ja k o  d łu g o trw a łe , 
codz ienne  d z ia łan ie . Zrzeszenie  
S tu d e n tó w  P o lsk ich  p o w in n o  
ze b rać  o p in ie  zw iązane  z tre ­
śc ią  W y tyczn ych  i dać je. ja k o  
g łos ś ro d o w is k  a ka d e m ic k ic h , 
do  rozw ażen ia .

O  nauce i  w y łą c z n ie  o n ie j 
m ó w i B. K u rz a j s tu d iu ją c y  na 
W y d z ia le  In ż y n ie ry .in o -E k o n o - 
m ic z n y m  T ra n s p o rtu  P o lite c h n i­
k i.  A  w ię c : sieć szkó ł wyższych  
i  ich  f i l i i  je s t obecnie  zu pe łn ie  
w ys ta rcza jąca . Czas pom yśleć o 
ty m , aby dostosować p o trzeby  
szkó ł do w y m o g ó w  re w o lu c ji 
n a u k o w o -te c h n ic z n e j. P ra cow n ie  
trze ba  w yposażyć w  m aszyny i 
u rządzenia  n a jn o w szych  ty p ó w  
i  na n ic h  k s z ta łc ić  p rzysz łych  
in ż y n ie ró w .

D a je  się w y ra ź n ie  zauw ażyć 
n ie p o ro zu m ie n ia  w y n ik a ją c e  z 
b ra k u  k ry te r ió w  oceny m ło d ­
szych p ra c o w n ik ó w  n a u k i, k tó ­
rz y  są angażow an i do op ie - 
k u ń s tw  i ro z m a ity c h  p ra c  ze 
s tu d e n ta m i. R z u tu je  to  z ko le i 
na  ic h  w ła sn e  za jęc ia  naukow e, 
w o be c czego s ta ra ja  się b ro n ić  
p rze d  tego ty p u  o b o w ią zka m i. 
W ie c  na k tó ry m * m ie jscu  m a się 
znaleźć d y d a k ty k a  w  u cze ln i?

K w e s tia  w y d o b y c ia  z g ru n y  
n a jz d o ln ie js z y c h  s tud e n tó w . W  
je d n y m  z k ó ł n au kow ych  w y ty ­
p o w a n o  dw óch  m łod vch  lu d z i, 
dan o  im  in d v w id u a ln y  p ro ­
g ra m  s tu d ió w . o p ra co w a n y  
p rzez  sp ec ja lis tó w . W y k o rz y s ta li 
ra c jo n a ln ie  czas n a u k i, p o tw ie r­
d z i l i  p ok ładane  w  n ich  nadzie je . 
T e n  p ro g ra m  in d y w id u a ln y  — 
to  P rzyszłość ksz ta łcen ia .

N a  ko n ie c  — p ro m em  e fe k ­
ty w n o ś c i s tu d ió w . W  te rm in o ­

w y m  p rz e p ły w ie  z ro k u  na rok , 
w  te rm in o w y m  ko ńcze n iu  n a u k i 
—  d ecyd u jące  znaczenie  m a po­
s taw a  s tud e n tó w . A le  d o ty c h ­
czasowy system  n ie  s tw a rza  za­
c h ę t: z d o b re j n a u k i na  ucze ln i 
s tu d e n t n ie  odnosi p ó ź n ie j k o ­
rzyśc i —  n ie  m a  p ie rw sze ńs tw a  
w y b o ru  p ra cy , p ie rw sze ńs tw a  w  
o trz y m a n iu  m ieszkan ia , n ie  in ­
te resu je  s ię  ty m  za k ład  p racy .

D o tego te m a tu  dołącza L u b a - 
s iń sk i, s tu d e n t W y d z ia łu  B u d o ­
w y  M aszyn  i  O k rę tó w  P o lite c h ­
n ik i.  N o  bo ja k ie  są w  z w ią zku  
z ty m  p os ta w y  na u cze ln i?  B ie r 
ne. S pow odow ane b ra k ie m  prze 
ko na n ia , że po s tud ia ch  m a się 
ja k ie ś  zadanie  do w y p e łn ie n ia . 
B yć  w  za k ła d z ie  i  p rz e trw a ć . 
P rz e trw a ć  przede  w s z y s tk im  
p ie rw s z y  okres, g dy  je s t się do 
pos ług  na żądanie  k ie ro w n ic tw a . 
J a k ie  znaleźć w y jś c ie , aby ro b ić  
to, czego się uczą?

je  asysten tem ?  (ten, k to  m a w a 
ru n k i m a te r ia ln e  i  m ieszkanie). 
D laczego ś ro d k i m asowego 
p rze kazu  p o p u la ry z u ją  za gra ­
n iczne  z w y ro d n ie n ia  i  id io ty z ­
m y (np. sp ra w ę  n a rk o ty z o w a ­
n ia  s ię  m łod z ie ży  na Zacho ­
dzie?)

O to  dalsze za ga dn ie n ia  p o ru ­
szane p rzez dz ia łaczy  z A ka d e ­
m i i M e d y c z n e j: m ó w i się o k u l 
tu rze  przez duże „ K ”  a p o m ija  
się e le m e n ta rn e  w ych o w a n ie  
s tu d e n tó w  w  poczuciu  k u ltu r y  
o sob is te j. Ż yc ie  w  Dom ach S tu ­
den ck ich  dostarcza ja s k ra w y c h  
p rz y k ła d ó w  ja k  b ardzo  p ro b le m  
te n  je s t zan iedbany. M ó w i się 
o  s k u tk a c h  a lk o h o liz m u , m ias t 
w a lc z y ć  z je go  p ow staw an iem . 
A lk o h o liz m , n a z w a n y  p rzez pew  
nego p ro fe so ra  „ro zp u szcza ln i­
k ie m  uczuć w yższych ”  — m ó w i 
A . S zako w sk i —  rozp rzes trzen ia  
się coraz b a rd z ie j. N auczyc ie le

Ku, n iż  od rzeczyw istego  p rzygo  
lo w a n ia  s ię  d e lik w e n ta  do zda 
w a n ia . Poza ty m  —  zw iększone 
m u  n a b o ro w i s tud e n tó w  muszą 
tow arzyszyć  in w e s ty c je : dom y 
a ka d e m ick ie , s to łó w k i. P rze ła ­
dow a n ie  pow o d u je , że np. g ru pa  
osób m ieszka jąca  z da la  od s to ­
łó w k i —  n ie  ja d a  śn iadań.

} B Ł Ę D O W S K I, ja k o  w ic e - 
• p rze w od n iczący  RO ZSP. 
o m a w ia  k ilk a  k w e s tii zasadni­
czych d la  ś ro d o w iska  a kad em ic ­

kiego . W śród  n ic h  konieczność 
zm ia n y  p ro g ra m ó w  nauczan ia  i 
pozos taw ien ia  s tu d e n to w i czasu 
na sam odzie lną  pracę. Je że li to  
ma być  s tu d io w a n ie  —  to  n ie  
m ożna m u  n ak ła d ać  fo rm  n au ­
k i  s tosow anych  w  szko le  śred ­
n ie j.

S tu d e n t W y d z ia łu  In ż y n ic r y j-  
no-E konom ieznego  T ra n s p o rtu  
P o lite c h n ik i S zczecińsk ie j jes t

za in te re sow an y d z ia ła ln o śc ią  
k u ltu ra ln ą  i z te j p o z y c ji o s tro  
a ta k u je  e s tradow e  ze spo lik i, 
d z ia ła ją ce  na h o ch sz tap le rsk ich  
zasadach. Ic h  egzystencja  o b ra ­
ża poczucie  uczc iw ośc i spo łecz- 
n e jj gdyż p łac ić  n a le ży  za p ra ­
cę i  rze telność.

S tu d en ck ie  k lu b y  w  naszym  
m ieście  n ie  cieszą się  o p ieką  
W y d z ia łu  K u ltu ry .  W szystko  ko ń  
czy się na ob iecankach , a ko n ­
c e rty  P ro  M usica  w  „P in o k io ”  
n ie  m ogą się odbyw ać, gdyż n ie  
m a na czj^m grać. R ó w n ież  
o tw a rc ie  k lu b ó w  d la  w szys t­
k ich , k tó rz y  chcą ta m  p rz y jś ć  
sp ow o d ow a ło  to, iż  us ta lono  w y  
sok ie  ceny w stępu , na  k tó re  
w ła ś n ie  s tud e n t n ie  może sobie  
pozw o lić .

I  zn ow u  p o li te c h n ik : L . K a r -  
b ic k i —  s tud e n t W y d z ia łu  B u ­
d o w y  M aszyn . —  M y , s tudenc i, 
jes teśm y w  ta k  zw a n e j sferze 
n ie p ro d u k c y jn e j. M a m y  —  obec 
n i?  m ocno zaostrzony —  re g u ­
la m in  s tu d ió w . K to  dosta je  
u r lo p  d z ie ka ń sk i m u s i p od ją ć  
p racę. W  p rze ds ię b io rs tw ach  
też są re g u la m in y . I  co? J a k ie  
są ko nse kw e nc je  w obec p ra ­
c o w n ik ó w  n ie  w y w ią z u ją c y c h  
s ię  ze sw o ich  o bo w ią zkó w ?  
D y s c y p lin a  —  oczyw iśc ie . A le  
d ia  w szys tk ich . D o p ie ro  w te d y  
m ożna będzie m ó w ić  o  posuw a 
n iu  k ra ju  do  p rzodu .

Na ko n ie c  p ra w n ik  z f i l i i  U -  
n iw e rs y te tu  im  A. M ic k ie w ic z a
za b ie ra  glos na tem a t n ie  upo­
rzą d ko w a n ych  sp ra w  zw ią z a ­
n ych  z w y k o n y w a n ie m  p rz e p i­
sów  p ra w n y c h . T rze b a  zapytać 
k to  w  M in is te rs tw ie  S p ra w ie d li­
wośc i o d p o w ie d z ia ln y  je s t za 
b ra k  n rze p isó w  w y ko n a w czych  
do  u s ta w y  o och ron ie  p rz y ro ­
dy. N ie  m a ich od 20 la t. A  w i? c  
n a le ży  ro z licza ć  z p ra cy  całą 
a d m in is tra c ję .

Podnoszą s ię  w  górę ręce k o ­
le jn y c h  d y s k u ta n tó w . Jest ju ż  
późno, na sa li c iem no  od d y ­
m u. S po tkan ie  zb liża  się k u  koń  
co w i. D ysku s ja  n ie . Toczy się 
w  h a llu , toczy się m ięd zy  s tu ­
d e n ta m i o puszcza jącym i ju ż  
k lu b . To  zaangażowanie , to  po­
te n c ja ł m łodz ieży. O by to w a rzy  
szy ło  im  w s z y s tk im  n a  drodze 
za w odow e j.

C T U D E N T  W yższe j S zko ły  
^ N a u c z y c ie ls k ie j z a trz y m u je  

się p rz y  ko le jn y c h , is to tn y c h  
sp ra w ach . Po p ie rw sze  —  po­
w ia d a  —  je s t k w e s tia  o rg an iza ­
c j i  m łod z ie żow ych  na ucze l­
n iach . D z ia ła ją  t r z y :  ZSP, ZM S, 
Z M W . Na W y d z ia le  liczą cym  
ok. 250 osób ka żde j o rg a n iz a c ji 
po trzeba  20— 30 dz ia łaczy . C z y li 
co c z w a rty  s tud e n t p o w in ie n  an 
gazować się b ardzo  czyn n ie  w  
re a liz a c ję  ce lów  i p ro g ra m ó w  
m a c ie rzys te j o rg a n iz a c ji. P o w in ­
na na ka żde j ucze ln i dz ia łać  
tv lk o  je dn a  o rg an iza c ja . Po d ru ­
g ie : s p o rt w  szko łach  wyższych . 
W y c h o w a n ie  fizyczn e  je s t ty lk o  
na I  i I I  ro k u . B ra k  fun d uszy  
na dz ia ła ln o ść  w ie lu  s e kc ii soor 
to w ^ c h . Po trz e c ie  le k to ra ty  
n au k  p o lity c z n y c h . N ie  są to  
n a u k i —  ty lk o  pow ie lacze  w ia ­
dom ości znanych  z p ra sv  i ra ­
d ia . Poziom  w y k ła d o w c ó w  n ie - 
w y s ta rc z a i^c y . P o  czw a rte  w re ­
szcie — zbędne są ta k  ro zb ud o ­
w a ne  o n ie k u ń s tw a . wnedza ince 
s tu d e n tó w  w  ś w ia t m łod z ie ży  
szko lne i. Jeś ij o rg a n iz a c ji jest 
n o trze b n y  o p ie k u n  — to  samo 
je j is tn w n ie  s to i pod zn ak ie m  
za py ta n ia .

P om orska  Aka,dem ia M e d y ­
czna w v s te p n ie  w  te i d y s k u s ji 
p a ru  "»osam i. G ło sam i w a żący ­
m i. M ó w ią c y m i n k ra in  z t ro ­
ską, u w a °n . w n ik liw o ś c ią . Na 
p oczą tek k i lk a  p v ta ń . D laczego 
prasa n ie  p o p u la ry z u je  dość 
s tanow czo  w z o rcó w  rze te ln e j 
p ra c y  p rz e c iw  w zo rco m  z.rvwu? 
D laczego m ó w i s i°  o  tru d n o ś ­
ciach  oVucVtvwnvob ta m  gdzie  
c a ły  n a ród  p racu j® ? D laczego 
aw an s n ie  p ro w a d z i p rzez p ra ­
ce? n ad a l sn ra w oz-
daw e-oćź pć,r-dio pod  ?oj is to tą , 
to  znaczy nad p racą?  K to  zosta­

s y g n a liz u ją  p ija ń s tw o  uczn iów . 
N ie tru d n o  po łączyć tego z za n i­
k a n ie m  w y c h o w a n ia  w  dom u

J. R om a no w sk i d o tyka  d a l­
szych s p ra w  spo łecznych : ko ­
n ieczności k o n tro lo w a n ia  k a d r 
a d m in is tra c y jn y c h , s typ e n d ió w  
fu n d o w a n y c h , k tó re  w in n y  ściśle 
łączyć za k ład  ze s tuden tem , o- 
statecznego z a ła tw ie n ia  statusu 
s tud e n tó w  p ra cu ją cych , z w e ry f i 
k o w a n ia  system u p rz y ję ć  na 
s tu d ia . K ra j nasz —  to  w  sw e j 
m asie  ro b o tn ic y  i ro b o tn icza  in ­
te lig e n c ja  a ró w n a n ie  szans m u 
si się o db yw a ć  przez p o d w y ż ­
szanie  poz iom u  szkó ł ś re d n ich  
w  p ow ia ta ch .

D ysku s ję  p o d e jm u je  s tud e n t 
W y d z ia łu  R yb a c tw a  M orsk iego  
W yższe j S zko ły  R o ln icze j. P rzy 
łącza się do tego zdania , bo 
przec ież chodzi o ja k  na jlepszą 
ka d rę  spec ja lis tó w , k tó rz y  m a ją  
d źw ig ać  poz iom  gospodarczy 
k ra ju . M ó w i d a le j o w y n a g ro ­
dzen iach  za p ra k ty k i s tudenc­
k ie . W ynoszą one 600— 700 z ło ­
tych  m iesięczn ie, p rzy  je d n o ­
czesnym  w s trz y m a n iu  —  bez 
w zg lę du  na sy tua c ję  m a te r ia ln ą  
s tud e n ta  — pom ocy s ty p e n d ia l­
n e j. S tanow czo podczas p ra k ty k  
s type n d ia  p o w in n y  n ad a l d o c ie -' 
rać do rą k  osób, k tó ry m  w e -j 
d łu g  w s ze lk ich  w ym o g ó w  one 
p rzys łu g u ją .

K o lega  p rze dm ó w cy, ró w n ie ż  
z W yższe j S zko ły  R o ln icze j 
p rzenosi na fo ru m  d y s k u ta n tó w  
za gadn ien ie  ko m e n to w an e  na 
p ew no  na  n ie je d n e j „g ie łd z ie ” :
—  P ro feso r n ie  ma czasu d la  
studenta . Jeże li w  w yzn aczo -j 
n y m  na egzam in  d n iu  m a oce­
n ie  s top ień  w ie d z y  40 zda jących
—  to  w ię ce j za leży od p rz y p a d -«

T J R Z Y S L U C H U J Ą C  się w y p o w ie d z io m  stud e n tó w , trzeba
1  w ysn uć  n a p aw a jący  o p ty m iz m e m  w n io sek , ten  m ia n o w ic ie , 

że m łodz ież  a kad em icką  obchodzi ta k  w ie le  sp ra w . Że ty le  n ie ­
k o rzys tn ych , z łych  p rz e ja w ó w  naszego życ ia  społecznego budzi 
je j  sp rzec iw . I  że n ie  je s t to  je d y n ie  sp rze c iw , lecz ró w n ie ż  
chęć z n a jd o w a n ia  w y jś c ia  z n ie k o rz y s tn y c h  s y tu a c ji. N ie m o ż li­
w e je s t p rzy tocze n ie  w s zys tk ich  g łosów  — n ie  b ra k o w a ło  po le ­
m ik  dotyczących  zagadn ien ia  ro z m ia ró w  m ieszkań, w ie k u  dz ie ­
ci id ących  do  szko ły , czasu p racy , choć często p rzy  ty m  zastrze­
gano się, że m ożna w  ty m  g ro n ie  m ó w ić  z p u n k tu  w id ze n ia  
o bse rw a to ra  a n ie  uczestn ika.

P rze g lą d a jąc  a n k ie to w e  w y p o w ie d z i s tud e n tó w  z całego k ra ju  
m ożna s tw ie rd z ić , iż  w  s w o je j m asie są n a s ta w ie n i na d o k o n y ­
w a n ie  z m ian  n ie  ty lk o  w  d z ied z in ie  te c h n ik i,  o rg a n iz a c ji, go­
s p o d a rk i lecz —  co n ie m n ie j w ażne  —  w  sferze m e n ta ln ośc i 
i  p s y c h ik i lu d z i. Za po w ia d a  się ostrą  w a lk ę  z b iu ro k ra c ją , k u ­
m o te rs tw em , ła p o w n ic tw e m . Z a po w ia d a  się w a lk ę  o uczciwość 
o ostre  k ry te r ia  oceny lu dz i.

C ie ka w ie  p rze ds ta w ia  się u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie li poszczegól­
nych  u cze ln i naszego ś ro d o w iska  w  re la c jo n o w a n e j w y ż e j d y ­
sku s ji.

B liż e j k o n k re tn y c h  sp rą w , b liż e j k w e s tii o rg a n iz a to rs k ic h  po­
zo s ta w a li w  sw o ich  w y p o w ie d z ia c h  s tudenc i w s zys tk ich  w y d z ia ­
łó w  P o lite c h n ik i.  N a tom ias t re p reze n ta n c i A k a d e m ii M edyczne j 
szerze j w e sz li w  sp ra w y  społeczne, porusza jąc n ie z w y k le  is to tne  
za gadn ien ia  z d ro w o tn o śc i f iz y c z n e j i  psych iczn e j narodu , k w e ­
s tie  w ych ow aw cze  —  w  n a jsze rszym  ich  p o ję c iu  —  s p ra w y  
k u ltu r y .  N ie  da rm o  m edycyna  zw ana b y ła  sz tuką : n ie  da rm o  
po dz iś  dz ień  — i  chyba  s łuszn ie  —  szko ły  m edyczne  u w aża ją  
się za ucze ln ie  hum an is tyczne .

H u m a n iz m  sprzężony z tec h n ik ą , zaangażow anie , ra c jo n a liz m , 
w y k s z ta łc e n ie  i rozsądek —  to  cechy, k tó re  d ecyd u ją  na obec­
n ym  e tap ie  ro z w o ju  społeczeństw a soc ja lis tycznego. I  w ła śn ie  
o b s e rw u je m y  je  u m łodz ieży, k tó ra  opuszcza nasze uczeln ie .

Notowała: JOLANTA FRYDRYKIEWICZ



W Y N IK I  b:
dx iw n eg o , żc

id a ń  p ro w ad zo nych  na  obozie  n a u k o w y m  są poprzedzone rz e te ln ą  p racą. N ic  w ię c  
każde o b liczen ie  sp ra w dza  się k ilk a k ro tn ie .  F o to : R o be rt Ś liw iń s k i

G d z ie  je s t e ś
—  „pokoiku na Hożej” ?
P R Z E D S T A W IL IŚ M Y  na ła - 

m ach  o s ta tn iego  „K u r ie ra  
A ka d e m ic k ie g o “  s y tu a c ję  części 
s tud e n tó w , m ieszka ją cych  na 
k w a te ra c h  p ry w a tn y c h . W  d a l­
szym  c iągu w ie le  z ty c h  k w a te r  
n ie  zapew n ia  s tud e n to m  odp o ­
w ie d n ic h  w a ru n k ó w  do n a u k i i 
w yp oczyn ku . A le  m im o  to  lic z ­
ba s tu d e n tó w  o czeku jących  na 
p okó j za p o ś re d n ic tw e m  S ekc ji 
K w a te r  S tu d en ck ich  p rzy  RO 
ZSP —  je s t c ią g le  duża. W  d n iu  
d y ż u ró w  ka żdo ra zow o  g ru p u je  
się w  c iasnym  k o ry ta rz u  RO 
ZS P  od 15— 20 s tud e n tó w . I  n ie ­
s te ty , w ie le  osób m usi ode jść 
„z  k w itk ie m “ . G dzież w ię c  o n i 
m ieszka ją ?  A n o  —  ró żn ie  ... Jed 
n i n ie le g a ln ie  „w a le tu ją "  w  a - 
k a de m ika ch , in n i n a d u ż y w a ją  
u p rze jm ośc i znajorr«vch i ro d z i­
ny. N a sk u te k  n ied o bo ru  m ie js c  
w  dom ach s tud e nck ich  pom oc 
ZSP w  u z y s k iw a n iu  k w a te r  p ry  
w a tn y c h  posiada is to tn e  znacze­
n ie  d la  s tw o rze n ia  m oż liw ośc i 
fo rm a ln y c h  s tu d ió w  zw łaszcza 
s tud e n to m  I-szego ro ku .

Obozy naukowe „Lato 1971
S T U D E N C K I ru ch  n a u k o w y  
^ s k u p ia  dość dużą g rupę  n a j­

lepszych  i n a jz d o ln ie js z y c h  s tu ­
den tów . Są to  lu d z ie  rozbudzen i 
in te le k tu a ln ie , p os iada jący  sp re ­
cyzow ane  za in te re sow an ia  i za­
m iło w a n ia  naukow o-badaw cze .

W ażne m ie jsce  w  p ra c y  k ó ł 
z a jm u ją  obozy naukow e, s tano­
w ią ce  is to tn y  e lem en t re a liz a c ji 
p ro g ra m u  ZSP w  zakres ie  w sp ó ł 
p ra c y  ze ś ro d o w is k a m i pozau- 
c z e ln ia n y m i. O p rzyd a tn ośc i tych  
o bo zów  św ia d czy  n ie  ty lk o  fa k t 
p rz y g o to w a n ia  d la  k o n k re tn e j 
je d n o s tk i gospodarcze j m a te r ia ­
łu  u m o ż liw ia ją c e g o  o k reś lone  
ro z w ią z a n ia  o rg a n iza cy jn e  lecz 
ró w n ie ż  n ab yw a n ie  p rzez s tu ­
d e n tó w  u m ie ję tn o śc i sa m o dz ie l­
n e j p ra c y  badaw czej. Uczenie  
ic h  stosow ania  w y n ik ó w  badań 
n au kow ych  w  p ra k tyce , co w  
k o n s e k w e n c ji d a je  ko n k re tn e  
p rz y g o to w a n ie  do zawodu. Z d a ­
n iem  w iększośc i s tu d e n tó w  u- 
cz e s tn ic tw o  w  obozach tego ty ­
pu  jest b a rd z ie j k o rzys tn e  n iż 
p ra k ty k i p ro gra m o w e . O bok 
ty c h  ko rzyśc i p o te n c ja ln ych , k tó  
re  będą p ro c e n to w a ły  za k ilk a  
la t, is tn ie ją  ko rzyśc i w y m ie rn e
— w  postaci badań p rz e p ro w a ­
dzonych  d la  k o n k re tn y c h  in ­
s ty tu c ji.

Poza ro z w ią z y w a n ie m  p ro b le ­
m ó w  n a u ko w ych  obozy s tw a rz a ­
ją  ich  uczes tn ikom  w a ru n k i do 
a k ty w n e g o  w yp o czyn ku , do po­
g łęb ie n ia  w ie d z y  z zakresu  do­
ro b k u  gospodarczego i k u ltu r a l­
nego k ra ju  ja k  ró w n ie ż  u m o ż li­
w ia ją  w łą cze n ie  się s tud e n tó w  
w  życie  społeczne noszczegól- 
n ych  m ie jsco w o śc i. P oby t na o- 
bozach. poprzez k o n ta k ty  z m ie j 
scową ludnośc ią , p rz e d s ta w ic ie ­
la m i w ła d z  ito .. jest d la  jego 
u cz e s tn ik ó w  o k a z ją  do poznan ia  
reg ionu .

O B O K  w zros tu  ilo śc i o rg a n i­
zo w anych  o b o jó w  (p ie rw sze  od ­
b y ły  się w  1968 r.) sys tem atycz­
n ie  p o p ra w ia  się ich  jakość, co 
p rz e ja w ia  się m. in . w :

—  dążen iu  do p od e jm o w a n ia  te­
m a tó w  spo łeczn ie  użytecz­
nych.

—  n a w ią z y w a n iu  k o n ta k tó w  z 
z z a k ła d a m i p ra c y  in s ty tu ­
c ja m i, o rg a n iz a c ja m i społecz­
n y m i i w y k o n y w a n ie  badań 
na ich  zam ów ien ie .

—  k o n ty n u a c ji p o d ję tych  tem a ­
tó w  w  c y k lu  k ilk u le tn im ,

—  w ią z a n iu  a k c ji o bozow ych  z 
m a c ie rzys tym  te renem  czy li

re jo n iz a c ji badań.

In te n c ją  ZSP — in ic ja to ra  
id e i obozów  n a u ko w ych  — jest 
s k ie ro w a n ie  s ił i  m o ż liw ośc i na­
u k o w y c h  s tud e n tó w  na d z ie d z i­
ny. k tó re  szczególn ie w y m a ­
ga ją  zbadania , a są jednocześnie 
p rz y d a tn e  gosoodarce. u cze ln i i 
k o ło m  n au kow ym .

r l G O D N IE  z w y ty c z n y m i I I I
^ Z ja z d u  K ó ł N a u k o w y c h  — 

tegoroczne obozy n au kow e  u rzą ­
dzono pod hasłem  „C Z Ł O W IE K  
A  Ś R O D O W IS K O “ . Ic h  ce lem  
b y ło  w p o je n ie  s tud e n to m  prze­
k o na n ia  o -ko n ie czn ośc i ra c jo n a l 
n e j g osp od a rk i, odp ow ie dn ie go  
p la n o w a n ia  in w e s ty c j i p rz e m y ­
s łow ych . u suw a n ia  p rzyczyn  
p o w o d u ją c y c h  zanieczyszczenia 
s z k o d liw e  d la  zd ro w ia . Np. K o ­
lo  N a uko w e  C h e m ik ó w  P o litech  
n ik i S zczec ińsk ie j zo rg an izo w a ło  
obóz w  T rzeb ieży , k tó re g o  u - 
czestn icy k o n ty n u o w a li badan ia  
dotyczące w p ły w u  za k ła d ó w  w  
P o licach  na zanieczyszczenie 
w ód Z a le w u  Szczecińskiego i O - 
d ry . R e zu lta ty  ty c h  badań p re ­
ze n tow ane  będą w  fo rm ie  re fe ­
ra tó w  na ucze ln ia n ych , ogó ln o ­
p o lsk ich  sesjach, se m in a riach  
k ó ł n a u kow ych , p u b lik o w a n e  w  
zeszytach s tudenck iego  ru ch u  
naukow ego  itp . S taną  się ró w ­
n ież tem atem  p ra c  p rze jśc io ­
w y c h  i d yp lo m o w ych .

W  C Z A S IE  „S tud e nck ie g o  L a ­
ta  71“  o d b y ły  się w  sum ie  32 o- 
bozy n au kow e  (P o lite c h n ik a  
Szczecińska — 19, WSR —  9, 
P A M  — 2. W SN — 2), w  k tó ­
rych  łą czn ie  w z ię ło  u d z ia ł o ko ło  
660 s tu d e n tó w  i 60 p ra c o w n i­
k ó w  n au kow ych . O gó ln y  koszt 
obozów  za m kn ą ł się k w o tą  1 
m in  zł

S ta ło  się d ob rą  t ra d y c ją , że 
obozy naszego ś ro d ow iska  p rz y ­
g o to w yw a n e  są z dużą tro s k ą  o 
ich  poziom  o rg a n iz a c y jn y  i me­
ry to ry c z n y . a w iększość tem a ­
tó w  zw ią za na  jes t z k o n k re tn y ­
m i po.trzebam i z a k ła d ó w  p ra cy  
Jest to  m . in . w v n ik  dużego za­
angażow an ia  się w  s tud e nck i 
ru ch  n a u k o w y  p ra c o w n ik ó w  
n a u k o w o -d y d a k ty c z n y c h .

TVA U W A G Ę  za s ług u je  fa k t, 
^  '  że w s z y s tk ie  obozy n a u ko ­
w e  P o lite c h n ik i S zczecińsk ie j 
zo rgan izow ane  b y ły  na k o n k re t­
ne za m ó w ie n ia  p rze ds ię b io rs tw , 
k tó re  też w  o k o ło  80 proc. po­
k r y ły  ko sz ty  o rg a n iz a c ji obozów  
i  czyn n ie  u czes tn iczy ły  w  za­
p e w n ie n iu  o dp ow ie dn ich  w a ru n  
k ó w  b y to w y c h , re a liz a c ji p ro ­
g ra m u  k u ltu ra ln e g o , tu ry s ty c z ­
nego itp . (np. za k w a te ro w a n ie  
u czes tn ików  obozu K o ła  N a uko ­
w ego  T ra n s p o rtu  w e  W ło c ła w k u  
w  h o te lu  p ły w a ją c y m  — w s p ó ł­
p raca z W P  P K S  Bydgoszcz). 
P o d k re ś lić  trze ba , że w  w ię k ­
szości p rz y p a d k ó w  p rz e p ro w a ­
dzane badan ia  c ie szy ły  s ię  du ­
żym  za in te re sow an ie m  p ra co w ­
n ik ó w  in s ty tu c ji i p od le ga ły  ich  
b ezp ośred n ie j k o o rd y n a c ji.

N a leży  ró w n ie ż  z w ró c ić  u w a ­
gę na to. że w  p rzyp a d ku  za­
k ła d ó w  p ra c y  naszego w o je ­
w ó d z tw a  w  d a lszym  c iągu is t ­
n ie je  m a łe  za in te re sow an ie  dzia 
ła ln o ś c ią  s tud e nck ich  k ó ł nau ­
ko w y c h . Na ogó lną  liczb ę  32 o- 
bozów  w  w o i. szczecińskim  od­
b y ło  się 15. W  w iększośc i p rz y ­
p a d k ó w  in ic ia ty w a . a także  p ro  
pozyc je  tem a tyczn e  n a le ża ły  do 
o p ie k u n ó w  i za rządów  kó ł.

O s ta tn io  Rada O krę go w a  ZSP 
w v d a la  . . In fo rm a to r  S tudenc­
k ic h  K ó ł N a u k o w y c h “ , k tó r y  zo 
s ta ł rozes łany  do w ła d z  w o je ­
w ó d z tw a . p o w ia tó w , m iast, to ­
w a rz y s tw  re g io n a ln ych , p rzed­
s ię b io rs tw  itp . w  celu D o in fo r­
m o w a n ia  o  m o ż liw ośc ia ch  ba ­
d aw czych  s tud e nck ie g o  ru ch u  
n ankow e«o . N ie s ta tv . n ie  zn a la ­
z ło  to  ża dn e ro  o d d ź w ię k u  w  no 
staci k o n k re ł nvch  zam ów ień  i 
o ro p o z j'c ji. U n ik a ln y m  ro zw ią -

zan iem  w  ty m  zakres ie  je s t pod 
p isane  w  1970 r. po rozu m ie n ie  
te re n o w o -b ra n ż o w e  pom iędzy 
Z je d no czen ie m  P K S  a W y d z ia ­
łe m  In ż y n ie ry jn o -E k o n o m ic z - 
n ym  T ra n s p o rtu  P o lite c h n ik i 
S zczecińsk ie j, k tó re  zaw ie ra  
k la u z u lę  w y k o rz y s ta n ia  po te n ­
c ja łu  badaw czego k ó ł n a u ko ­
w y c h . W  u m o w ie  te j P K S  zo ­
b o w ią z u je  s ię  do  k o n k re tn e j po­
m ocy w  o rg a n iz a c ji o bozów  nau 
ko w ych . W  z w ią z k u  z t y m . K o ­
ła  N a uko w e  T ra n s p o rtu  i Ra­
chun kow ośc i w /w  W y d z ia łu  Po­
l ite c h n ik i S zczecińsk ie j od w ie ­
lu  la t w s p ó łp ra c u ją  z W P 
P K S -a m i i O d d z ia ła m i P K S  w  
c a łym  k ra ju .  N a leży  zaznaczyć, 
że w y n ik i badań  są n a tych m ia s t 
re a lizo w an e  w  p ra k tyce .

P R Ó B U JĄ C  w ysn u ć  pewne 
w n io s k i na pod s taw ie  tegorocz­
n e j obozow e j a k c j i  le tn ie j m oż­
na p os tu low ać  pod adresem 
w ła d z  w o je w ó d z tw a  pe łn ie jsza  
i k o nse kw e n tn ie jsza  pom oc p rzy 
in fo rm o w a n iu  p o w ia tó w  o  p ra ­
cach k ó ł n a u kow ych . C hodzi bo­
w ie m  o zw iększen ie  a k ty w n o ś c i 
w ła d z  a d m in is tra c y jn y c h  i po­
szczególnych je dn o s te k  gospo­
darczych  w  p rz y g o to w a n iu  obo­
zó w  n au kow ych  z a ró w n o  od 
s tro n y  m e ry to ry c z n e j ja k  i o r ­
g a n iz a c y jn e j (w s p ó łd z ia ła n ie  w  
u s ta la n iu  te m a tó w  obozów , po­
m oc fin an sow a  itp .) . Is to tn e  zna 
czenie posiada ró w n ie ż  in fo r ­
m o w a n ie  m ieszkańców  Z ie m i 
S zczecińsk ie j o  pracach  b a d a w ­
czych oraz społecznych in ic ja ­
ty w a c h  s tu d e n tó w  na obozach 
n au kow ych .

W a n da  K O Z IŃ S K A
W o jc ie ch  H A S K A

M ieszka ńcy  Szczecina o d n a j-  
m u ją c  poko je  d la  s tud e n tó w  po­
s iada ją  z tego ty tu łu  okreś lone  
k o rz y ś c i; z w o ln ie n ie  z o p ła t w y ­
n ik ły c h  z pos iadan ia  n a d m e tra - 
żu, zachow anie  p ra w  w  stosun­
k u  do pom ieszczenia  s tan o w ią ­
cego p o w ie rz c h n ię  p o n ad n o rm a ­
ty w n ą  — z m o ż liw ośc ią  ro ta c j i 
s tuden tów .

W  C H W IL I  O B E C N E J za re je ­
s tro w a n y c h  je s t o ko ło  400 k w a ­
te r. N ie s te ty , ta  liczb a  c ią g le  się 
zm n ie jsza  ze w zg lę du  na uchy ­
la n ie  s ię  n ie k tó ry c h  osób od 
w z n o w ie n ia  u m ó w . C z ło n kow ie  
S ekc ji K w a te r  P ry w a tn y c h  we 
w ła s n y m  zakres ie  p ró b u ją  odzy­
skać poko je  d la  s tud e n tó w . I n ­
n ym  p ow a żn ym  u tru d n ie n ie m  w  
p ra c y  S e k c ji — je s t n iep rzes trze  
g an ię  w a ru n k ó w  u m o w y , pole­
ga jące  przede  w s z y s tk im  na po­
b ie ra n iu  w yższych  o p ła t od tyc h , 
k tó re  usta la  cenn ik . K o n k u re n ­
c y jn a  dz ia ła ln o ść  za k ła d ó w  p ra ­
cy k tó re  w y n a jm u ją c  m ieszka ­
n ia  d la  p ra c o w n ik ó w  p łacą  zna­
czn ie  w ię c e j, n iż  s tudenc i — 
p ow o d u je , że d la  s tud e n tó w  
przeznacza się na ogó ł te  p oko ­
je , k tó ry c h  n ie  d a ło  się „s p rz e ­
dać“  inacze j. Szczególnie  poszu­
k iw a n y m  lo k a to re m  w  naszym  
m ieśc ie  je s t n ad a l m a ryn a rz , bę 
dący czasem w  Szczecinie ty lk o  
d w a  razy w  c iągu  ro k u . No 
cóż... W łaśc ic ie le  i  u ż y tk o w n ic y  
m ieszkań  w  n ie w ie lk im  ty lk o  
s top n iu  k ie ru ją  się chęcią  po­
m ocy s tud e n to m  — zaś g łó w n ie  
chodzi im  o „w z m o c n ie n ie “  b u ­
dżetu. I tem u  fa k to w i n aw e t 
s tudenc i, k tó rz y  n ie  m a ją  jesz­
cze m ieszkań  —  n ie  b ardzo  się 
d z iw ią .

D o M ie js k ie j i D z ie ln ic o w y c h  
Rad N a ro do w ych  k ie ru je m y  
prośbę  o p od jęc ie  s ta rań  w  za­
p ew n ie n iu  s tud e n to m  n iezbęd­
nych  ilo śc i m ieszkań.

P O T R Z E B N E  je s t zdecydow a­
ne d z ia ła n ie  w ła d z  lo k a lo w y c h  
w obec osób, k tó re  u n ik a ją  u a k ­
tu a ln ie n ia  u m ó w , czy w b re w  
w a ru n k o m  u m o w y  —  p o b ie ra ją  
w yższe o p ła ty  a także  u tru d n ia ­
ją  życ ie  s tuden tom  w  n o rm a l­
nych  w a ru n k a c h  (często stoso­
w a ne  zakazy ko rz y s ta n ia  z c ie­
p łe j w o d y  i d o b ro d z ie js tw a  e lek  
tryczn eg o  o ś w ie tle n ia ). B yć  m o­
że n ie d łu g o  p rz y g o to w y w a n e  no 
w e  p ra w o  lo k a lo w e  u n o rm u je  
te  n ie p ra w id ło w o ś c i ró w n ie ż  z 
m vśla  o d uże j rzeszy s tuden tów . 
A le  na razie , ponad 100 s tuden ­
tó w  n a d a L n ie  ma gdzie  m iesz­
kać. K to  w ię c  im  pomoże?

R yszard  W O Ż N IA K

Czy wiecie, że...
▲ R A D A  O K R Ę G O W A  Z S P  W

S z c z e c in ie  p r z y g o to w a ła  d la  s tu d e n ­
tó w  p ie rw s z e g o  r o k u  in fo r m a to r  za ­
w ie r a ją c y  z b ió r  n a j is to tn ie js z y c h  
w ia d o m o ś c i d o ty c z ą c y c h  s tu d ió w  i 
d z ia ła ln o ś c i Z S P .

A  K O M IS J A  N A U K I  RO Z S P  
o p ra c o w a ła  i w y d r u k o w a ła  p ie rw s z y  
n u m e r  z e s z y tu  s tu d e n c k ic h  k ó ł n a u  
k o w y c h .  Z e s z y t z a w ie ra  n a jle p s z e  
p ra c e  n a u k o w e  s tu d e n tó w  — c z ło n ­
k ó w  K ó ł N a u k o w y c h :  R a c h u n k o ­
w o ś c i, M o to ry z a c j i .  I n ż y n ie r i i  L ą d o  
w e j  i W o d n e j.  O c e a n o g ra f i i .  F a rm a ­
k o lo g i i ,  H ig ie n y  i  N e u ro lo g ii .

T R A D Y C Y J N IE  ju ż  z in ic ja t y w y  
Z rz e s z e n ia  S tu d e n tó w  P o ls k ic h  
o rq a  n iz o w a n y  je s t d o ro c z n y  k o n ­
k u rs  na n a jle o s z u e h  s tu d e n tó w ,  
le g o  ce le m  fe s t w y tw o r z e n ie  a t­
m o s fe ry  u z n a n ia  za s y s te m a ty c z ­
na o s ią g a n ie  d o b ry c h  w y n ik ó w  w  
nauce  n r z i■ je d n o c z e s n y m  zaa ng a  
io w a n iu  w  ż y c ie  u c z e ln i.

D z iś  p r z e d s ta w ia m y  la u re a ta  
k o n k u r s u  na no .i’ e p s ry c h  s tu d e n ­
tó w  P o l it e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j,  
te s t n m R y s z a rd  G e tk a . s tu d e n t 
V -q o  r o k u  W u d z ia lu .  B u d o w y  M a 
tz y n  f O k rę tó w .

L e g i ty m u je  s ie  z n a k o m ity m i w y  
g ik a m i s tu d ió w :  od p o c z ą tk u  
ś re d n ia  ocen — o k .  5.0 (d w a  t y l ­
k o  e g z a m in y  z d a ł na . .c z w ó rk ę “ ). 
Jest s ty p e n d y s ta  n a u k o w y m  — 
z a m ie rz a  p o z o s ta ć  na u c z e ln i i 
p o d ją ć  p ra c e  w  Z a k ła d z ie  Z a b e z ­
p ie c z e n ia  T e c h n ic z n e g o  O k rę tó w .  
P ra c u ją  s p o łe c z n ie  w  Z S P  — ia -  
k r  P reze s  K o la  N a u k o w e g o  
,O k r ę t o w e c “  k tó re g o  je s t w s p ó ł 
z a ło ż y c ie le m  Z n a  d w a  je ż y k i  
O bce: r o s y js k i  i a n g ie ls k i.  P ię ty  
i s z ó s ty  r o k  s tu d ió w  b ę d z ie  od­
b y w a ł w e d łu g  in d y w id u a ln e g o  p la  
nu  s tu d ió w

R o z p o c z y n a ją c  s tu d ia  b y ’ p rz e ­
k o n a n y  że w y b r a ł  k ie r u n e k  k tó ­
r y  p o z w o li  z re a liz o w a ć  m u  sw e

z a in te re s o w a n ia  i  z a m iło w a n ia .  
Tą t r a f n ą  d e c y z ję  u ła tw i ła  m o ż li­
w o ść  z e tk n ię c ia  s ię  z in te r e s u ją ­
c y m i p ro b le m a m i ju ż  w  czas ie  
n a u k i w  T e c h n ik u m  B u d o w y  
O k rę tó w .

Z a p y ta n y  o p rz y c z y n ę  b ra k u  
z a in te re s o w a n ia  częśc i s tu d e n tó w  
r z e te ln y m  s tu d io w a n ie m  o d p o w ia -

je s t p r z e k o n a n ie , iż  je s t  s ię  na  
u c z e ln i p rz e d e  w s z y s tk im  po  to  
a b y  z d o b y ć  n ie z b ę d n a  w ie d z ę  i te  
m u  n a le ż y  p o d p o rz ą d k o w a ć  sw e  
z a in te re s o w a n ia  Za p o w s z e c h n y ,  
d a rz o n y  s z a c u n k ie m  w  ś ro d o w i­
sku s tu d e n c k im  m o d e l p r a c o w n i­
ka n a u k o w o - d y d a k ty c z n e g o  u cze l 
n i u w a ż a  p r a c o w n ik a  o r z e c z y w i­
s ty m  a u to ry te c ie  n a u k o w y m , d o -  
b re a o  d y d a k ty k a  • o e d a a o a a  w y

JEDEN Z NAJLEPSZYCH
,.. .W  u c z e ln i n ie  s tw a rz a  s ię  

a tm o s fe ry  s p r z y ja ją c e j  p o w s z e c h ­
n e m u  d ą ż e n iu  do  o s ią g a n ia  d o -  
b r i/c h  w y n ik ó w  w  s tu d ia c h . J e d ­
n a k o w e  t r a k t u je  s ie  s tu d e n ta  
„ t r ó jk o w e g o “  i . ,p ią tk o w e g o “  
P rz y  w y b o rz e  p r a c y  i w a ru n k a c h  
z a t ru d n ie n ia  n ik o q o  n ie  in te re s u ­
je k to  b y ł ja k im  s tu d e n te m . A n ty  
b o d źce m  do  n a u k i są ró w n ie ż  t l e  
p ro w a d z o n e  z a ję c ia  i spo sób egze 
k w o w a n in  w ie d z y  — o r e te r u ią c y  
w y u c z e n ie  s ie  p e w n y c h  zb ę d n y c h  
f o r m u łe k  - zy  n o r m a ty w ó w  — ta  
m ia s t w y m a g a n ia  u m ie ję tn o ś c i *a 
m o d z ie ln e g c  m y ś le n ia  . “  U w aża , 
ze w ś ró d  s tu d e n tó w  z b y t ■r z a d k f

m a g a ją c e g c  od  s tu d e n tó w  rz e te l­
n e j w ie d z y . b ę d ą ce q o  p r z y  ty m  
ż y c z l iw y m  j  s p r a w ie d l iw y m

Poza s tu d ia m i  — w  m ia r ę  w o l-  
negc czasu  (o d  n ie d a w n a  je s t żo ­
n a ty )  z a jm u je  s ie  m o d e la rs tw e m  
z d a ln ie  s te ro w a n y m , d la  k tó re g o  

z d r a d z i ł“  ż e g la rs tw o . R ó w n ie ż  w  
s w y m  m o d e la r s k im  h o b b y  o d n o ­
si d u że  s u k c e s y ; w  1968 * \ zd o -  
b y l t y t w  w ic e m is t rz a  a w  1969 
r o k u  t y t u ł  m is t rz a  P o ls k i

( J a - w s k i)  

F o to :  J . U n d ro


